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Pola i zn-lania
inteligencji technicznej

WARSZAWA PAP)
13 bm. I lekretarz KC PZPR 

Wojciech Jaruzelski przyjął 
przedstawicieli środowiska in­
żynierów i techników — dele­
gatów na XXI Kongres Tech­
ników Polskich.

Uczestnicy spotkania poinfor­
mowali Wojciecha Jaruzelskiego
0 celach i założeniach kongresu 
oraz wynikach dyskusji przed­
kongresowej. Omówiono główne 
uwarunkowania aktywności 
twórczej inżynierów i techni­
ków Stwierdzono m in. że idea 
kongresu wywodzi sie z patrio­
tycznego i obywatelskiego zaan­
gażowania techników w pracy 
dla społeczeństwa cąaz powin­
ności zawodowej tworzenia co­
raz nowocześniejszej bazy mate­
rialnej życia obywateli. Wyraża­
no przekonanie, żfe-feprezentan-
01 polskiej inteligencji technicz­

nej potwierdzą na swym kon­
gresie gotowość intensyfikacji 
działać na rzecz rozwoju kraju.

W szerokim poparciu reformy 
gospodarczej, w przyspieszeniu 
postępu technicznego, polscy 
wynalazcy i racjonalizatorzy, 
konstruktorzy i technolodzy, dy­
rektorzy przedsiębiorstw i mis­
trzowie produkcji widzą najlep­
szą drogę własnego awansu spo­
łecznego, zawodowego i mate­
rialnego.

Ï sekretarz KC PZPR wysoko 
ocenił wkład Inżynierów i tech­
ników w proces normalizacji, a 
zwłaszcza reformowanie gospo­
darki, krzewienie wiedzy i kul­
tury technicznej, 
pu naukon o-teeli

ój postę- 
!go. Z uz-

odniósł się do inicjatyw
ted, towarzyszeń naukowo-
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Wojciech Jaruzelski
" się z przedstawicielami

Polskiej Radv “ ' ;
WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Bady Pań­
stwa Wojciech , aruzelsol przy­
jął 13 bm. członków zarządu 
Polskiej Rady Ekumenicznej: ks. 
superintendenta naczelnego Ada­
ma Kuczmę, prezesa Polskiej 
Rady Ekumenicznej, zwierzchni­
ka Kościoła Metodystycznego 
w PRL; abpa Bazylego, wice­
prezesa Polskiej Rady Ekume­
nicznej, zwierzchnika Polskiego 
Autokefalicznego Kościoła Pra­
wosławnego; bpa Janusza Ma 
rzymskiego, wiceprezesa PRE. 
zwierzchnika Kościoła Ewange­
licko-Augsburskiego w PRL; ks. 
prof. Witolda Benedyktowie*?, 
tonerowego prezesa PRE; bpa 
Tadeusza Majewskiego, sekreta­

rza PRE, I biskupa Kościoła 
Polskokatolickiego 1 pastora Ed­
warda Czajkę, skarbnika PRE, 
prezesa Zjednoczonego Kościoła 
Ewangelicznego.' W spotkaniu 
uczestniczył Adam ï opałka, mi­
nister — kierownik Urzędu do 
Spraw Wyznań.

Prezes PRE, ks. A. Kuczma i 
członkowie zarządu PRE poin­
formowali przewodniczącego Ra­
dy Państwa o 40-letnim dorob­
ku i planach działania Polskiej 
Rady Ekumenicznej zrzeszają­
cej obecnie 8 kościołów i 3 
współpracujące z nimi stowa­
rzyszenia. Podkreślili z uzna­
niem, że polityka wyznaniowa
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I kwartał br. 
w ocenie GUS

Według wsłępęyeh dsnyeh 
w I kwarta)« br. — w Do­
równaniu i I kwartnłem ub. 
r. — produkcie przemysłu 
była większa, ednrk rea* 
wnnsowanie Centrclnepo 
Planu Rocznego było nieco 
niższe od upiv wu czasu rę­
bowego oraz od ud-iolu 
I kwartału w produkcji roku 
ubiegłego. Uzyskano mnle|- 
szq niž przed rokiem p,e- 
dukt|ę budowlano-montażo­
wa, zmniejszyły się tai prze­
wozy ładunków transportem 
uspołecznionym. Większe 
były obroty handlu zagrani­
cznego.

Infermacia GUS 
— czyt. str. 2

N» lotnisku w Kairze prezesa liady Ministrów Zbigniewa Messnera powilal rur 
mier Egipskiej Republiki Arabskiej Atcf bidki. Foto: RAF

PRL-WRL:
Perspektywy 

współpracy gospodarczej
BUDAPESZT (PAP)

13 bm rozpoczęła się w 
Budapeszcie XXIII sesja 
polsko-węgierskiej komisji 
współpracy ' gospodarczej i 
nautoWo-technicznej, Praca­
mi komisji kierują jej współ­
przewodniczący, wicepremie­
rzy rządów PR!, i WRL — 
Józef Kozioł i Jozscf Marjai.

Przedmiotem obrad jest 
przegląd bieżących i per­
spektywicznych zagadnień 
wzajemnej współpracy w 
sferze ekonomicznej, wym- 
-kaęących zwłaszcza z ubieg- 
lufbcsnych wizyt na naj­
wyższych szczeblach partyj­
nym i rządowym obu kra­
jów.

Polsko-węgierska komisja 
współpracy rcelii ~Łan reali­
zacji zadań handlu zagra­
nicznego, współpracy w prze 
mysłach: elektromaszyno­
wym, hutniczym i chemicz­
nym, w dziedzinie górnictwa 
i energetyki, rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej oraz 
w zakresie usług.

Podjęte zostaną ustalenia 
nakreślające rozwój współ­
pracy w latach następnych.

Po wykolejeniu cysterny

Ewakuacja mieszkam
Pittsburgha

WASZYNGTON (PAP)
Ok, 16 tys. osób ewakuo­

wano ze wschodniej czyści 
Pittsburgha w USA w związ­
ku z wykolejeni era się cy­
sterny z niebezpiecznym 
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Zbigniew Messner
rozp^zął oficpÈna wizytę

w Egipcie
KAIR (PAP)

Prezes Rady Ministrów Zbigniew Messner rozpoczął 13 
bm. — na zaproszenie premiera Egipskiej Republiki Arabskimi, 
Atefa Sidkiego — oficjalną wizytą w Egipcie. W oświadcze­
niach złożonych na lotnisku szefowie obu rzqdôw wyrart- 
przekonanie, że wizyta przyczyni się do umocnienia przyjaz­
nych stosunków między naszymi narodami, które tqczçj liczne 
więzy współpracy gospodarczej, kulturalnej, naukowej.

Kairskie lotjmlsko międzynaro­
dowe — udekorowane flagami 
obu państw. Dokładnie w po­
łudnie ląduje samolot specjalny 
wiozący delegację polską. Zbig­
niewa Messnera serdecznie wi­

tają premier Egiptu, Atef Sidki, 
a wraz z nim wicepremier i mi­
nister rokfictwa Jusuf Wali, peł­
niący również funkcję sekreta-
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Radzi ecko - amerykańskie 
rozmowy w Moskwie

MOSKWA (Fjg
W poniedziałek w Moskwie rozpocze.lv się rozmowy ra- 

dziecko-amerykańskie. Prowadzę je minister spraw zagrani­
cznych ZSRR Eduard Szewardnadze oraz sekretarz stanu USA 
George Shultz, który bawi w radzieckiej stolicy z wizytę ro­
boczą na zaproszenie rządu ZSRR.

Agencja TASS Dodała, że te­
matem rozmów są zagadnienia 
będące przedmiotem radzierke- 
amerykańskich rokowań w 
sprawie broni jądrowej i kosmi­
cznej. Szefowie dyplomacji obu 
państw rozpatrują perspektywy 
wypracowania radziecko, amery­
kańskiego układu o Likwidacji 
rakiet średniego zasięgu w Eu­
ropie. E. Szewardnadze i G. 
Shultz wymieniają też poglądy 
na problemy bezpieczeństwa 
oraz inne kluczowe aspekty po­
lityki 'światowej 1 stosunków 
dwustronnych.

Ze strmiy radzieckiej w mos­
kiewskich rozmowach uczestni­
czą m.in. Wiceminister spraw 
zagranicznych A. Biessmiert- 
nych, ambasador ZSRR w USA 
J. Dubinu), dyrektor Departa-

liientu ds. Ograniczenia Zbro­
jeń i Rozbrojenia MSZ W. Kar­
po w 1 ambasador do specjal­
nych noruczeń A. Obuchów. W 
skład delegacji amerykańskiej 
wchodzą m.in. ambasador USA 
w ZSRR J. Malinek, specjalny 
doradca prezydenta i sekreta­
rza stanu ds, rokowań na te­
mat ograniczenia zbrojeń P. 
Nitze, zastępca sekretarza sta­
nu K, Bidgeway, wicemi­
nister - obrony R. Perl i dy­
rektor agencji ds. kontroli zbro­
jeń i rozbrojenia K. Adelman.

W ty ni samym dniu Ë, Sze- 
wardnadze podjął G, Shultza i 
towarzyszące mu osobistości śnią 
daniem, w którym uczestniczył 
też sekretarz KC KPZR Anato­
lii Dobrynin.
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„Ośmiornica"
JERZY AMBROZIEWICZ

Korespondencja z Rzymu specjalnie dla „Trvbuny Robotniczej"

Wioska telewizja rozpoczęła 
nadawanie dalszego ciągu 
„Omiurnicy” Jest to serial o 
przy sodach fikcyjnego komisa­
rza Corrado Ca taniego w walce 
z rzeczywistą mafią. Komisarza 
gra bardzo sympatyczny i przy­
stojny aktor Michele Placido, 
który przy tym unika wszyst­
kich zastawionych ua mego za­
sadzek i pułapek. Mafia w tym 
telewizyjnym serialu jest orga­
nizacją potężną i międzynarodo­
wą, zaangażowana w handel bro 
nią i narkotykami, trzymającą 
w szachu bankierów i dyktują­
ca wyroki śmierci tym wszyst­
kim, którzy próbują się jej prze 
eiwstawić. W serialu tym mafia 
ma wszędzie swoich ludzi, to 
znaczy ludzi kupionych przez 
nią, którzy muszą jej być bez­
względnie posłuszni, a każdy 
najdrobniejszy sprzeciwi, każde 
zawahanie, utrata zaufania, ka­
rana jest natychmiast kilkoma 
gramami ołowiu 

W kolejnych odcinkach „Oś­
miornicy”, tytuł wioski „Pio- 
vra 3"

tmp pada pąsto
1 aż dziw, że z tegi ciągle po­
większającego się cmentarza

mafii, jedynym, który ucho­
dzi z życiem jest komisarz Ca- 
tani, działający w pojedynkę 
nie mający zaufania ani do po­
licji, ani do sądów, ani do pro­
kuratury. Jest to w gruncie 
rzeczy bardziej szeryf z ame­
rykańskiego Zachodu niż wioski 
komisarz, a sceny siekaniny 
kul bliższe są westernowi, niż 
dramatowi obyczajowemu zna­
nemu z włoskiego kin?

Serial ten narodził się z in­
spiracji faktów. Jest to — jak

się to mówi — wzięte z życia, 
ale w prawdziwym życiu pierw­
szym, który musiałby być zabi­
ty przez mafię, ’üest bez wątpie­
nia komisarz Catani. W rzeczy­
wistości więc serial dostarczyć 
mógłby materiału na jeden tyl­
ko odcinek. Michele Placido 
jest natomiast bohaterem już 
dziesięciu odcinków i zapowia­
da się, że po „Ośmiornicy 3” w 
ciągu najbliższych dwóch lat 
powstanie następna kilkuodcin­
kowa „Piovra 4”.

Wystarczyło, że w zamówieniu zabrakło jednego słowa...

Dewizowe straty
Reklamacje jakościowe, a nawet rwroty 

wysianych za granicę towarów, których kon­
trahenci nie chcą przyjmować z powodu nie­
dotrzymywania warunków umowy, w han­
dlu zagranicznym do rzadkości ni i należą. 
Ale w naszym zdarza się to jednak dosyć 
często. Dewizowe straty z tego tytułu nie 
są małe. Dotychczas jednak ba~dzo niechęt • 
nie, przynajmniej dziennikarzom, ujawniano

Czasy się zmieniają, prakty­
ka tęż. Nazwy dwóch firm, o 
których mowa poniżej, padły z 
ust gen. Czesława Kiszczaka, 
na posiedzeniu Prezydium Ko 
mjtetu Rady Ministrów d/s 
Przestrzegania prawa. Porządku 
Publicznego i Dyscypliny Spo­
łecznej (skrót wystąpienia za-

niesolidnych producentów-eksporterów, tłu­
macząc to przede wszystkim tym, że pisa­
nie o tym przynosić może więcej straty niż 
pożytku, bo nasi zagraniczni partnerzy go­
spodarczy dokładnie siedzą, co się pisze. Sam 
kiedyś spotkałem się z taką argumentacją, 
ze strony przedstawiciela MUZ, kiedy pró­
bowałem podjąć temat wracających z za­
granicy towarów.

mieściliśmy w „TR" z dn, 10 
kwietnia 1987 r.). Mówiąc o 
znacznych oszczędnościach, ja­
kich mogłaby przysporzyć po­
prawa jakości wyrobów prze­
znaczanych na eksport, generał 
podał następujący przykład: 
„We wrześniu 19S6 roku, Przed­
siębiorstwo Handlu Zagranicz­

nego „Stalexport” zaioarło kon­
trakt o watiości 2,2 min dola­
rów na dostawę do Japonii 10 
tysięcy ton tzw. umlcóuiki pro­
dukowanej przez hutę „Cedler" 
w Sosnowcu. (...) Dostawa zo­
stała zareklamowana w całości,
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Serdeczne powitanie delegacji 

woj. katowickiego w Hille

Wiec przyjaźni 
w Piesteritz

Redakcja „Freiheit" specjalnie 
dla „Trybuny Robotniczej"

Wczoraj z kilkudniową wi­
zytą przybyła do stolicy za­
przyjaźnionego okręgu Halle 
w NRD delegacja wojewódz­
twa katowickiego, której prze­
wodniczy zastępca członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Kato­
wicach Bogumił Ferensztajn.

W imieniu gospodarzy, pol­

skich gości serdeczni# prwi=* 
tał członek Biura Polityczne, 
fo KC, I sekretarz Komitetu 
Okręgowego NSFJ w Hall# 
Joachim Boehme, wyrażając 
przekonanie, ie wizyta przy­
czyni się do dalszego zacieś- 
nienia i wzbogacenia współ-
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operacja
nu orbic e

Zgodnie z programem lo­
tu zespołu pilotowanego 
.Mir” w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, o godz. 0.18 
czasu moskiewskiego prze­
prowadzono operację oddzie­
lenia wchodzącego w skład 
modułu ..Kwant” bloku po­
mocniczego. Z bloku tego, 
wyposażonego w urządzenia 
silnikowe, korzystano przy 
przeprowadzeniu na orbieie 
manewrów zbliżania i łącze­
nia modułu ze stacją.

Moduł „Kwant" posiada 
dwa węzły stykowe. Drugi 
węzeł - znajduje się w miejs­
cu. ud którego oddzielił się 
blok pomseniczy i służy do 
przyjmowania statków tran­
sportowych.

Jurij Romauienko i Alek­
sandr Ławiejkin kontynu­
ują prace na pokładzie ze­
społu naukowo-badawczego. 
W poniedziałek otworzyli 
luk astrofizycznego modułu 
„Kwant" i dokonali prze­
glądu dostarczonego labora­
torium kosmicznego. W naj­
bliższym czasie zadaniem 
załogi będzie rozkonserwo- 
w-rwanie jego systemów i 
aparatury naukowej.

Jak wynika z pomiarów 
telemetrycznych i i arortów 
z orbity, lot zespołu „Mir” 
przebiega prawidłowo. Obaj 
kosmonauci są zdrowi i czu­
ją się dobrze. (PAP)

W Tatrach 
nadal zima

W Tatrach znów sypnęło 
śniegiem. Na Kasprowym 
Wierchu urzymuje się 125- 
eentymetrowa pokrywa śnię 
gu, IV Kotle Gąsienicowym 
również duto śniegu i dobre 
warunki do jazdy na nar­
tach. Natomiast w Zakopa­
nem mglisto i dżdżysto.

* * *

Dziś zachmurzenie małe i 
umiarkowane, miejscami nt 
południu duże z możliwoś­
cią Wystąpienia słabego desz 
esu, Rano mgły. głównie w 
zachodniej' części kraju. 
Temp, maks. w dzień od 10 
do 15 st. Wiatr słaby i u- 
miarkowany zmienny.

Na pytanie — czy komisarz 
Catani przeżyje do końća seria­
lu Michele Placido odpowie­
dział, ze serial ten może być 
kręcony dalej i bez komisarza 
Catamego. Odpowiedź ta pozwa­
la domyślać się, ze w 16 lub 
65 odcinku nieosiągalny dotąd 
komisarz zostanie wreszcie tra­
fiony i ktoś mny przejmie jego 
obowiązuj szlachetnej pasji w 
walce z mafią. Perspektywa ta 
jest całkiem możliwa i rozsąd- 
nai gdyż zachowanie przy życiu 
komisarza Cataniego do końca 
serialu musiałoby spowodować, 
że na polu walki pozostałby w 
końcu tylko on sarn, a po dru­
giej stronie jedynie mafia. W 
pierwszych odcinkach zginęła 
cala jego rodzina, w następnych 
połowa jego otoczenia, w kolej­
nych, przy tym tempie zabija­
nia mogłyby zostać uśmiercone 
cale miasta i połowa włoskich 
wiosek.

Jakie są rzeczywiste związki 
tego serialu z życiem w Italii? 
Związki są bardzo powierzchow 
ne i raczej pretekstowe. 
W filmie „Piovra 3” bankier 
finansujący mafię popełnia sa­
mobójstwo przez powieszenie. 
Przypomina to koniec prezesa 
„Banco Ambrosiano” Roberta 
Calvi, którego znaleziono powie­
szonego poci przęsłem londyń­
skiego mostu kilka lat temu. 
Inny finansista związany z ma­
fią pozostaje w tym filmie od 
roku w więzieniu, co -nusi na­
sunąć nieodwołalnie skojarzenie 
ze śmiercią sprzed kilku mie­
sięcy bankiera Sindony w wię­
zieniu w Voghera. W „Piovrze” 
sędzia prowadzący śledztwo zo­
staje odsunięty od sprawy w 
momencie, gdy zaczyna skupiać 
w ręku coraz więcej przekony­
wających dowodów. Może to
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„Drzwi otwarte" 
dla przyszłych studentów

Tradycyjnie już, każdego roku, na początku 
wiosny, a więc przed „gorączką egzaminacyj­
ną”, szkoły wyższe starają się przybliży« swoim 
przyszłym studentom to. co czekać" ich bę­
dzie podczas egzaminów wstępnych i w razie 
przyjęcia w ciągu kilku lat studiowania. Akcie 
pn. „Drzwi otwarte”, to także szansa zapozna­
nia się z pracą Zrzeszenia Studentów Polskich 
Tak też jest w _ przypadku Uniwersytetu Slą 
skiego, to właśnie poszczególne Rady Wydziało­
we ZSP są organizatorami tych spotkań, cie­
szących się uznaniem ich młodszych koiegów 
ze szkół średnich.

Wczoraj, tj, 13 bm. z tegorocznymi kandyda­
tami na studentów spotkali się studenci i pra­
cownicy naukowo-dydaktyczni Wydziału Prawa 
i Administracji U Si. Następne tego typu spot­

kania odbędą się: 34 bm. w Wydziale Matema­
tyki, Fizyki i Chemii (ul. Efânkowa 14. godz. 
11.30), 27 bm. — w Wydziale Biologii (ul. Ban­
kowa 9 godz. IŻ) i 29 bm. — w Wydziale Fi­
lologicznym (Sosnowiec, ul. Pando 10. godz. 11). 
Warto skorzystać z tej sransy bliższego zapo­
znania sie z warunkami i wymogami egzami­
nów wstępnych, podobnie, jak kursu przygo­
towawczego dla kandydatów pragnących podjąć 
studia w Uniwersytecie Śląskim, organizowa­
nego w dniach od 27 bm. do 4 lipca br. przez 
Radę Uczelnianą ZSP U$l. Kurs ten obejmuje 
wszystkie przedmioty egzaminacyjne, a bliż­
szych informacji udziela RU ZSP US1., Katowi­
ce. ul. Bankowa 14, pokój 517, tel. 588-211 lub 
582-441, wewn. 292. (KK)

Na zdjęciu: członkowie Rady Wydziałowej ZSP 
przy Wydziale Prawa I Administracji Uniwer­
sytetu Śląskiego Zbigniew Szymczak 1 Krzy­
sztof Pietrasińskl zapoznają uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego z Mysłowic z wydziałową 
biblioteką i czytelnią,

Foto: J. Chojkowski

Będzie polskie 
sztuczne serce

Obradujące pod przewodnie^ 
twem wicepremiera Zbigniewa 
Szałajdy Prezydium Komitetu 
do Spraw Nauki t Postępu 
Technicznego przy Radzie Mi­
nistrów rozpatrzył'' 13 bm za­
łożenia programu rozwoju kra­
jowego zaplecza w dziedzinie 
biotechnologii, która uznana zo­
stała w świeci« za jedrą < 
dziedzin stwarzających naj­
większe możliwości zrewolucjo­
nizowania warunków życia ludz 
kości na przełomie XX i XXI 
wieku.

Prezydium rozpatrzyło -ów- 
nież wniosek ministra—kierow­
nika Urzędu Postępu Nauko­
wo-Technicznego i Wdrożeń W 
sprawie wyasygnowania środ­
ków na skonstruowanie polskie­
go sztucznego serca oraz, wy­
konanie badań, która określi­
łyby możliwość jego wd-roz©- 
nia do stosowania klinicznego.

Prezydium przyznało 420 min 
zł na realizację programu. 
Przewiduje się, że Już w 1983 
roku możliwe będzie skonstruo­
wanie w Polsce sztucznej le­
wej komory serca. Badania e- 
pai-te zostaną na rezultatach 
prae wykonanych w Instytucie 
Biocybernetyki I Inżynierii 
Biomedycznej PAN oraz współ­
pracy T ośrodkami w CSRS. 
Ich wyniki i zdobyte dośw!ad- 
:z=nia konstrukcyjne powinny 
doprowadzić do skonstruowania 
prototypu sztucznego serca t 
materiałów produkowanych w 
kraju.

Na wniosek sekretarza nau­
kowego PAN, prezydium pozy­
tywnie zaopiniowało utworzeni# 
w Akademii Nauk nowego re- 
sortowego program u badań 
podstawowych, któreg) ■ celem 
jest uzyskanie wysokotempera­
turowych nadprzewodnik w
ora* wyjaśnieni- mechanizmów 
nadprzewodnictwu w tych ma­
teriałach. (P AP)

Posłowie w nadidrzansk gminach

Nin rapadnq 
wiążące decyzje

Na koncie Społecznego Woje­
wódzkiego Komitetu Narodowe­
go Czynu Pomocy Szkole w Ka­
towicach zgromadzono do tej 
pory 325 min złotych. „Cegieł­
ki” na ponad 42 min, w ubie­
głym i bieżącym roku, rozpro­
wadzono wśród rodziców i w 
zakładach pracy. Te ostatnie 
pomagają oświacie nie tylko w 
inwestycjach, ale przy wyposa­
żaniu szkół i przedszkoli, w u- 
dostępnianiu autokarów na wy­
cieczki, remontach. W roku 
1986 wartość tych świadczeń wy­
niosła ok. 150 min złotych. Pra­
ce remontowo-modernizacyjne 
przeprowadzono w 193 budyn­
kach, w tym w 120 szkołach 
podstawowych i 58 przedszko­
lach,. Wartość łączna tych prac 
przekroczyła 100 min złotych.

Pewien zastrzyk gotówki 
wpływa do społecznej kasy na 
potrzeby oświaty, z nie posiada­
jących własnych szkół zakła­
dów pracy. Zostały one bowiem 
zobligowane do pokrywania 
kosztów nauki, przyjmowanych 
przez siebie absolwentów szkół 
zawodowych. Kwoty te, zasila­
jące społeczne konto Narodowe­
go Czynu Pomocy Szkole, za­
mykają się w granicach od 20 
do 80 tys. zł za rok nauki — w 
zależności od typu szkoły, któ­
rą ukończył nowo przyjęty pra­
cownik.

Z prac «polecanych, dobrowol­
nych „opodatkować” zgłasza­
nych przez mieszkańców, wzbo­
gacają swoje konta terenowe

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Sprawa Odry nadal jest go­
rąca. Nie chodzi bynajmniej o 
jej kolejne, nagłe zanieczyszcze­
nie substancjami ropopochodny­
mi, jakie miału miejsce w lis­
topadzie i grudniu ub. roku. 
Dwie ostatnie mazutowe akcje 
na ( Idrze, których ciężar po­
niosło woj. katowickie, szcze­
gólni.) zaś mieszkańcy nadod- 
rzańskich gmin, wywołały 
wprawdzie ogromny rezonans

W 198R r. w porównaniu do 
roku poprzedniego w woj. ka­
towickim nastąpił wzrost sprze­
daży napojów alkoholowych. W
sumie wydano w tym okresie 
na wódkę w woj. katowickim 
pi %wi< 100 mld zł„ a statystycz­

nie tylko w naszym kraju, al# 
praktycznie dotąd niczego na lep 
sze w sprawie tej rzeki nie zmie 
nily. Wyraźnych perspektyw Do­
prawy czystości jej wód nie wi­
dać, zagrożenie powodziowe spę­
dza sen z powiek maiącym w 
bezpośrednim jej sąsiedztwie 
gospodarstwa ludziom, którzy 
ponadto żyją w atmosferze tym-

(CI4G DALSZY NA STR. 2)

ny mieszkaniec województwa 
przeznaczył na ten cel ponad 23 
tys. zł rocznie. Konrekwencią 
,ego stanu rzeczy jest zwię­
kszenie się liczby jsób przewie-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

■%-

Żołnierska 
pomoc rolnictwu

WARSZAWA (RAP) 
Z inicjatywy I sekretarza KC 

PZPR, gen. armii Wojciecha Ja- 
ruzelsk ego na polecenie preze­
sa Rady Ministrów Zbigniewa 
Messnera, Komitet Rady Mini­
strów ds. Przestrzegania Prawa. 
Porzkdku Publicznego i Dyscy­
pliny Społecznej, któremu prze­
wodniczy gen. broni Czesław 
Kiszczak, przygotował przerisie- 
wzięeia_ dyscyplinujące, porząd­
kowe i oszczędnościowe wyni­
kają"« z niedawnego posiedze­
nia Komisji ds. Reformy Gospo­
darczej. Propozycje zawarte w 
wystąpieniu przewodniczącego 
tego komitetu gen, Cz. Kiszcza­
ka zostały 10 bm. zatwierdzone 
przez Radę Ministrów. Dotyczą

one również lepszego wykorzy­
stania rezerw tkwiących w na­
szym rolnictwie. Tej problema­
tyce było poświęcone 13 bm. w 
Warszawie robocze spotkanie, w 
którym uczestniczyli ezłonkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
minister obrony narodowej gen. 
armii Florian Siwicki, minister 
spraw wewnętrznych gen. broni 
Czesiaw Kiszczak, zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Zbigniew Mi­
chałek oraz minister rolnictwa, 
leśnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej Stanisław Zięba. Obecni 
byli eksperci z ramienia MON 
i MSW. Omówiono sprawy zwia

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Swatanym wysiiem
powstają szkół

Przerażająca statystyka % Wałka 
z pijaństwem potrzebuje wsparcia

fř milGriw złota)
utoptai w ałkoMi
Już ponad 4 lata obowiązuje ustawa o wychowaniu 

trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. Jak dotąd nie 
przyniosła ona zadowalających efektów. Wzrost spożycia 
wódki, jak powiedział na wczorajszym plenarnym posiedze­
niu Zarządu Oddziału Wojewódzkiego Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego w Katowicach, jego przewodniczący, 
poseł na Sejm, Jan Waleczek, nie nastraja optymistycznie 
i nie uaje powodow do satysfakcji aktywistom ruchu trzeź­
wości.
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Af.fNClt DONIOSŁY
• W PONIEDZIAŁEK w po-

łurlnie apęcjoiny rnnolnt win­
iący papieża Jana Pawła II, 
powracającego - pielgrzymki 
eta Urugwaju, Chile i Argenty­
ny, wylądował na lotnisku 
Ciampiro w Rzymie.

• RZECZNIK RZĄDU PRL 
Jerzy Urban zaJaomeył 13 bm. 
tygodniową wizytą w Szwecji.
• JAK POINFORMOWAŁA 

AGENCJA ADN, przewodniczą­
cy Komitetu NRD do spraw 
obchodów 750-lecia Berlina, 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD Erich Honecker nie wi­
du mofełtwośei wzięcia udziału 
w ceremonii otwarcia uroczy­
stości zaplanowanych w Berli­
nie Zachodnim.

• amerykański kon­
cern NAFTOWE „Texaco" o- 
głosił bankructwo. O takiej de­

cyzji poinformował dyrektor 
generalny koncernu, James 
Kinnear w niedzielę w Nowym 
Jorku,
• WŁOSKIE władze są 

DOWE utrzymały w mocy na­
kazy aresztowania prezesa 
Baaku Watykańskiej, amery­
kańskiego arcybiskupa Paula 
Marc inf usa, i jeg - dwóch 
współpracowników.
• pOWODZ, która wystąpiła 

ostatnio w rejonach podgór­
skich okręgu Karl Marx-Stadt 
w NRD spowodowała trzy wy­
padki śmiertelne,
• W NOCE z niedzieli na 

poniedziałek nieznani sprawcy 
dokonali atak" z moździerzy na 
posterunek policji w pólnocno- 
irlandzkiej wiosce Beleoo poło­
żonej na granicy' z Republiką 
Irlandzką.

Zbigniew Messner 
rozpoczął wizytę w Egipcie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rza generalnego rządzącej he­
rodowej Partii Demokratycznej 
oraz wicepremier i minister pla­
nowania Kemal el-Ganzurj. Pre­
mierowi Egiptu zostają, przed­
stawień'' członkowie delegacji 
polskiej: minister handlu zagra­
nicznego Andrzej Wójcik, prze­
wodniczący Komitetu ds. Radia 
i Telewizji Janusz Roszkowski, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Jan Majewski, podsekre­
tarz stanu w URM Andrzej Żor.

W skład delegacji wchodzi, też 
ambasador PRL w Egipcie Ta­
deusz Zaręba. Orkiestra woj­
skowa gra hymny narodowe 
Dowódca Kompanii Honorowej 
składa premierowi PRL raport 
Zbigniew Messner oddaje cześć 
sztandarowi i dokonuje przeglą­
du Kompanii Honorowej,.

Dzieci egipskie wręczają pol­
skim gościom wiązanki kwia­
tów. Premier wita się z przed­
stawicielami władz cywilnych i 
wojskowych Egiptu, a następnie 
— z. pracownikami Ambasady 
PRL w Kairze.

Uroczystość na lotnisku dobie­
ga końca.

Premier Zbigniew Messner 
wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami udał się następnie do re­
zydencji w pałacu Andaluz.

Późnym popołudniem w pa 
lacu Rady Ministrów w Kairze 
rozpoczęła się pierwsza runda 
polśko-egipskich rozmów ple­
narnych pod przewodnictwem 
obu premierów.

Poprzedziło je spotkanie 
Zbigniewa Messnera z Atefem

S»Qk.m. które trwało blisko ooł 
godzlsy.

Po stronie egipskiej w roz­
mowach plenarnych uczestniczą 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Ahmet famat 
And el-Megid, wicepremier i 
minister planowania Kemal el- 
U&uzuri oraz ośmiu ministrów 
resortowych i przewodniczą­
cych instytucji centralnych. W 
składzie, delegacji — ambasador 
ERA w Polsce, liuuk Henawi.

Rozmowy tuczą się w przy­
jaznej atmosférze. Nacechowa­
ne są pełnym wzajemnym zro­
zumieniem. Pozytywnie ocenio­
no dotychczasowy rozwój sto­
sunków polsko-egipskich i za­
rysowano kierunki ich pogłę­
bi an. a. Zagadnienia poruszone 
w rozmowach poniedziałko­
wych będą kontynuowane we 
wtorek podczas serii spotkań 
ekspertów.

Jak dowiadują się sprawoz­
dawcy Polskiej Agencji Praso­
wej podczas pierwszej rundy 
rozmów plenarnych zajmowano 
się min. perspektywami rozwo­
ju współpracy w takich dzie- 
izinach jak motoryzacja i żeg­
lugo oraz w sterze wymiany 
kulturalnej.

Przedmiotem rozmów jest 
także problematyka międzyna- 
îodowa. Stanowisk! obu stron 
są w tej dziedzinie zbliżone, * 
nawet zbieżne.

Wtorek będzie drugim dniem 
oficjalnej wizyty premiera 
Zbigniewa Messnera w Egipcie, 
Oczekuje się, że zostanie przy­
jęty przez prezydenta Hosnicg» 
Mu baraka. Kontynuowane będą 
rozmowy płenaru óou delepa- 
cji.

Wiec przyjaźni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. l)

pracy okręgu Halle i .woj. ka­
towickiego. W uroczystości 
powitania obok członków 
■Sekretariatu KO NSPJ, u- 
czćstniczył konsul .generalny 
PRL w Lipsku Józef Kotlarz.

ż udziałem kilkuset pracow­
ników Państwowego Kombina­
tu Agrochemicznego w Pieste­
ritz odbył &ię wiec przyjaźni. 
Rozpoczęło go odegrani» hym­
nów państwowych Polski i 
NRD

• Przemawiając do zebra nych 
Bogumił Fcrensztajj podzięko­
wał za s îrdeczne przyjęcie i 
przypomniał, że kombinat w 
Piesteritz stanowi przykład do­
brych tradycji przyjaźni i 
współpracy między Polska i 
ŃRD. Wspólnie zbudowany zo­
stał zakład amoniaku, wspólnie 
zrekonstruowano piece karbi- 
downi. Miło, że w kombinacie 
powitała delegację grupa .pra­
cujących tu również dziś pol­
skich specjalistów.

Nawiązując do aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej, I se­
kretarz KW PZPR podkreślił, 
że społeczeństwo woj. katowic­
kiego z satysfakcją powitało 
propozycję sekretarza general­
nego KC NSPJ, przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD Eri­
cha Honeckera dotyczącą u- 
tworaesnia w sercu Europy ko­
rytarza wolnego od broni ato­
mowej. Propozycja ta posiada 
doniosłe znaczenie w sprzęże­
niu z inicjatywa Związku Ra- 
dii-eckiego, dotyczącą zawarcia

Polsko-amerykańskie 
rozmowy w "

KRAKÓW (PAP'
13 bm. w Krakowie odbyło 

się spotkanie członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC PZPR, 
przewodniczącego sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych — 
Józefa Czyrka z delegacją Izby 
Reprezentantów Kongresu USA 
z przewodniczącym Komisji Za 
granicznej — Danie lascellem 
oraz przedstawicieiiuni Departa­
mentu Stanu USA. W spotka­
niu uczestniczyła towarzysząca 
delegacji grupa ekspertów kon­
gresowych.

Podczas szczerej i otwartej

porozumienia w sprawy» usu­
nięcia z Europy wszystkich ra­
kiet s •eemieg: zasięgu.

W Aąiszej części swojego wy­
stąpienia Bogumił Fe.rensztajn 
zaakcentował znaczenie obopól­
nych korzyści, jakie przynosi 
współpraca podejmowana przez 
organizacje partyjne, zakłady 
p zemyslowe i instytucje obu 
żaigrzyjaźnionych regionów. 
Dziś bezpośrednim i k mtaktan: 
szczycą się organizacje partyjną 
17 miast woj. i - tome’Jego, s 
ponad 120 zakładów i instytu­
cji współpracuje z pokrewny­
mi placówkami w oą: ęgu Ha* 
le — z korzyścią dla gospodar­
ki, naiuká i kultury obu re- 
g.cnów.

Na zakończenie wiec i star­
czy mistrz zakładu karbidowni 
Fritz Huebnc j rzekazał pol­
skiej delegacji dar kommmaiu 
— kilim z postacią Ernsta 
Thaelmanna.

W godzinach popołudniowych 
delegacja woj. katowickiego u- 
dała się do Wittenberga, gdzie 
na cmentarzu żołnierzy Armii 
Radzieckiej odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńców przez 
Bogumiła Ferensz'ajn» i Joa 
chtena Boehrne z udziałem 1,5 
tys. robotników i młodzieży.

Wizytę w mieście Marcina 
Lutra zakończyły spacer po je­
go odrestaurowanej w ostat­
nich jatach starówce i spotka­
nie z gospodarzami w Ratuszu, 
podczas którego za inajomiono 
polskich gości z historią, do­
robkiem i perspektywami roz­
woju Wittenbergi.

RUDOLF LOREN?

wymiany opinii omówiono po­
trzebę rozwoju konstruktywne­
go dialogu politycznego między 
Poloką i Stanami Zjednoczony­
mi torującego drogę normali­
zacji wzajemnych stosunków. W 
szczególności zaakcentowane po­
trzebę pełnego przywrócenia 
normalnych zasad współpracy 
gospodarczej i ekonomicznó-fi- 
nar.so.vej co umożliwiłoby Pol­
sce aktywizację jej możliwości 
eksportowych.

* * *

Również w Krakowie odbyła 
się uroczystość wmurowania 
aktu erekcyjnego pod Cen* rum 
Ambulatoryjnego Leczenia Dzie­
ci im. Clements Zabłockiego. 
Realizujący Centrum Ambula­
toryjnego Leczenia budowlani 
z kieleckiego „Eksbudu” zapo­
wiedzieli ostateczne jego ukoń­
czenie w i 990 r.

100 mld zł utopionych w alkoholu
(DOKOŃCZENIE ZE ST R, I)

zionveh do izb wytrzeźwień, 
spora liczba nietrzeźwych u- 
czestników ruchu drogowego.
W uh. r. spowodowali oni Fi9 
wypadków, w których poniosło 
śmierć 131 osób, » 933 zostało 
vąr>nych.

Nie zmniejszyła się również 
liczba osób łamiących postano­
wienia ustawy na terenie zakła­
dów pracy. Przeprowadzone 
kontrole ujawniły w ub. r. ponad 
15 tys. pracowników nietrzeź­
wych. Czyżby więc przepisy u- 
stawy pozostawały martwą lite­
rą prawa?
- Nie zawsze i nie wsiądzie. Do­
wodzi tego działalność organów 
ścigania w walce z birahro- 
wnictwem. Jak wynika z relacji

prokurátora Zygmunta Ogórka 
z Prokuratury Wojewódzkiej w 
Katowicach, w ubiegłym roku o 
ponad i? proc. w stosunku do 
roku poprzedniego zmniejszyła 
się liczba przestępstw o nie do­
zwolony wyrób spirytusu. Jest 
to następstwem zdecydowanego 
i surowegc karania tych zja­
wisk, w których prawie, co dru­
gi oskarżony został skazany na 
bezwzględną karę pozbawienia 
wolności, a co trzeci na samo­
istną grzywnę w granicach 50 — 
100 tys. zł.

Wszyscy aktywiści Społeczne­
go Komitetu Przeciwalkoholo­
wego uznają konieczność kon­
sekwentnego zwalczania pijań- 
,l.wa w pracy i w miejscu za­
mieszkania, Temu celowi powin­
na być podporządkowana dzia-
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Karotte-Donieck

Wymiana doświadczeń 
w pracy partyjnej

i
Z zaprzyjaźnionego obwodu 

donieckiego powróciła delegacja 
Wojewódzkiej Komisji Eontrol- 
no-Rewizyjnej w Katowicach z 
jej przewodniczącym Eugeniu­
szom Kotasem Zgodnie z plana­
rni współpracy KW PZPR w 
Katowicach i Komitetu Obwodo­
wego Komunistycznej Partii U- 
krainy w Doniecku, celem jej 
kilkudniowej wizyty było za­
znajomienie się z doświadcze­
niami w pracy partyjnej doniec- 
kiah towarzyszy.

Delegację WKKR przyjął dru­
gi sekretarz KO K.PU >V. G. 
Kuczerrnko, informując o aktu­
alnych pracach i zadaniach in­
stancji i organizacji partyjnych 
Donbasu w realizacji decyzji 
XXVII Zjazdu i styczniowego 
(1937 r.l Pier um KC KPZR, na- 
celowanych na przyspieszenie 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go. Delegacja odbyła rozmowy 
w komitetach miejskich K.FU 
w Doniecku, Żrianowie i Kra- 
snoarmiejsku, a także w kombi­
nacie metalurgicznym „Azow- 
stal” oraz Kopalniach im. V Sta 
chanowa i im. A, Zasiadko.

Członkowie WKKR zaznaja­
miali się z praktyczną działal­
nością komisji kontroli partyj­
nej i komisji rewizyjnych róż­
nych szczebli. Tematem wspól­
nych zainteresowań były: rola 
organów kontrolno-rewizyjnych 
w umacnianiu dyscypliny par­
tyjnej i państwowej, formy wal­
ki z naruszeniami socjalistycz­
nej moralności, wykorzystanie ; 
środków budżet i partyjnego, or­
ganizacja kontroli opłaty skła­
dek członkowskich itp.

Ze strony gospodarzy w roz­
mowach uczestniczyli: przewod­
niczący Komisji Kontroli Par­
tyjnej przy KO KPU w Do­
niecku A. W. Miedianik i prze­
wodnicząca obwodowej Komisji 
Rewizyjnej — A. A, Kratiwnaja.

Dar papieża 

dla bydgoskiej AM
W Klinice Alergologii i Cho­

rób Wewnętrznych Akademii 
Medycznej u Bydgoszczy 12 bm. 
otwarta zosta'a pracownia diag­
nostyczna, której myposażeni*. 
— wieloczynnościowi ultrasono­
graf jest darem papieża Jana 
Pa p,ła II dla uczelni i pacjen­
tów Jak poinformował kierow­
nik kliniki — prof. Bogdan Ro­
mański aparatura ułatwia tiw. 
oezinwazyjne diagnozowan e cho 
rych, zwłaszcza cierpiących na 
choroby serca, którzy stanowią 
większość pacjentów.

. W uroczystości uruchomienia 
Ï nicował uczestniczył prymas 
Polski, kardynał Józef Glemp.

(PAP)

Sytuacja gospudćrcza k> a ju

w ocenk' GUS
(Skrót)

Według wstępnych danych w I kwartcle hr — w por^wnenh' * I kwartałem ub. r. — 
produkcie przemysłu była większa, jednak zaawansowanie Centralnego Planu Rocznegi > 
było nieco niższe cd upływu czasu roboczego erci’ od udziału I kwartału w produkcji ro­
ku ubiegłego. Uzyskano mniejsze; niż przed rokiem produkcję budrwlano-mcntażcwg, 
zmniejszyły się też przewozy ładunków transportem uspoł“cznionym. Większe były obroty 
handlu zagranicznego. W ob-otach z II «bazarem płatniczym tempo wzrostu importu zna­
cznie wyprzed :ało *empo wzrostu eksportu. Liczba mieszkań oddanych do użytku w 
I kwartale br było większa niż przed rokiem. Większy był skup 4ywca zwłaszcza drobio­
wego, wzrósł skup mleka. Przychody pieniężne ludności były większe od wydatków. Na- 
stgpit znaczny wzrost zasobów pieniężnych ludności.

Liczba dni roboczych w mar­
cu i w I kwartale hr. była 
większa o 2 dni w porównaniu 
z tyr 1 samymi okresami ub. r.

PRZEMYSŁ. Produkcja sprze­
dana przemysłu uspołecznionego 
w cenach stałych w I kwartale 
br. była o 2.1 proc. większa, niż 
w ub. r„ z tego w przemyśle 
przetwórczym o 2,3 proc., a w 
przemyśle wydobywczym — 
mniejsza o 1,5 proc. W porów­
nywalnym czasie pracy produk­
cja sprzedana w I kwartale br 
była mniejsza o 0,1 proc, W 
marcu br. produkcja sprzedana 
przemysłu wzrosła w porówna­
niu z marcem ub. r. o 5,9 proc.

Za* wansowanie Centralnego 
Planu Rocznego w produkcji 
sprzedanej przemysłu pc 1 kwar 
tale br. wynosiło 24,6 proc, i 
było r ieco niższe od upływu 
czasu roboczego i od udziału I 
kwartału w produkcji 1986 r.

Produkcja sprzedana na 1 za­
trudnionego w przemyśle wir li­
sia w 1 kwartale br. o 2,1 proc., 
a w marcu br, — o 5,9 proc.

ROLNICTWO. Skup żywca 
rzeźneg. w I kwartale br. wy­
niósł 615,7 tys.. ton, w tym w 
marcu br. 214,3 tys. ton i był 
większy niż przed rokiem: w 
kwartale o 6,9 proc.,, a w marcu 
o 8,1 proc. W I kwartale br. 
skup żywca wołowego był ■ 
większy o 4,8 proc. wieprzo­
wego o 7,0 proc., drobiu o 21,2 
proc.

Skup mleka w I kwartale br. 
wyniósł 2094 min litrów, w tyrr 
to marcu 747 min litrów i był 
większy niż przed rokiem od­
powiednio o 3,5 proc. i 4,8 proc,

BUDOWNICTWO. W I kwar 
tale br. produkcja podstawowa 
uspołecznionych przed riębitrelw 
budowlano-moMtażowych była 
niniejsza niż w tym samym 
okresie ub. r. o 6-2 proc. (w 
marcu — wzrosła o 3.3 proc.).

Zaaw»w*owanie (PR w pro­
dukcji f odstawowej no I kwar­
tale br. wynosiło 17,4 pro-..; w 
tym samym okresie ub. r. wy­
konano 19,2 proc, produkcji 
rocznej.

W uspołe -rnîon y m budowni­
ctwie mieszkaniowym w I 
kwartale br. oddano do użytku 
16 tys. mieszkań, w tym w mar­

cu br. 9,2 tys. mieszkań. W po­
równaniu z tymi samymi okre­
sami ub. r, oddano do użytku 
więcej mieszkań: w I kwartale 
br. c 1,7 tys. (o 12,3 proc.), a w 
marcu o 205 mieszkań (o 2.3 
proc.). Zaawansowanie realizacji 
CPR po I kwartale br. wynosiło 
11,7 proc.; w tym samym okre­
sie ub.r, przekazano Í1.2 proc. 
całorocznej liczby mieszkań. W 
końcu marca br. w budowie 
znajdowało się 164,5 tys. miesz­
kań (mniej o 5,9 tys, niż przed ro 
biem), w tym 6,3 tys. mieszkań 
rozpoczętych w okresie styczeń 
—marzec br.

TRANSPORT. Uspołecznione 
przedsiębiorstwa transportowe 
w I kwartale br, przewiozły
234.9 min ton ładunków, tj. o
7.9 ptoc. mniej niż w I kwar­
tale ub.r., przy czym przewozy 
kolejowe były mniejsze o 3,7 
proc., samochodowe o 11,7 proc., 
żegluga morska o 6,2 proc. W 
marcu br. przewieziono 89,9 min 
ton ładunków, tj, więcej o 2.2 
proc. niż przed rokiem.

HANDEL zagraniczni . w 
I kwartale br. eksport w7 cenach 
stałych był większy niż przed 
rokiem o 3,6 proc- a import o 
7,9 proc. W marcu br. eksport 
wzrósł o 9,0 proc., a import o 
11,6 proc.

W obrotach z I obszarem płat­
niczym w I kwartale br. eks­
port był większy niż przed ro­
kiem o 2,8 proc., a import o 2,7 
proc., w tym w marcu br. eks­
port był wię; iszy o 12,6 proc., 
a import o 5,8 proc.

W obrotach z II ohszare.m 
płatniczym eksport był większy 
•w 7 kwartale br. o 4,3 proc., a 
import o 14,3 proc., w tym w 
marcu br., eksport wzrósł o 5,4 
proę a import o 18,5 proc.

Zaawansowanie CPR na 1987 
r, po I kwartale br, wynosiło w 
eksporcie 20,5 proc., a w impor­
cie 20.7 pro-, i w obu przypad­
kach było niższe od upływu cza­
su kalendarzowego, a jednocześ­
nie o 1,4 pkt. wyższe od udzia­
łu I kwartału w wykonaniu za­
dań 1986 r.

W końcu marca b* nadwyżka 
importu nad eksnortem w o- 
brotach z I obszarem płatni­
czym wynosiła 91 min rubli, a 
nadwyżka eksportu nad impor­

tem z, II obszarem płatniczym 
£02 min dolarów7.

PRZECIĘTNE ZATRUDNIE­
NIE w 5 podstawowych dzia­
łach gospodarki uspołecznionej 
w D kwartale br. wynosiło 
7643.3 tys. i było mniejsze niż 
przed rokiem o 4,1 tys. (o 0.1 
proc.).

przeciętne wynagro­
dzenie MIESIĘCZNE w7 tych 
działach (łącznie z wypłatami z 
zysku) było w I kwartale br. 
większe niż w I kwartale 1986 
r o 14,-5 proc.

Ten relatywnie niski wzrost 
procentowy przeciętnego wyna­
grodzenia wynika stąd, iż wy­
płaty7 z zysku i nadwyżki bilan­
sowej przesunięte zostały7 w7 br. 
na termin późniejszy, podczas 
gd.y w roku poprzednim zreali­
zowane były7 v I kwartale. Je­
śli nie uwzględniać wypłat z 
zysku, to przeciętne wynagro­
dzenie miesięczne w I kwartale 
br. było większe o 20,6 proc. w 
tym w marcu br. większe o 
22,2 proc. niż przed rokiem.

PRZECIĘTNA MIESIĘCZNA 
EMEP.YTURA I RENTA (bez 
rolniczych) w I kwartale w7 po­
równaniu z I kwartałem ub.r. 
była większa o 33,3 proc., w tymi 
w marcu br. — większa o 38,8 
proc.

HANDEL WEWNĘTRZNY. 
Sprzedaż detaliczna towarów7 
pizez jednostki gospodarki u- 
społecznionej w I kwartale br. 
wyniosła w cenach bieżących 
1(593,3 mld zł i była większa niż 
przed rokiem o 21,7 proc. Sprze 
daż żywności wzrosła w tym o- 
kresie o 17 proc- napojów alko­
holowych o 23 proc., a towarów 
niežvwnoíeiowych o 24 proc.

SYTUACJA PIENIĘZNO- 
-RYNXOWA. Frzychody pie­
niężne ludności w I kwartale br 
wyniosły 2071 mld zł a wydat­
ki 1888 mld zł. W porównaniu 
z I kwartałem ub.r. przychody 
były większe o 22,9 proc. a wy­
datki o 23,4 proc.

Zasoby pieniężne ludności od 
początku roku i_c końca marca 
br. wzrosły o 184 mld zł, w 
tym w marcu obniżyły się o 9,4 
mld zł, W I kwartale br. wkła­
dy oszczędnościowe wzrosły o 
101 mld zł, a zasoby gotówkowa 
o 83 mld zł. (PAP)

Wojciech Jaruzelski spotkał się
z przedstawicielami 

Polskiej Rady Ekumenicznej

Rola i zadania 
inteligencji technicznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

technicznych NOT w dziedzin i*
unowocześniania konstrukcji w* 
robów i technologii ich produk­
cji.

W. Jaruzelski zapewni' orga­
nizatorów XXI Kongresu, że głos 
techników polskich zastanie wy- 
słąśhasj z najwyźssą uwagą 
pi zez władze pcuityrzne i pań 
stwowe.

W spoLidníu wzięli udział se­
kretarze KC PZPR: Marian
Wozniak, Tadeusz Porębski i 
Zbigniew Michałek oraz wice­
premier Zbigniew Szałajda.

(PAP'

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
państwa umożuwia nieskrępo­
waną, intensywną działalność 
PRE. Dia obywateli naszego kra­
ju nie istnieje wybór między 
lojalnością wobec państwa a 
i rzywią-saniem do kościoła i re- 
ligli, obie te postery wza­
jemnie się wspierają. Stwierdzi­
li również, że doświadczenia 
Polski Ludowej potwierdzają, iż 
świecki charakter państwa oraz 
jego instytucji tworzy gwaran­
cje dla swobodnego wypełniania 
przez kościołv funkcji religijnej 
i służy najlepiej całemu wie-

lowyznamowemu i wieloświato- 
poglądowsmu - społeczeństwu pol- 
śkiemu, Nasza ziemska Ojczyzna 
nas potrzebuje — stwierdzoną — 
a my chcemy jej służyć ze 
wszystkich sił.

Członkowie zarządu Polskiej 
Rady Ekumenicznej mówili ó 
owocnym udziale sw7oich kościo­
łów w działaniach na rzecz hu­
manizowania ty cia społec.nego, 
realizacji zadań społeczno-gos­
podarczych kraju, ograniczenia 
zjawisk patologii społecznej oraz 
walki o pokój w świecie. Z uz­
naniem odnieśli się również do

trwającego w naszym, kraju pro­
cesu demokratyzacji życia spo­
łecznego.

Przewodniczący Rady Państwa 
wysoko ocenił w7kład działaczy 
PEE i dnchoivnych kościołów 
członkowskich PRE w kultyvyo- 
wanie cech obywatelskich, w 
rozwój! kultury narodowej oraz 
tworzenie klimatu tolerancji i 
współdziałania ludzi bez wzglę­
du na religię i światopi giąd.

Potwierdzając, w ślad za do­
kumentami X Zjazdu PZPR, 
wolę kontynuowania polityki 
pełnego poszanowania wolności 
sumienia i wyznania oraz trak­
towania. na równych prawach 
wszystkich działających w Pol­
sce kościołów i związków wy­
znaniowych, Wojciech Jaruzel­
ski wyraził przekonanie, że Pol­
ska Rada JJkumeniczna i zrze­
szone w niej kościoły nadal 
wnosić będą istotny wkład do 
realizacji celów i zadań, jakie 
stoją przed Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową.

KRONIKA REGIONU
ASPIRACJE

MLOBZIRŽ? WIEJSKIEJ
W Jaroszowcu Olkuskim, w 

gminie Klucze, odbył się .Vrïnio- 
wy kurs dla aktywu młodzieżo­
wego ZSL z woj, katowickiego, 
na którym omówiono m. in. 
problemy związane z aspiracja­
mi młodzieży wiejskiej, trady­
cje ruchu młodzieżowego w his­
torii ruchu ludowego, rolę or­
ganizacji samorządowych w śro­
dowisku wiejskim oraz aktualne 
problemy śpołe ezn o-ek onomi-
eznego rozwoju wsi i rolnictwa 
w woj, katowickim,

Z uczestnikami kursu spotka­
li Się prezes WK ZSL Marian 
Karasek, sekretarz Zarządu. Kra­
jowego ZMW Stanisław Klimek.

30 LAT PORADNICTWA 
WYCHOWAWCZO* 
-ZAWODOWEGO

Wczoraj w Krtowieseb rozpo­
częła się dwudniowa przyßoto- 
wana przez Za rząd Okręgu ZNP,.

Kuratorium oświaty 1 Wy 'ha* 
wania, Oddalał Doskonaleni.* 
Kaucz^drtl ora* Wojewódzką 
Poradnie Wychowawcaw-wawo- 
dową w Katowicach, Konferen­
cja naukowa na temat „Aktual­
nego dorobku na *k pédagogies* 
ro-psychnloglcznych a przyszłych 
potrzeb praktyki poracraiowej'

Na dorobek poradnictwa wy 
chowawczo-zawodowego w woj. 
katowickim składa sią 30-letnia 
praca psychologów, pedagogów, 
nauczycieli zarówno z młodzie 
źą 1 dz.ermJ wybitnie zdolnymi 
jak 1 * napotykającymi trudno­
ści w nauce, na skutek wad roz- 

oju. Dziś w woj. katowickim 
— mówił o tym uczestniczący w 
k onferencjl wicekurat a.. oświa­
ty i wychowania. Daniel Jani­
szewski — pracuj* 35 poradni 
wychowawczo - zawodowych, 5 
fiiii tych placówek. Zatrudniają 
one SU pracowników pedagogicz­
nych oraz obejmują fachową o- 
pieką i poradnictwem bez J'na’a 
34 tysiące dzieci — poczynając 
jut od wii ki , rzedsïkolnego, o 
ile zachodzi taka potrzeba.

(mat)

Przemysłowa służba zdrowia 
w ocenie bielskiego WPZZ

Sporo do usprawnienia
Głównym tematem ohrad 

wczorajszego posipćt: enia Rady 
Wojewódzkiego porozumienia 
Związków Zawodowych w Biel­
sku-Białej był stan i funkcjono­
wanie przemysłowej służby 
zdrowia na Podbeskidziu. W tym 
ważnym przemysłowym ośrodku 
kraju f’ nkcjonuie .r przychod­
ni zakładowych, wśród których 
znajduje się 31 międzyzakłado­
wych i 4 specjalistyczne, obej­
mują swym zasięgiem znaczny 
procent załóg zakładów pracy, 
przedsiębiorstw budowlanych i 
transportowych. Do najlepiej 
wyposażonych placówek należą 
przychodnie m. in. przy ZPS 
„Chełmek” AZPB „Andropol”, 
bielskim „Allenie” i FSM. Nie 
wszędzie jednak zakłady stwo­
rzyły przychodniom tak dobre 
warunki, wiele zakładów7 inusi 
dołożyć wszelkich starań, by po­
prawić zaplecze lecznictwa dla 
swoich pracowników. Związ­
kowcy, analizując sytuację prze­
mysłowej służby zdrowia, wy­
mieniali wiele bolączek i man­
kamentów7, które należałoby jak 
najszybciej likwidować. Wielu 
placówkom brakuje kadry) 
głównie specjalistów z zakresu 
przemysłowej służby zdrowia,

wydłuża się czar, jaki pacjenci 
tracą na badania specjalistycz­
ne i diagnostj7kę. Przychodniom 
biakuje odpowiedniej aparatu­
ry medycznej.

Czuwanie nad zdrowiem pra­
cowników poszerzanie zakresu 
badań profilaktycznych jest za­
daniem nadrzędnym — o tym 
nie można zapominać w żadnym 
zakładzie. Ważne jest. wypraco­
wanie właściwego modelu funk­
cjonowania przemysłowej służ­
by zdrowia, znalezienie dla niej 
odpowiedniego miejsca w syste­
mie lecznictwa w regionie,

W obradach, które prowadził 
prze wodniczący WPZZ Stefan 
Mana, uczestniczyli także: se­
kretarz KW PZPR Jerzy Wię­
cek, przewodniczący WRN Jan 
j&nycz; wicewojewoda Jan Wa­
łach, główny lekarz wojewódz­
ki Barbara Rybicka oraz kie­
rownik Wydziału Pracy Tereno­
wej OPZZ Zdzisław Grela.

(sab)

Społecznym wysiłkiem 
powstają szkoły

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

komitety Narodowego Czynu 
Pomocy Szkole we wsiach i ma­
łych miejscowościach. Do śro­
dowisk, w których problemy o- 
światy są -"ostrzegane i gdzie 
próbuje się im zaradzić z peł­
nym poparciem społeczeństwo, 
należą m.in. Mikołów, Łaziska 
Górne Piekary Śląskie, .Olkusz 
Trzebinia, Gorzyce, “sarý, Ru­
dziniec, Babice, Knurów,

!

W ‘ Shsnowęu-Maczkafeh trwa. 
w ramach Narodowego Czynu 
Pomocy Szkole budowa szkoły 
o 15 nomiescczeniach. lekcyj­
nych — efekt przewidziany „a 
rok 19S9.' W Mysłowicach roz­
budowuje się szkoła nr 10, w 
Libiążu nr 1 i 2, Przedszkola 
wznosi się w Tychach Gostyni i 
Leszczynach-Czerwionce.

Otwartą i życzliwą postawą 
dla spraw oświaty może posz­
czycić się społeczeństwo gminy 
Klucze. Gminny Komitet Naro­
dowego Czynu Pomocy Szkole 
powstał tu już w październiku 
1984 roku. Rodzice i przedstawi­
ciele zakładów pracy sami po­

stanowili pomóc dzieciom i młe 
dzieży w tej gminie. We wsi 
Kolbark społecznym wkładem 
finansowym i dzięki pracy 
mieszkańców wznoszony jest 
budynek szkoły i przedszkola. 
W Bydlinie — trwa rozbudowa 
szkoły, w Chechle budowa sali 
gimnastycznej. “

Właśnie w gminie Klucze od­
było się wczoraj wyjazd.)®.c po- 
ieózenie prezydium Wojewódz­

kiego Społecznego Komitetu Na­
rodowego Czynu Pomocy Szko­
le. Jego uczestnicy mieli i kazję 
m.in. zap-znać się ze stanem 
bazy oświatowej w gminie, spo­
łecznymi inicjatywami zmierź i- 
jącynu do' złagodzenia bolączek 
i mogli naocznie przekonać się
0 p&stępach piać przy wznoszo­
nych i rozbudowywanych obiek­
tach

W posiedzeniu uczestniczył 
m.in. wicewojewocu katowicki 
Józef piszczek kurator oświaty
1 wychów ani„ w Katowicach
Norbert Gorol jraz wiceprze­
wodniczący Wojewódzkiego Łpo- 
)“cznego komitetu Faj oduwego 
Czynu Pomocy Szkole Czesław 
Gtombik. (al)

Nim zapadną wiążące decyzje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)

czasowości wobec niezbyt wy­
raźnie sprecyzowanych planów 
budowy I i II etapu zbior­
nika Racibórz.

Sprawa Odry ma nie tylko 
aspekt społeczny, ale także eko­
logiczny i gospodarczy. Jej brud­
ne wody zagrażają funkcjono­
waniu nadodrzańskich, rolni­
czych gmin, zamęczy! r.ezają 
studnie i /gieby. Do dziś brak 
skonkretyzowanych decyzji cen­
tralnych, dotyczących funkcji 
planowanego zbiornika Raci­
bórz, którego budowę przygo­
towuje się w kontekście ochro­
ny przeciwpowodziowej, ai< bez 
wizji zagospodarowania Odry 
lalej. w jej środkowym choćb- 
biegu.

Nie przypadkiem zatem spra 
wa ta trafiła pa forum Dol­
skiego parlamentu. Po raz pierw 
szy 4 grudnia ub. roku — dzięki 
interpelacji — po zanieczyszczę 
niu wód Odry mazutem i ole­
jem wpływającym do naszego 
kraju z Czechosłowacji. Ale nie 
po raz ostatni. Odra wciąż jes( 
punktem zainteresowania po­
słów7. 22 grudnia ub. roku po­
słowie z woj. katowickiego, na 
czele z przewodniczącą sejmo­
wej Komis ji Ochrony Środowis­
ka! Zasobów Naturalnych, prof. 
Bożeną Hager-Małecką, spotka­
li się w Raciborzu, by proble­
mom tej równie ważnej jak

łalność wszystkich członków i 
ogniw stowarzyszenia. Walka z 
przejawami zła w tym zakresie 
jest szczególnie potrzebna w 
miejscu zamieszkania, w każ­
dym mieście, dzielnicy, osiedlu 
a przede vesrystkim w rodzinie. 
W czasie obrad zwrócono uwa 
gę na konieczność współpracy 
kół SKP z samorządami miesz­
kańców i wszystkimi organiza­
cjami społecznymi. Należy w 
dalszym ciągu rozwijać ruch 
trzeźwościowy w środowiskach 
młodzieży i w zakładach pracy. 
W woj. katowickim w 347 
przedsiębiorstwach działają ko­
ła SKP, które skupiają prawie 
13 tys. osób. Jest to jednak cią­
gle za mało jak na wojewódz 
tw7o posiadające około 20 tys. 
jednostek gospodarczych.

W trakcie obrad omówiono 
plan działania na rok bieżący i 
przygotowania do zbliżającego 
się Zjazdu Wojewódzkiego SKP 
w Katowicach. Obrady prowa­
dził wiceprzewodniczący Zarzą­
du Oddziału Wojewódzkiego 
SKP Waldemar Pakułą. J. ”7.

Wisła, polskiej arterii przyjrzeć 
się z bliska. W ślad za tym 
spotkaniem wczoraj w Racibo­
rzu odbyło się kolejne.

Posłowie z woj. katowickiego: 
Marianna Skrzy pek, Mirosława 
Sciańska, Stanisław Slow'ik i 
Tadeusz Kijonka odwiedzili nad- 
odrzaćskie gminy woj. katowic­
kiego, a- następnie spotkali się 
w7 Urzędzie Miasta Raciborza z 
przedstawicielami władz admi­
nistracyjnych nadodrzańskich 
terenów. Po to wdaśnie, by 
przygotować 'merytoryczny do­
kument w sprawie rozwiązania 
problemu Odry i przedstawić go 
w obecności ministra ochrony 
środowiska i zasobów natural­
nych na posiedzeniu sejmowej 
Komisji Ochrony7 Środowiska, 
zaplanowanym na 22 i 23 kwiet­
nia br. w Warszawie. Raz jesz­
cze zatem postawione zostaną 
SlOoi’c pytania dotyczące: wizji 
projektowanego zbiornika Raci­
bórz i zagospodarowania Odry 
nic tylko w granicach, woj. ka­
towickiego; przyszłości terenów 
naJodrzańskich, ich ewentual­
nego rozwoju bądź innego prze­
inaczenia; konkretnej współpra­
cy pomiędzy PRL i Czechosło­
wacją w sprawie ochrony śro- 
dowiska Odry i jej w7spóinego, 
gospodarczego w y korzysta nia.

We wczorajszym poselskim 
spotkaniu w Raciborzu uczestni­
czył -wicewojewoda katowicki —
Janusz Krajewski. (mat)

Wokół koncepcji 

rzecznika praw 

obywatelskich

Podstawowym celem ustano­
wienia rzecznika praw obywa­
telskich jest stworzenie dodat­
kowych, skuteczniejszych form 
ochrony praw obywateli wobec 
administracji oraz innych orga­
nów i instytucji państwowych i 
społecznych — stwierdzono 13 
bm. w Warszawie na posiedze­
niu Komisji Prawa i Prawo­
rządności oraz Zdrowia Moral­
nego KC PZPR.

Stałby on — wskazano — na 
straży praw i wolności obywa­
telskich określonych w Konsty­
tucji PRL oraz gwarantowa­
nych przepisami ustaw, badał 

-czy postępowanie w sprawach 
obywateli zgodne jest nie tylko 
z prawem i celami regulacji 
prawnych, ale również z zasa­
dami współżycia społecznego i 
sprawiedliwości społecznej. Ko­
misja omówiła przygotowany 
przez zespół ekspertów7 projekt, 
ustawy o rzeczniku praw oby­
watelskich oraz zaznajomiła się 
z planem prac legislacyjnych 
rządu w najbliższych latach W 
obradach, które prowadzi] se­
kretarz KC — Stanisław Ciosek 
uczestniczył członek Biura Po­
litycznego KC, przewodniczący 
CKKR — Włodzimierz Mokr/y- 
szczak. (PAP)

WCZORAJ
SI Doświadczenia dotyczące 

działalności organizacji partyj­
nych w zakładach pracy wy* 
mienili wczoraj, aktywiści par­
tyjni z województw łódzkiego, 
piotrkowskiego, sieradzkiego, 
skierniewickiego i płockiego, 
którzy spotkali się y Łodzi. 
Wskazano na potrzebę łałszycb 
prac nad modelem działania 
POP i wykorzystania doświad 
czeń najlepszych organizacji w 
poszukiwaniu nowych metod i 
form pracy, zarówno w sferze 
ideologicznej jak i społeczno- 
gospodarczej.

■ Trwają obchody Miesiąca 
Pamięci Narodowej, Zespół 
naukowo-badawczy Okręgowej 
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Łodzi podjął 
prace nad przygotowaniem mo­
nografii więziennictwa hitle­
rowskiego na ziemiach pol­
skich, włscznńyćh dó Rzeszy.
• W Centrum Kształcenia 

Inwalidów7 w Konstancinie-Je- 
ziornie pod Warszawą odbyło

W KRAJU
się wczoraj pobeczenie Komi­
tetu Rady Ministrów ds. Mło­
dzieży. Poświęcono je proble­
matyce niepełnosprawnej mło­
dzieży W dyskusji powtarzał 
się postulat prowadzenia reha­
bilitacji kompleksowej, łączą­
cej zabiegi ozdrowieńcze 7- 
przygotowaniem do życia spo 
łeczno-zawodoYcego. Dzieci i mło 
dzieży niepełnosprawnej jest 
w naszym kraju ok. 400 tys.

B W Poznaniu odbyło się 
wczoraj drugie międzywoje­
wódzkie spotkanie partyjnych 
artystów-plastyków, tym razem 
z województw zachodnich, po­
święcone udziałowi plastyki w 
życiu społeczno-gospodarczym 
kraju. Przyjęto ..Stanowisko’’ 
ogólnopolskiego zespołu partyj­
nego' artystów-plastyków, w 
którym postuluje , się koniecz­
ność pilnego przystąpienia do 
prac nad ustawą o udziale pla­
styki w życiu społeczno-gospo­
darczym kraju;

Żołnierska pomoc rolnictwu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

za ne z rozszerzeniem pomocy ze 
strony Ministerstw: Obrony Na­
rodowej i -Spraw Wewnętrznych 
dla rolnictwa i gospodarki 'żyw 
nościowej w tym roku.

W ub. r. żołnierze' i funkcjo­
nariusze MSW'wykonali prace 
dla rolnictwa w 15 wojewódz­
twach. W ich wyniku przywró­
cono produkcji dziesiątki ty7się- 
cy hektarów. Żołnierze wybu­
dowali wiele kilometrów dróg 
rolniczych oraz kopalnie kredy 
łąkowej w województwach: 
szczecińskim i koszalińskim. 
Funkcjonariusze MSW i człon-

Šmíerc
pod kołami poaąąu

Do tragicznego wypadku dosz­
ło wczoraj ok, godz. 16.30 na 
stacji, kolejowej w Zawierciu. 
Przechodzącego w miejscu nie-

Dnia 13 kwietnia 1987 r. 
zmarł w wieku 63 lat, za­
stępca szefa Wojewódzkiego 
Urzędu Spraw' Wewnętrznych 
w Katowicach

Iow,

HEHRYK SIKORA

długoletni funkcjonariusz Mi­
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, działacz pa - 
tyjry i społeczny. Członek 
Prezydium Wojewódzkiej 
Komisji Koni rolnu-Rcwizyj- 
nej PZPR w7 Katowicach.

Odznaczony Krzyżem Ko­
mandorskim, Oficersk ir„ i 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia ł olski, Złotym Meda­
lem za /.aslugi dia Obronno­
ści Kraju, Złota Odznaką w 
Służbie Narodu, Złotą Odzna­
ką za Zasługi w Ochronie 
Porządku Publicznego oraz 
innymi odznaczeniami resor­
towymi i wojewódzkimi.

W Zmarłym tracimy odda 
nego działacza partyjnego i 
społecznego.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

EGZEKUTYWA
KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
w Kat owicach

kowie ich rodzin zrekultywowa­
li, w ramach czynów społecz­
nych, kilkaset hektarów sta­
wów rybnych.

W tegorocznej pomocy dla 
rolnictwa, leśnictwa i gospodar- 
kr żywnościowej weźmie udział 
kilkanaście tysięcy żołnierzy 
LWP, WOP oraz z nadwiślań­
skich jednostek i funkcjonariu­
szy Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. Ich działalr-ść skon 
centrowana zostanie na tere­
nach o , dużym znaczeniu dla. 
rolnictwa, przygotowuje się no­
we fronty robót. Dzięki zgrupo­
waniu sił i środków technicz­
nych będzie można przywracać

dozwolonym mężczyznę potraci­
ła lokomotywa, rzucając go na 
sąsiednie torowisko, pp którym 
z przeciwnej strony właśnie 
nadjeżdżał pociąg. Nieostrożny 
orzech idzień znalazł się pod je­
go kołami, jionosząc śmierć na 
miejscu.

Szczegóły wypadku bada spe­
cjalna komisja. (V.B.)

I
ż głębokim żalem zawiada­

miamy, że w dniu 13 kwiet­
nia 1987 r. zmarł w wieku 63 
lat 1

tow.

HENRYK SIKORA

długoletni funkcjonariusz Mi­
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, zastępca sze­
fa Wojewódzkiego Urzędu 
»Spraw Wewnętrznych w Ka 
to wicach. Członek Prezydium 
Wojewódzkiej Komisji Kon- 
trolno-Rewiżyjnej PZPR w 
Katowicach.

Za zasługi w pracy zawo­
dowej i działalność polityczną 
odznaczony był Krzyżem Ko­
mandorskim, Oficerskim i 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia 1 piski, Złotym Meda­
lem za Zasługi dla Obronno­
ści Kraju, Złotą Odznaką w 
Służbie Narodu, Złotą Od­
znaką za Zasługi w7 Ochronie 
Porządku Publicznego oraz 
innymi odznaczeniami resor­
towymi i wojewódzkimi.
CZEŠC JEGO PAMIĘCI!

WOJEWÓDZKA KOMISJA

I
KONTROLNO-RE- 
WÏZYJNA PZPR 
W KATOWICACH

rolnictwu każdego roku tysiące 
hektarów gruntów, które są 
dziś nieużytkami m.in. w doli­
nie Warty. Budowane urządze­
nia wodne i drogi stworzą tam 
warunki do rozwoju wydajnej 
produkcji rolniczej. Podobnie 
jak w ub r. funkcjonariusze 
ŚB, MO,, jednostek ZOMO, pra­
cownicy i ich rodziny — w czy­
nie społecznym — rekultywo­
wać będą i ząrybiać setki hek­
tarów S—.WÓW.

W czasie spotkania us+ątena, 
że prace dla rolnictwa żołnierze 
i funkejonarjurze MinistęiPwą 
Spraw Wewnętrznych rozpoczną 
w br. 4 maja. Postanowiono do­
konać lustracji, jak wykorzy­
stywane są tereny przywróco­
ne rolnictwu w poprzednich la­
tach w ramach żołnierskiej po­
mocy.

W dniu 13 kwietnia 1987 
roku w wieku 64 lai zmarł

Towarzysz

LUDWIK KOWALSKI
dyrektor

Zakładu Energetycznego 
w Częstochowie

Honorowy Zasłużony Energe­
tyk PRL, długoletni działacz 
społeczno-polityczny i gospo- 
dta-czy, od 1951 r. dyrektor 
Zakładu Energetycznego w 
Częstochowie. Był aktywi ym 
i oddanym członkiem PPH. i 
PZPR. Pełnił unkcję . we 
władzach partyjnych,

W uznaniu zasług odzna­
czony Krzyżem jficerskim i 
Krzyżem Ks walerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złotym 
i Sr hrnym Krzyżem Zasługi, 
IHeds iami 10, 30, 40-łecia
Polski ] udowej, Złotymi Od­
znakami ,,Zasłużonego w Roz 
woju Województw« Często­
chowskiego” i „Z-sluźonemu 
w Rozwoju Województwa 
Katowickiego”, a takzo od­
znaczeniami resortowymi.

Zegnamy wiernego i odda­
nego członka partii.
CZESC JEGO PAMIĘCI*

KOMITET WOJEWÓDZKI 
I MIEJSKI POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ 
W CZĘSTOCHOWIE
Pogrzeb odbędzie się w7 

dniu 15.04.1987 r. o godz. 15 
z domu przedpogrzebowego 
przy cmentarzu Kule.

C-C



Ludzie się skarżą... i mają rację

Obszary . ' ;
niecierpliwości

ADAM MOLENDA
Mriwi iBspeucH, Skarg I 

Listów KYV PZPR w Biclsku- 
* Białej jest miejscem, w któ­
rym jak w lustrze zobaczyć 
možná małe i wielkie kłopo­
ty mieszkańców województwa 
bielskiego. Przychodzą tutaj 
ce dzień, czasem spokojni, in- 
»ym rsze* i zdenerwowani lub 
wręcz zacietrzewieni, zrezyg­
nowani i pełni nadziei, wszys­
cy w przei onaniu, że dotarli 
d« instancji ostatecznej, któ­
ra może pomóc, albo też trak­
tując tę komórkę KYV jako 
ostatni szczebel przed zwró­
ceniem się o pomoc do in­
stytucji centralnych. Są tacy, 
«»»■czeL dnie z odległych miej­
scowości, którzy wolą napisać 
i za p średnietwem listu 
przedstawić swoje żale,

Słsacowniey Sektore instruują, 
totferwenjMją, przyspieszają, wy­
jaśniają, ba, nawet organizują 
spotkania stron przy swoim 
udziale, robiąc wszystko, by nikt 
ze skarżących się nie pozostał 
beż, jeślj nie zawsze pozytyw­
nej dla siebie, to przynajmniej 
Wyczerpującej odpowiedzi. Ale 
przy całej bieżącej działalności, 
polegającej na łagodzeniu ludz­
kich problemów, jednym z naj­
ważniejszych zadań owej agen­
dy wojewódzkiej instancji par­
tyjnej jest określanie, jakie 
kwestie są przyczyną społeczne­
go niezadowolenia, poprawa pra­
cy jakich organów i instytucji 
może prowadzić do łagodzenia 
kofcfliktiw i napięć. Coroczne 
łego typu „raporty” stanowią 
Specyficzny rodzaj oskarżenia 
wobec lenistwa, niekompetencji, 
beztroski i innych zjawisk ne­
gatywnych cechujących pracę 
niektórych mstytucji i ludzi.

Przyglądając - się statystyce, 
traeba powiedzieć, ii od lat 
obssa-y społecznej niecierpli­
wości właściwie się nie zmie­
niają. Najwięcej emocji in- 
terhsaptćw Sektora budzą pro­
blemy mieszkaniowe zaś nastę­
pni w kolejności są prośby o 
interwencje w stosunku obywa­
tel — instytucje. Sporo uwag do­
tyczy zagadnień rolnictwa i 
środowisk wiejskich, a także 
choć w tych sprawach zwraca 
się o porno«, coraz mniej oby­
wateli — nieprawidłowości w 
świadczeniu opieki społecznej 
oraz wypłatach rent i emerytur. 
Przyjrzyjmy się bliżej sytuacji 
w tych grupach tematycznych 
na pods.awie analizy odnoszącej 
się do ubiegłego, roku.

Dlaczego mieszkań 
jest mniej niż mało?

Drastyczność problemu wyni­
ka oczywiście przede wszystkim 
z niedostatku- lokali mieszkal­
nych. Okazuj# się jednak, że 
bardzo często *k argi mają sw* 
źródłó w wadach organizacyj­
nych zystemu rozdziału, błęd* 
nyćh decyzji wynikających z 
najrozmaitszych przyczyn, nlr 
kompetencji i Iłej woli osób 
odpowiedzialnych za przydział 1 
administrowanie mieszkaniami.

W ocenie ludzi proszących o 
interwencję niewiarygodne są 
zarówno kryteria jak i zespoły 
kwalifikujące potrzebujących na 
listy przydziałów, szczególnie w 
przypadku list przyspieszeń. 
Fakt, że człowiek cierpiący na 
..głód mieszkaniowy” ma skłon­
ność do subiekty "jvězmu, lecz 
równocześnie kontrole potwier­
dzają nieprawidłowości. W wie­
lu spółdzielniach Rada Nadzor­
cza zamiast pełnić statutową ro­
lę organu kontrolnego wobec 
Zarządu staje się atrapą, bez 
szemrania dostosowującą się do 
po-unięć prezesów.

Nie wnikając w przyczyny, w 
minionym roku szczególnie dużo 
było skarg pod adresem spół­
dzielni „Karpacka” w Bieisku- 
-Białej. „Zacisze” w Ustroniu, 
oraz spółdzielni w Cieszynie i 
Andrychowie.

Mniej natomiast ząrzutów kie­
rowano pod adresem dysponują­
cych rozdziałem mieszkań kwa­

terunkowych organów admini­
stracji państwowej. Łączy się to 
zapewne przede wszystkim z 
precyzyjnie określonymi kryte­
riami przydziału mieszkań oraz 
systematycznym nadzorem Urzę ■ 
du Wojewódzkiego. Sytuacja nie 
jest' jednał : :dealna, na przy­
kład w Żywcu riarza się zbyt 
wiele ca cli twych ■ decyzji w spra­
wach lokalów/eh,. i>y sytuację 
można było uznać za normalną.

Opinia społeczńa wyjątkowo 
nerwowo odbiera opieszałość w 
zagospodarowywaniu p ustosta • 
nów. Nie do przyjęcia jest tak 
przewlekła procedura ich przej­
mowania i zasiedlania. Winne są 
— z jednej strony nieżyciowe 
przepisy — z drugiej beztroska 
i bezduszność niektórych urzęd­
ników.

Równie ważną sprawą, tym 
razem dis tych, którzy mają 
własne mieszkania jest nadzwy­
czaj kiepski stan usług lokator­
skich I komunalnych. Braki w 
zaopatrzeniu w. zimną i ciepłą 
wodę í ą często wynikiem wa» 
projektowych i wykonawczych 
sieci wodociągowej i w wielu 
P-rypać, pach po prostu , pic nie 
di się zrobić bez -nàcznyc1 na­
kładów inwestycyjnych. Zimą 
dotkliwe było niedogrzanie mie­
szkań, szczególnie często z I.“ cza­
jące się w domach spółdziel­
ni: „Strzecha” i „Beskidzka” w 
Bielsku-Białej, oraz wadowic­
kiej i żywieckiej ' spółdzielni.

Występują znac-ne zaniedba­
nia oraz zaległości w wykony­
waniu remontów, (przede 
wszystkim kapitalnych) w bu­
dynkach będących w admini­
stracji państwa. W okresie je-

sienno-ziirowym dosłownie sy­
pią się skargi na ADM-y. W 
przypadku domów czynszowych 
będących własnością prywatną 
przyczyną ich niszczenia jest- 
brak zainteresowania remonta­
mi ze strony właścicieli a Cza­
jami wręcz wypieranie się przez 
nich praw własności.

Wymienienie nieprawidłowość-; 
sprawiają, że do społecznej dys­
pozycji jest znacznie mniej mie­
szkań, niż być mogłoby.

instytucje 
panem ... klienta

Drugą p.od względem ilości za­
strzeżeń obywateli grupa skarg 
(23 proc. wszystkich) dotyczy 
niedociągnięć w sferze usług o- 
raz kwestii spornych wynikają­
cych ze sto«unfeu pracy.

Sądząc na podstawie ilości za~

nowała komunikacja autobuso­
wa w województwie. Niechlub­
ną palmę pierwszeństwa dzier­
żyły Oddziały PKS w Żywcu i 
Wadowicach. W pierwszym z 
nich nie przestrzegano rozkła­
dów jazdy, dużo było odwołań 
kursów, skracano, bądź likwi­
dowano linie, godziny kursowa­
nia autobusów nie zawsze były 
dostosowane do potrzeb. Pasa­
żerowie wadowickich autobusów7 
PKS skarżyli się na samowolę 
kierowców, którzy m. in.: sami 
wybierali sobie trasę przejazdu, 
zatrzymywali się tam gdzie 
chcieli, wedle własnego uznania 
ustalał, ceny przejazdów, pobie­
rając za nie pieniądze do włas­
nej kieszeni.

Pokaźna liczba interwencji, na­
pływających często za pośred­
nictwem KC PZPR z całej Pol­
ski, dotyczy *łej jakości usług 
gwarancyjnych świadczonych 
przez Fabrykę Samochodów Ma­
łolitrażowych w Bielsku-Białej. 
Po niedaw.ry-n posiedzeniu Eg­
zekutywy KYV PZPR, gdzie 
przedstawiciel Sektora pcru'izyl 
m. im. i tę sprawę, doszło do 
nawiązania bezpośredni zgo kon­
taktu pomiędzy tą komórką in­
stancji wojewódzkiej, a dyrekcją 
fabryki. Pozwała to mi sć na­
dzieję, że w szczególnie drażli­
wych kwestiach, niezadowoleni 
nabywcy „malucha” załatwiani 
będą szybciej 1 solidniej niż się 
to do tej pory nieraz zdarzało.

Stosunkowo dużo skarg doty­
czyło naruszania aysoyrli’-.» pra­
cy przez kierowników 1 ayrek- 
torów: pijaństwa w czasie pra­
cy, samowoli, marnotrawstwa 
pieniędzy i surowców, czerpania 
nieuzasadnionych korzy ści ma­

żą len. bardzo kiepsko funkcjo-

Człowiek posiadający prawo decydo­
wania, który po pierwszych błędach 
nie zostanie ostrzeżony, ptíuczmy lub 
ukarany, będzie nadal pracował źle 
w poczuciu bezkarności.

teełalnwb. Wiaâ» a nich anala- 
ïjO potwie-lżenie. N litry ejstą 
natomiast potu teedze1 aość wy­
kazu’ą skargi dotyczące wypo­
wiedzenia -tm-wy o pracę. Prze­
pisy są tan Jkonstruowane, tyle 
organów l organizacji ukierun­
kowanych jest na obronę praw 
pracowniczych, że raczej godna 
podziwu jest postawa kierowni­
ków, którzy egzekwując dyscy­
plinę nie chcą tolerować u ae- 
oié w firmie nierobów. Ciągle 
jeszcze zdarza się, że kierownic­
twa zakładów usiłują ukryć 
przed załogą wbrew przepisom 
zresztą, sjosób rozdziału premii 
i nagród.

Od miedzy po sady
Znaczący wzrost cen ziemi 

spowodował gorączkowe regulo­
wanie spraw własnościowych. 
Zaległości w tej dziedzinie są 
źródłem konfliktów pomiędzy 
ludźmi oraz pomiędzy nimi i 
odpowiednimi służbami. Tolero­
wanie przez lata dzikiego bu­
downictwa oraz wydawanie na 
lapu capu zezwoleń na budo­
wy doprowadziło do cgrom.iego 
bałaganu. W momencie wejścia 
w życie ustawy o ochronie 
gruntów rolnych rozbieżności 
między planami przestrzennego 
zagospodarowania a stanem fak­
tycznym były tak ogromne, ie 
przyjmując plany za prawdzi­
we zaakceptowano fikcję, gdyż 
mnóstwo terenów rolny cii od 
dawna zostało zabudowanych. 
Wielu mieszkańców wsi aie do­
staje pozwolenia na budowę na 
działce otoczonej nowymi doma­
mi których próżno szukać w 
planie przestrzennego zagospo­
darowania miejscowości' Ludzie 
ci są rozgoryczeni, gdyż muszą 
czekać do kolejnej weryfikacji 
planu, to jest kilka lat. Wiele 
spraw związanych z gospodarka 
i wykorzystaniem zieriii wędru­
je do sądów.

A sądy? Na wymiar sprawie­
dliwości skarg jest również wie­
le. Ludzie skarżą się na sposób 
bycia niektórych sędziów i pra­
cowników pomocniczych tyto, 
instytucji, gremialne nieprze­
strzeganie obowiązujących ter­
minów przy bezwzględnym eg­
zekwowaniu ich od stron. Nie 
przysparza to autorytetu nie 
tylko sądom ale i państ ira, któ­
re reprezentują.

Co z winnymi?
No właśnie — winnych z re­

guły... nie ma. No, może to prze­
sada, do od czasu do czasu ktoś 
dostanie upomnienie, naganę, 
nawet usunięty zostanie ze sta­
nowiska, ale...

— W środowiskach, ' w których 
obserwujemy nieprawidłowości, 
odpowiedzialnych za ni* szuka 
się niechętnie — stwierdza Bog­
dan Jonkisz, kierownik Sektora 
Inspekcji, Skarg i Listów KW 
PZPR w Bielsku-Białej. — Na­
sze interwencje, owszem, odno­
szą. skutek, ale nawet instan­
cjom partyjnym w terenie „tru­
dno" i est spowodować wyciąg­
nięcie konsekwencji. A po mie. 
siącu, dicóch znowu trzymuje­
my tażaleni« na tę samą insty­
tucję, tego samego pracownika 
« bliźniaczej sprawie.

Jest to zjawisko niesłychanie 
niebezpieczne. Na przykład w 
spółdzielczości zgrany kolektyw 
Řada — Zarząd może -właściwie 
robić co chce, póki nie naruszy 
prawa i nie będzie potí -ebna in­
gerencja prokurator i Człowiek 
posiadający prawe decydowa­
nia, . niezależni» w jakiej dzie­
dzinie, ' który p» pierwszy«), 
błędach de zostanie ostrzeżony, 
pouczony, lub ukarany, będzie 
nadal pracował źle w poczuciu 
bezkarności, posiadania nad *o- 
bą koleżeńskiego „parasola 
ochronnego”, bęCąe po prostu 
zawodowym, społecznym szkod­
nikiem. Aż w końcu okaże się, 
że trzeba -go z wielkim hukiem 
wyrzucić ze > tanoyriska. A jeże­
li jest' partyjny to i z partii. ,1 
winien jest tutaj nie tylko ón, 
ale J ei, którzy nie zareagowali 
w odpowiednim czasie.

wtp&m&z

I MO patrzeć, jak problem 
wypalania trawy znów 
stanie się tematem, 

któremu trw. środki ma­
sowego przekazu poświę­
cać będą sporo, a może na­
wet więcej miejsca. Jak ca 
roku o tej porze. Niejako z 
wyprzedzeniem, be na grubo 
przed ociepleniem, o niewy- 
palanie trawy zaapelowała 
Liga Ochr»n) Frtyrody.

Każdy człowiek, który ma 
choć trochę oleju w głowie 
wie, ife ten nayniinny proce­
der jest nieoezpieczuy (z dy­
mem idą lasy i nie tylko 
tme) «ras bardzo szkodliwy

Głupstwo,
a ;akie 
ważne
/FEZY MIEMIEC

dla przyrody (giną Srzy oka­
zu owady7, pożyteczne zwie- 
•zątka itd.). Wagę problemu 

di strzegł już w 1973 roku 
minister spraw wewnętrz­
nych, który w ekstra rozpo­
rządzeniu zakazał tego typu 
praktyk.

A życie — swoje. Dwa dni 
jako tako słonecznej pogody 
wysiarczyry — by nawet z 
Okien autobusu zauważyć pło 
nące przydrożne rowy... Na 
głupotę nikt jeszcze skutecz­
nego lekarstwa ni* znalazł.

W ogóle z lekarstwami — 
o ezvm nieustannie się pisze 
i mówi — jest krucho. Re­
sort zdrowia tegoroczne po- 
trzefoy na import leków zt 
strefy dolarowej obliczył na 
SO» min dolarów. Przyznano 
ISO- min. a dano na I oół- 
rocze jedynie 38 min. Sam 
organ KC PZPR stwierdził, 
iż „na leki oatująse życie — 

* dewizy muszą być”. Jest to 
rzeczywiście sprawa bezdy­
skusyjna.

Zrozumieć to połowa
sukcesu. Zror, Jimie« i mieć 
wyrozumienie dla wielu rze- 
*rr — jest w -yi-iu sprawach 
możliwe. W niektórych :aś 
— zdecydowanie teg® zrobić 
się nie ds. Jak na ten przy­

kład braku papieru Kaleto ■ | 
wego ezy waty oraz czegoś 
,akit so, co zwie *ię podpa­
ską higieniczną.

W przypadku braku tego 
pierwszego — cieszyć się 
mogą jedynie naczelni nie 
chodliwych gazetek, ua które, 
gdy sprawa „dojrzeje”, przyj 
dzie kolej. Co zaś do waty, 
to sprawa jest wręcz poniża­
jąca, -uwłaszcza kobiety.

Mogę zrozumieć, iż sl„n 
naszej wiedzy technicznej, 
tndżięi zdolności organizator­
skich nic pozwala nam wy­
twarzać ty odpowiednich ilo­
ściach (o asortymencie już 
nie wspominając) owych po­
żądanych rolek papieru. 
Wielkie z tej okazji używa­
nie mają satyrycy i rysowni • 
cy, a nawet poeci, oczywiś­
cie ci bliżsi życia Nie wiem 
jak nas ocenią potomni, gdy 
będą czytać kroniki naszych 
czasów, w których zapewne 
zostanie odnotowane, iż py­
tania i interpelacje odnośnie 
rolek, raz po raz zgłaszano 
w Wysokiej Izbie, czyli Sej­
mie PRL.

W każdym innym kraju (a 
przynajmniej w wielu z nich) 
br»k czegoś takiego uznano 
by najnormalniej za sabotaż 
gospodarczy. Ludzi odpowie­
dzialnych za toi stai rzeczy 
— oceniono by raz dwa. U 
Y.as — owi ludz:e cieszą się 
uznaniem i poważaniem, ma­
ja odwagę spojrzeć —- przez 
szybkę telewizora — ludziom 
w oczy i znaleźć sto uspra­
wiedliwień na to, że jest tak 
jak jest. Przy okazii zaś — 
apelują o cierpliwość, za pcw 
niająe, ie po roku 1993 sy- . 
tuacja ulegnie zraiawe. Czło­
wiek zaś jest tak skonstruo­
wany, ie z tym akurat cze­
kać ni* może. By o tym wie­
dzieć, niekoniecznie trzeba 
studiować medycynę, w tym 
rozdział zatytułowany „fizjo­
logia”.

Ludzie powiadają: „Co t® 
za ustrój, który nie może po­
dołać zaspokojeniu tak pro­
zaicznych potržen, jak papier j 
toaletowy ezy wata?”. Który 
z mędrców naszych współ­
czesnych udzieli na tak po­
stawione pytanie wyczerpu­
jącej odpowiedzi? Najgorsze 
jest bowiem to, że jedynie 
rozsądną odpowiedź: ..to nie 
ustrój, to wina konkretnych 
ludzi” — jakoś nie trafia do 
przekonania. Tak jak nie 
„trafiają na właściwy grunt 
zapewnienia, iż to arcydzieło 
myśli i dorobku ludzkiego — 
toaletowy papier kiedyś bę­
dzie.

Montaigne miał jedna™ va- 
eję. „Każdy z nas mówi ging 
stwa. Nieznośne są tylko J 
głupstwa, uroczyśeie wygła- 
szans”.

, .ÄVim: ‘ już ile gościliśmy na 
Śląsku Konstantego Andrzeja 
Kulki. Nazwisko znakomitego 
artysty, jak też I prezentowany 
przez niego jeden *'najsłynniej­
szych utworów7 literatury 
skrzypcowej — koncert D-dur 
Beethovena, ściągnęły do ogroia 
iej Sali im. Fitelberga komplet 

słuchaczy. Zarówno solista, jak 
i towarzysząca mu Wielka Or­
kiestra Symfoniczna PRiTV pod 
batutą świetnego holenderskiego 
dyrygenta Hubertą Souciant*, 
współpracującego z najwybit­
niejszymi zespołami świata, za 
prezentowali Beeth-ovenöwskie 
dzieło pięknie i subtelnie, * 
wielkim iigyaaiein. Przyznam, 
ie wolałbym jednak u&tyszeć in­
terpretację, w której, szczególnie 
zaś w 1 części, silniej zostałyby 
wydobyte dynamizm i napięcie. 
Na bis Konstanty Andrzej Kul­
ka zachwycił brawurowym wy­
konaniem Kaprysu polskiego 
Bacewiczówny.

Po przerwie widownia trosz­
kę się przerzedziła. Także i 
aplauz wieńczący „Peleasa Me- 
lizandę” Arnolda Schoenberga 
był jakby zbyt skromny jak na 
pierwsze śląskie wykonanie tej 
potężnej i bardzo trudnej Kom­
pozycji. Nic będę chyba zwołen-

•muzyka
Radiowe
szczęście
Peleasa

MAREK BRZEŹNIAK

niklem większości melomanów, 
uważając za główne \ ;ydarze­
nie tego wieczoru właśnie pre­
zentację dzieła Schoenberga. Po­
emat, Inspirowany symbolicz­
nym dramatem Maeterlincks 
pod tym samym tytułem, pow­
stał w 1903 roku. Stylistycznie 
przynależy do najwcześniejsze­
go, późnoromantycznego okresu 
twórczości przyszłego dodekafu- 
nisty. W swym falowaniu na­
pięć, kolorystyce instrumenta- 
cyjnej, a głównie dzięki języ­
kowi harmonicznemu docierają­
cemu do kresu moż.liwośei sys­
temu tonalnego, bliższy jest ut-

XI Jazz w KocynJrzť
KRZYSZTOF KUZNIEWSKI

Regionalny Ośrodek Studenek i 
ZSP ,,Kocynder” w Chorzowie 
zafundował ostatnio sympatykom 
muzyki synkopowameî koleiny 
już mini-festiwa-l: „Jazz w Ko- 
cyndrze”. Z tym fundowaniem 
było tak. że klub dopłacił do 
każdego słuchacza ok, 2 tys. zł. 
Wpływy ze sprzedaży biletów nie 
były bowiem w stanie zrówno­
ważyć poniesionych kosztów. W 
tym kontekście trudno sie <faá- 
wić, że placówki i instytucje 
kulturalne odżegnują sic, od wie­
lu Już lat, od orgamzovsa nia 
koncertów jazzowych, a jedyny­
mi, które to czynią — sa kluby 
studenckie. Muzyka synkopowana 
noítdy nie miała Cbyt wielu 
wiernych słuchaczy, « w sytua­
cji. £dy Obk*ty sa noclegi w ho- 
taftach i koszty transportu arty­
stów 1 sprzętu poszły Bnaor.nl« vr 
górą. koncerty te stały sie tak 
rzadkie, žft niemal każda tego ty­
pu impreza jest wyda-rzeniem. N* 
ryzyko organizowania koncertów 
jazzowych i bluesowych nie mo­
że «oft!« pozwolić ani ..Estrada 
Sissfe«”, ani Dora Muzyki á Tań­
ca w Zabrzu, który n-p. w mar­
cu br. odwołał zapowiadany 
wcześniej koncert pn. „Blues 
Bock Top W, w którym mieli 
wziąć udział laureaci dorocznej 
ankiety Z-ro iesię cahka Międzyna­
rodowej Federacji Jazzowej ..Jazz 
Forum”. Pn waatu nikt tûe chce 
àzà& dopłacać do .swoich praed- 

gdy obowią­
zują -trzy ,S'r

w ijCócyE.-drsft” cieszy gl» 
od Łaś sperw-n wewodsesûesm 
■iiÄZnftj — tüaaiQÉ? — ixu»y J-asż-

fenów i... środków ‘ mas&wego 
przekazu,- które zawsze koncerty 
te odnotowują. nie szczędząc 
przy tym komplementów, podob­
nie było i tyra •razem, migawki 
z koncertów zs-r-rèzentewanc 
m.in, w głównym ‘wyd-apiu Dzien­
nika TV,

T^oroczny. „XI jatwe w Ko- 
cvndrze,% ze względów finanso­
wych (czytaj: przewagi praw «- 
konomii nad ambicjami organiza­
torów i praßnieixiami publiczno­
ści) ograniczono do dwóch wie­
czorów, podczas gdy niegdyś 
trwał On cztery dni. Al« i tak 
nie ma co narzekać i wybrzy­
dzać. Przecież było siedem go­
dzin bardzo dobreg-o muzykowa­
nia. Zaproszono jednak artystów 
przeważnie znanych z grania 
jazzu melodyjnego, można powie­
dzieć — nastrojowego. Przyjecha­
li zatem tacy lirycy, jak: Wło­
dzimier* Nahorny i Janusa Stro­
bel, którzy p-rży pomocy przy­
jaciół potwierdzili (który to jut 
raz?), ze jazz mechuoni» uważa­
ny jest przez większość melo­
manów s.A muzykę monotonna \ 
nadmierni«* haia.tliwą. Sgeaegolnl« 
piekp.« dueb* t dialogi
dwóch gitar* ..skustyesne- 
v©” Strchls i „z-sltíctryfikíýwanís- 
rc'* Kî2.yâ*tsfa. WoilńikiĄg«*- 1Á- 
rykafisi okassli eią byt zawsstai 
pianista Wojciscii 0©gpł©wg3cj i

M hucie 
»Pokój«
Wydział K»*taltoipai- 

k6\v Spawanych w ba­
cie „fokój” w Kudżi* 
SI. produkuje stalowa 
elementy, z których wy­
konuje Fię min. kon­
strukcje hal fabrycz­
nych i konstrukcje mo­
stowe — na zrae>-h$Ai- 
zowanej linii »pav/aini- 
czej (na zdjęciu). Do 
końca marca wydział 
upora! się z zimowymi 
perturbacjami produk­
cyjnymi wykonując 
kwartalny plan z nie­
wielką nadw yiką.

Foto:
CAi — St. Jakubowski

W dzisiejszych warunkach dzielenie ludzi na myślących 
i tych »od roboty« stoję się zupełnym anachronizmem

Prot Józef 
Pctïçstlf^

nawet od diabła...
Podczas niedawnego posiedzenia Komisji 

Reformy Gospoda« sej prüf. Józef Pajestka 
określił brygadowy system organizacji pracy 
jako wyraz poszukiwania nowych- form sa­
morządności w gospodarce. Korzystając z 
przybycia tego wybitnego ekonomisty na

nymi formami samorządowymi, uznanie -bu­
dzi prrede wszystkim umiejętne, skuteebne 
pobudzenie pracowników do działalności in­
nowacyjnej. Ma to oczywiście ogromne zna­
czenie nie tylko na tak wysokim poziomie 
techniki i technologii, jaki istnieje w przed­
siębiorstwach przemysłowych tego państwa.

JAK ro roku o tej no­
rze narasta zaintereso­
wanie oferta biur łu- 
rystycaaych. Narasta, am 

słabiej riż w latach ubie­
głych. Wprawdzie jeszcze 
widzieć można w nich ko­
lejki, są jednak one krót­
sze niż poprzednio. Nie ma 
tłumów gromadzących si® 
pod drzwiami biur przed 
ich otwarciem. Wzrost cen 
robi swoje. Część organi­
zatorów wypoczynku za­
stanawia się z niepokojom 
czy sprzeda wszystkie za­
mówione miejsca. BLuSra 
istniejące w7 woj. katowi­
ckim dysponują niewielką 
bazą własną, są tylko pośred 
nikami. Że zaś marża wy­
nosi 900 zł od jednego skie­
rowania. bez względu n? 
ilość pośredników, zatem 
zniżać ceny nie mają za 
bardzo z czego. Działa pra­
wo podaży i popytu. Naj­
droższe jest morze. Kato-

spotkanle działaczy kói zakładowych PTE w 
Katowicach, nasz przedstawiciel poprosił go 
o rozwinięcie tematu. Oto wypowiedź profe­
sora .

— Na rozwój grupowych form organizacji 
pracy patrzę • jako ekonomista z dużym za­
ciekawieniem i nie ukrywam, że także z 
oczekiwaniem postępu w uczestnictwie ludzi 
w zarządzaniu, bo o to głównie chodzi.

Od początku istnienia instytucjonalnych 
form samorządności przyjęło się uważać, te 
sprawy przedsiębiorstwa powinny układać 
się tak jak państwa. To znaczy: w państwie 
mamy parlament i rząd, a w przedsiębior­
stwie radę pracowniczą i dyrekcjo. Jeden or­
gan uchwala, drugi wykonuje. Ale czy w 
istocie upodobniani - się układu przedsiębior­
stwa do układu państwa jest słuszne, bądź 
jedynie słuszne?

Myślę, że bacznie przyglądać się trzeba 
różnym rozwiązaniom mającym cokolwiek 
wspólnego ze zwiększaniem udziału pracow­
ników w zarządzaniu i najlepszymi wzorami 
wzbogacać idęe samorządności.

Jakie to wzory? Jest ich w święcie ■ wùele. 
W przemyśle japońskim spotykamy na przy­
kład niesłychanie ciekawe formy* tzw.- kółek 
jakości zbliżonych do brygadowej organizacji. 
Japońskie kółka grupują szeregowych pra­
cowników w zespoły mające wpływ na orga­
nizację procesu produkcyjnego, na jakość, a 
tym samym wyzwalają w ludziach inicjatyw- 
ność. Obok niej wzrasta odpowiedzialność 
zespołu i jego poszczególnych członków bo 
zupełnie jest inaczej, gdy człowiek czyni coś 
ze świadomej potrzeby, a co innego gdy ro­
bi to dlatego, że każe mu zwierzchnik. W 
tych japońskich doświadczeniach, których nie 
należy jednak utożsamiać z instytucjonal-

W Związku Radzieckim rozpowszechnione 
są z kolei formy brygadowe oparte na umo­
wach zawieranych z kierownictwami przedsię 
biorstw lub innych jednostek organizacyj­
nych. U nas również zaczyna się robić coś w 
tym kierúrku 1 jest to proces ze wszech miar 
godny poparcia, albowiem — obojętne, który 
system w określonych warunkach lepiej ada- 
je egzamin — prowadzi do rozszerzenia gro­
na zarządzających.

W dzisiejszych warunkach dzielenie ludzi 
na sztab myślących i tych „od roboty” staje 
się zupełnym anachronizmem. Wiadomo bo­
wiem, te człowiek, który nie wykonuje pracy 
automatycznis lecz ma wpływ na to, co czy­
ni, inaczej się zachowuje. A zatem w tej 
właśnie dziedzinie upatrywać należy źródeł 
lalszego postępu.

Przywracamy, staramy się przywrócić 
właściwe znaczenie takim pojęciom jak pie­
niądz, przedsiębiorstwo, rynek. To są rzeczy 
podstawowe, ale czy wszystko od nich za­
leży? Są państwa, myślę choćby o Ameryce 
Łacińskiej, gdzie te kanony obowiązują a je­
dnak okazuje się to niewystarczające. Czyn-, 
nikł postępu są bardzo złożone. Niewątpliwie 
salicza się do nich wśpołzarządżame,1 które- 
zresztą — Jak obserwujemy — jest sprawą 
na-astoąeą.

Dlatego uważam, ii przebiegające obecnie 
próby tworzenia brygadowych form organi­
zacji pracy mogą rozszerzyć formy samo­
rządności, nie naruszając Istniejących struk­
tur a tylko wzbogacając samą ideę. I — po­
wtarzam — nadal należy przyglądać się 
■wszystkiemu co w tej sferze zachodzi w świę­
cie i uczyć się nawet u diabła.

Noto wat:
BOLESŁAW WĘGOWICZ

Wczasy tamę 
tylko w FW P

Sraknif»

miejsc
czy liMW?

WOJCIECH JAROS

wieki „Sports-Tourist” sza­
cuje, te miejsce na kwate­
rze tam kosztuję do 39 
proč. więce j niż w |óra; h, 
„Turysta” przelicza pro­
centy na złotówki. Przy po­
dobnym standardzie, za 
skierowanie nad morze 
jałaeimj o 4 jo 5 tys, zł dro­
żej niż w góry lub nad 
jeziora.

•Taką ofertę przygotowały 
biura katowickie na ten se­
zon ietui? Najwięcej miejsc 
ma potentat — Fundusz 
Wczasów Pracowniczych — 
ok. 30 tys. Przy czym skiero­
wań lipcowych i sierpnio­
wych do wolnej sprzedaży 
nie wystawia, rozprowadza je

worom Richarda Straussa. Wag­
nera i Mahlera niż większości 
późniejszych dzieł Schoenberga, 
Dla tych, którzy docenili piękno 
tej epoki jest kompozycją fas­
cynującą.

Dopiero podczcs XVIII „War- 
ązawskiej Jesieni” w 1974 roku 
Radiowa Orkiestra Symfoniczna 
z Berlina pod dyr. Heitiza Roe- 
gnera zaprezentowała polskie 
prawykonanie kompozycji napi­
sanej w 1903 roku. Brak dewiz 
sprawia, że nadal nie jesteśmy 
osłuchani z utworem, który za 
granicą przestał już być rzad­
kością. Od 1974 roku dopiero po 
raz dmgi, dzięki WOSPRiTY, 
miałem okazją usłyszeć go „na 
żywo”. „Peleas” ma u nac szczę­
ście do orkiestr radiowych. Kil­
ka lat temu było dostępne na 
rynku radzieckie nagranie poe­
matu, również dokonane przez 
zespół radiowy — Wielką Orkie­
strę Symfoniczną Radia Wszeeh- 
związkowegc pod dyr. Gienna- 
diia Rożdiestwienskiego. Kato­
wicka prezentacja bynajmniej 
nie odbiegała od gry artystów 
z NRD i ZSRR. Hubert Soudant 
nasycił dzieło koniecznym roz­
machem, a muzycy świetnie re­
alizowali jego wizję bezbîeanie' 
wyczuwając specyficzną atmo­
sferę tego ut-woru.

ieęc partnerka — fleeis-ka Sas­
kia Schneider z RFN. Duży a- 
Dlauz publiczności zdobył kwin­
tet „Walk Away”, wywo­
dzący się z Wydziału Jazzu i 
Muzyki Rozrywkowej Akademii 
Muzycznej w Katowicach.

Dzięki kilkuletniej. wspólnej 
pracy, cj młodzi instrumentaliści, 
już obecnie, bez jakichkolwiek 
kompleksów występować mogą u 
boku największych gwiazd jazzu. 
Alę wielu jazzfanów przyszło 
drugiego dnia tylko na jednego 
wykonawcę — na coraz rządzie) 
w Foisce oglądanego i słuchane­
go „na żywo” — Stanisława Soj­
kę. Pokazał on swoim sympaty­
kom, że coraz bardziej odchodzi 
od klasycznego jazzowego śpie­
wania. że dobra muzyka nie u- 
*naje żadnych granic formalnych. 
Jego „melorecytacje”, w kt.órych 
towarzyszył mu „na przeszka- 
dzajkach” Zbigniew Brysiak, 
stworzyły niepowtarzalny nastrój, 
choć mnie bardziej podobał się 
Sojka, gdy śpiewał bez s*ów.

Nic był on jednak jedynym 
wykonawcą, który „operował” 
w „Kocyndrze” głosem. Katarzy­
na Kur., siei i Akademii Muzycz­
nej w Katowicach wykazała się 
nie tylko dobrym głosem i dyk­
cja. lecz iówr'eż. jakże istotnym 
u śpiewaczki jazzowej — ooczu- 
ciem swinga. Gdyby jeszcze mis ■ 
ła lepszych instrumentalistów do 
swfrl dyspozycji f doradców, być 
może -nie trzeba bv sie było o- 
ba-wiać o 1e.i vrzy »złość, tałc iak 
ja obawiiam sie o przyszłość 
..Jazzu w Kocyndrze,J. Jal* cUugo 
j astmę w Chorzowie gościć 
d-fc’e jam? Kiedy wreszcie poja­
wi sie neros mdąeteąie jaæzîs- 
nów? Czy inni do±ącsą do ..Ko- 
cyndr-®'*?

HOS ..Æori^aàer”: „XX w
KÆeyâdTze" 2—2,54,1557,

Zapewniono miejsca 
najmłodszym

Sprawa, która chcę poruszyć 
dotyczy Szkoły -Podstawowej nr 
25 w Katowicach — pisze nasza 
Czytelniczka. — Otóż, podobno z 
dniem 1981.39.01. łrtcolą nasza ma 
być całkowicie zamknięta dla 
uczniów, a dzieci przeniesione 
do Szkoły Podstawowej nr 33. 
Oprócz szkoły zlikw'dowano 
nam dwa przedszkola. Chodzi 
n.am o przywrócenie szkoły i 
przedszkola, gdyż dzieci przy­
zwyczaiły się już do swoich na­
uczycieli i otoczenia.

O zajęcia stanc wiska w przed­
stawianej sprawie zwróciliśmy 
się do Kuratorium Oświaty 1 
Wychowania Urzędu Wojewódz­
kiego w Katowicach, skąd otrzy 
rnaliśmy wyjaśnienie następują­
cej treści:

Urząd Wojewódzki w Katowi­
cach — Kuratorium Oświaty i 
Wychowania informuje, że ob­
niżenie stopnia organizacyjnego 
Szkoły Podstawo-wel nr 25 w 
Katowicach z klas I—VIII do 
I—III spowodowane zostało ma­
łą liczebnością dzieci w wieku

W sezonie będzie 
dodatkowa obsługa

Nawiązując do zamieszczonego 
1987.02.27 listu pt. „Dla kogo ta­
kie godziny” Oddział Wojewódz­
kiego Narodowego Banku Pol­
skiego w Katowicach uprzejmie ’ 
informuje: W oddziałach opera­
cyjnych Narodowego Banku 
Polskiego na terenie całego kra­
ju obsługa kaso wa klientów od­
bywa się w ujednoliconych go­
dzinach od godz. 8.00 do 12.00 (w 
soboty pracujące od godz. 8.00 
do 10.30). Takie ustalenie godzin 
kasowych wynika ze specyfiki 
działalności oddziałów operacyj­
nych NBP, polegającej głównie 
ha obsntäz» przedsiębiorstw us­
połecznionych. Obsługę naior 
miast ludność« sprawują w ««- 
rcárim zakresie (* wyjątkiem 
obsługi ’ waŁitowO"<*.«w5flsw«iY 
tzw. jl ę-..'- isty—'.zr odtluaiy 
NBP', tj. Oddziały7 Powszechnej 
Kasy Cszczędaceci, prasujące tt

INTERWENCJE
WYJAŚNIENIA
UWAGI

7—15 lat zaapieszkałych w ob­
wodzie szkoły i brakiem możli­
wości poszerzenia obwodu szkol­
nego. Uczniowie klas IV—VIII 
przekazani do sąsiedniej Szkoły 
Podstawowej nr 33 korzystają z 
nowoczesnej bazy lokalowej i 
dydaktycznej. Teh drogę do szko­
ły wytyczono chodnikiem uło­
żonym z betonowych płyt oraz 
odpowiednio oznakowanymi
przejściami dla pieszych.

Niemniej, mając na uwadze 
zapewnienie dzieciom najmłod­
szym nauki w miejscu zamiesz­
kania utrzymano klasy I—III 
mimo iż łącznie uczęszcza do 
nich zaledwie 35 uczniów. Nie 
przewiduje się Mkwïdaejï tych 
Klas, stąd też obawy rodziców 
przedsta wionę w liście należy 
uznać sa nieuzasadnione. Rów­
nież likwidacja oddziału przed­
szkolnego w przedszkolu przy 
ul. Bocheńskiego 149 nastąpiła 
z powodu braku naboru dzieci. 
Utrzymano natomiast oddział 
przedszkolny w szkole, który za­
pewnia opiekę wszystkim dzie­
ciom 6-Ietnim z rejonu w liczbie 
12 i aktualnie dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami.

Wicekurator 
Oświaty i Wychowania 
mgr Daniel Janiszewski

systemie dwuzmianowym. tj. od 
godz. 8.00 do (w zależności od 
ilości mieszkańców danego mia­
sta) 17.no bądź 13.00.

Z listu Ob. Iwony Bereskiej 
nie wynika, z jakiego rodzaju 
usługi bankowej chci ab skorzy­
stać, przypuszczamy -jednak, iż 
być może chodziło o sprawy 
walutowo-dewizowe. W : okresie 
wzmożonego ruchu turystyczne­
go, tj. w okresie ni-cy czerwca 
— września obsługa ludności w 
tyrn zakresie była przez Oddział 
NBP w Siemianowicach w prze­
dłużonych godzinach popołud­
niowych sprawowana. Uprzej­
mie informujemy, iż obsługa ta 
w przedłużonych godzinach po­
południowych w najbliższym 
czas»-# przez Oddział NBP w Sie­
mianowicach zostanie wznowio­
na.

całkowicie przez zakład*- 
pramr. Ceny od S.200 do 13 
tys. zł, aie nie uwzględniają 
one jeszcze przeliczeń wyni­
kających z ostatnich podwy­
żek.

„Orbis” nie dysronuje da­
nymi. dotyczącymi wczas ów 
krajowych. Będzie je miał 
przygotowane dopiero 09 
świętach. Podobnie „Groma­
da”, które nadal pertraktuje 
z biurami nadmorskimi. 
Idzie o to, kto będzie płaci 
za nie sprzedane miejsca 
wczasowe na czerwiec i 
wrzesień. Biura nadmorskie 
są zdania, że sezon urlopowy 
letni powinien trwać er.te­
ry miesiące i chcą sprze­
dawać miejsca tylko w ta­
kim komplecie. Pośrednicy 
aa drugim etapie, n ający 
bezpośredni kontakt z klien­
tami, są skłonni wyjąć „na 
pewniaka” dwa miesiące, a 
dv,7a pozostałe w korni*. 
Spór jest nie tyle o zasadę 
co o pieniądze , ryzyko han­
dlowe. Ceny w „Gromadzie” 
20—25 tys. zł.

„Sports-Tourist” jest jedy­
nym biurem katowickim po­
większającym ilość miejsc 
wczasowych. W roku ubieg­
łym sprzedał ich 3200, na ten 
przygotował 5 tysięcy. Gór­
na granica orientacyjnej cen* 
wynosi 25 tys. zł za dwuty­
godniowe skierowanie, ale też 
może się nieco zmienić. Ofer­
ty ma różnorodne, gdyż po- 
śreaniczy w sprzęt aży wol­
nych miejsc w kilKU zakledo 
wych domach wczasowych. 
Choć, jak twierdzi dyrektor 
oddziału Zygmunt Lipow- 
czyk, o Ile są przedsiębior­
stwa (takie jak np. KPBT, 
F-SM) chętnie i regularnie tę 
właśnie drogą sprzedała»« 
nadwyżki, to jednak więk­
szość mimo propozycji, nie 
wykazuje zainteresowani*.

„Turysta” rrcypotewsł ok. 
2 tysięcy, rmejsc, ty!* co w 
roku ubiegłym. Ceny aąd 
morzem: 29 -22 tys. zł; góry 
i jeziora: 15—20 tysięcy,

PTTK — ok. 1500 miejsc, 
17—23 tys. zł za jedno skie­
rowanie. Czy oferta la okaże 
się wystarczająca czy za 
duża? Trudno odpowiedzieć 
na to pytanie na podstawie 
pierwszych, różnych niekie­
dy spostrzeżeń. Oceniaé 
wstępnie będzie można dopiè 
ro około czerwca. Wtedy też 
okaże się czy i w jakim stop 
niu potwierdzą się spostrze­
żenia ubiegłoroczne. Ta. na 
przykład, iż wczasy drogie i 
luksusowe znajdowały ama­
torów, natomiast trudniej 
było o tych, którzy korzysta­
ją z ofert najtańszych, ita w 
ogól* zacgęło brakowa; pie­
niędzy na wypcczynsk-

Dyrekter Cidzisłu 
Wojewódzkiego

mgr Bernard śmieszek
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Kontroli WojewMikioj Iwkoji Sanitarne]

Karza nas za niewinność 
- narzekają brudasy-

Te wprost przerazi i ici — zaledvie co trzecia placówka, 
w które] ludzie kupują żywność, spożywają posnki, leczą się, do 
której posyłają dzieci po nauki, jest stosunkowa czysta. Cala 
przygniatająca reszta straszy brudem I niechlujstwem. Udowod­
niły te kilkudniowe kontrole, przeprowadzone w ubiegłym tygod­
niu przez Wojewódzką Inspekcję Sanitarną, powołaną doraźnie 
przez wojewodę katowickiego.

W ciągu czterech dni inspektorzy V'IS skontrolowali 319 pla­
cówek handlowych I gastronomicznych, obiektów służby zaro- 
wio, szkół, przedszko11 era* zakładów produkcyjnych i usługo­
wych. W dwóch trzecich tych placówek stwierdzono poważne 
uchy rie lir porządkowe I sanitarne.

Najireumej brud zagnieździ! 
gie w handlu i gastronomii. 
Tam też nosypały sie najgęst­
sze kary. P^korrl niechlujstwa 
pobiły: sklep spożywczy PSS 
„Społem” w os. Pawlikowskie­
go w Żorach i prywatna ciast­
karnia Stemisława Nrukierka 
przy wl. Kadłubka w Chrzano­
wie, które decyzją Wojewódz­
kiej Inspekcji Sanitarnej zosta­
ły zamknięte. Za zaniedbania 
sanitarne ukarani zostali m. in. 
kierowniczka sklepu spożyw­
czego GS nr 1 wr Łagiszy, za­
stępca kierownika sklepu PSS 
„Spałem” przy ul. Fokoju w 
Będzinie, kierownik baru dwór-, 
cowego PSS „Spotom” w Żo­
rach, kierownicy sklepów7 PSS 
przy ul. Wolności 437 i Armii 
Ludowej 15 w Zabrzu, w tym 
samym mieście — kierowniczka 
sklepu i smażalni ryb nr 74, 
kierowmk wytwórni solinek 
PSS przy ul. Pawliczks 12. 
kiero"'nik ciastkarni PSS przy 
ul. 3 Maja 35, kierownik baru 
ga-mażeryjnego przy ul. Wol­
ności 261, zastępca ajenta re­
stauracji „Popularna” w Wie- 
Bi»wej. kierowniczka restaura­
cji „Jubileuszowa” w Czeladzi 
oraz kierownik baru „Popular­
ny” przy ul. Katowickiej i sze­
fowa, baru mlecznego przy pla­
cu Wolności w iym samym 
mieście. Najpowszechniejsze za­
niedbania — to brudne maga­
zyny, zaplerza kuchenne a na­
wet naczynia i polki, brak 
chłodni, przetrzymywanie prze­
terminowanych artykułów spo­
żywczych, cuchnące sanitariaty 
ltp.

Skandaliczne niechlujstwo pa­
nuje też w niektórych zakła­
dach usługowych. Za „antysa- 
nitarr * warunki higieniczi o- 
-zörOv.otne”, jak to określili 
inspektorzy WIS, zamknięty zo­
stał zakład fryzjersko-iosme- 
1-yezny „Praktyczna Pani” przy 
ul. Bytomskiej 32 w Czeladzi. 
Wszystko tu było porośnięte 
brudem — stanowiska pracy, 
narzędzia fryzjerskie, ściany. 
A dla klientek brakowało rę­

czników, Za podobne niechluj­
stwo ukarani zostali: kierowni­
czka i fryzjerka zakładu ko­
smetycznego przy ul. Długiej 
oraz właściciel prywalnegr ga­
binetu kosmetycznego przy tej 
samej ulicy w Raciborzu,

Przykrym zaskoczeniem dla 
inspektorów były drastyczne 
zaniedbania sanitarne w nie­
których szkotach. Tu także po­
sypały się kary. Ukarani zosta­
li np. dyrektorzy szkół podsta­
wowych w Zbrosławicach przy 
ul. Wolności, w Kamieńcu 
przy ul. Tarnogórskiej. w Mie- 
daraeh, a w Zawierciu — dy­
rektor Państwowego Dsmu 
Dziecka i kierowniczka inter­
natu Zasadniczej Szkoły Włó­
kienniczej przv ul. Żabiej. Bru­
dno jest też w niektórych pla­
cówkach służby zdrowia, np. w 
Wojewódzkiej Spółdzielni Den­
tystycznej przy ul. Małachow­
skiego iv Będzinie, która po 
koni roli została zamknięta.

Nie lepiej jest też na wielu 
dworcach kolejowych, w osie­
dlach, w zakładach produkcyj­
nych. Inspektorzy WIS nałoży­
li' kary m. in, nà kierowników: 
zajezdni PKS przy ul, Baliń 

■skiego w Chrzanowie, odlewni 
żeliwa „Celmy” w Żorach, bazy 
sprzętu rybnickiego KBO także 
w Żorach, Spółdzielni Pracy 
„Motoryzacja” przy ul. Trzebiń­
skiego oraz zakładu gospodar­
czego „Samopomocy Chłopskiej” 
przy ul. Oświęcimskiej w Chrza 
nowie, a także MPGK w Raci­
borzu.

W sumie, plonem czterodnio­
wej kontroli były mandaty dla 
118 osób na kwotę 170 tys. zł, 
zamknięcie trzech zakładów o- 
raz skierowanie czterech .spraw 
do kolegium. Przykre to, że e- 
lementarne wymogi porządku i 
czystości w zakładach, gdzie 
najważniejsza jest właśnie hi­
giena, trzeba wymuszać karami.

(wł)

Nie oznatttR to jednakże wca­
le. iż potrzeby mieszkańców są 
mniejsze, a problemów do roz­
wiązania jest niewiele. Wręcz 
przeciWnie. Sęk zaś w7 tym, że 
do finansowania wszystkich 
przedsięwzięć jest w zasadzie — 
nie licząc oczywiście, czynów 
społecznych ludności, bo jak 
wiadomo same chęci i dobra 
wola mc wystarczą — zaledwie 
jedno źródło finansowe: budżet 
rady narodowej. Niełatwo więc 
dysponować tymi skromnymi 
środkami.

zabytkowych budowli przypominających.

Co zatem spędza sen z powiek 
ojcom miasta, a ściślej mówiąc 
ojcom i matce, jako źe urząd 
naczelnika piastuje tu od bez 
mała roku kobieta. Co prawda, 
w okresie powojennym wybu­
dowano tu .sporo mieszkań za­
kładowych jak i spółdzielczych, 
(w latach 1980—86 oddane ponad 
tysiąc) ale, niestety, nie poszła 
w ślad za tym budowa odpo­
wiedniej do potrzeb infrastruk­
tury. Sieć handlowa jest. nie­
wystarczająca. Większość placó­
wek mieści się w ciasnej' parte­
rowej zabudowie, a na dobrą 
sprawę, miasto nie dorobiło się 
do tej poř v wielobranżowego pa­
wilonu handlowego z prawdzi­
wego zdarzenia. Na domiar złe­
go, zaopatrywane jest z zew­
nątrz. Ten brak samodzielności 
odbija się niewątpliwie na ja­
kości zaopatrzenia.

Skromna jest też baza kultu­
ralna. Miejski Ośrodek Kultury 
od kilku lat jest remontowany 
i dopiero kiedy władze przyci­
snęły kogo trzeba, pojawiły się 
widoki na' rychłe zakończenie 
prac.

Od lat szwankowała tu komu­
nikacja. Dojazd nawet do nie­
zbyt przecież odległych Gliwic 
nastręczał nie lada trudności.

IV l'yalMv.iüoch sporo vert 
sztoxi miasta.

szkolną. To samo dotyczy ga- 
stpoMomii,

Nie mogą więr miejscowe wła­
dze narzekać na brak próbie« 
mów. Nikt jednak nie siedzi tu 
z założonymi rękoma i nie cze­
ka na mannę z nieba. Radni, pa­
ni naczelnik, działacze politycz­
ni i społeczni, mieszkańcy wy­
soko zakasali rękawy i wzięli 
się ostro do roboty. Na efekty 
nie przyszło długo czekać W 
ubiegłym roku w czynie społe­
cznym oddano do użytku w 
osiedlu „Centrum” ogólnodostę­
pną świetlicę. Jedyny obiekt 
kulturalny z prawdziwego zda­
rzenia. Niewiele -wcześniej od­
dano przedszkole. Udało się wre­
szcie'dzięki przychylności władz 
wojewódzkich rozwiązać proble­
my komunikacyjne. Niebawem 
ruszy połączenie "wahadłowe z 
Gliwicami. Obsługiwane będzie 
przez PKS. Wywalczono także 
przedłużenie Kolejowego .Ruchu

po uruchomieniu, go w przysz­
łości znacznie usprawni połącze­
nia.

— Zdajemy shbie sprawę, że 
nie da się od razu rozwiązać 
wszystkich problemów — mówi 
Henryk Szymik, przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej. Tru­
dno przecież nadroł ić narosłe 
przez lata zaległości. Dlatego 
też przyjęliśmy .zasadę, że tam 
gdzie to możliwe, stosujemy ró­
żne rozwiązania nie wyłączając 
nawet półśrodków. Np skoro 
brakuje nam obiektów kultural­
nych, to zaczęliśmy organizować 
jmpręzy na otwartej przestrze­
ni, między innymi w amfitea­
trze. To samo tyczy się handlu 
W ubiegłym roku np. zorgani­
zowaliśmy kilkanaście różnorod­
nych kiermaszów. zazwyczaj 
przy okazji imprez.

Nawiązano ścisłą współpracę z 
Wojewódzkim Przedsiebiorstwèm 
Haiidłu Wewnętrznego w Kato-

o OOfjatc] prze-
Foto: Z. Wieczorek

ostatnich latach wydarzyło się 
sporo wypadków.

Ważną inwestycją jest budo­
wa przychodni zdrowip wraz z 
apteką. Przyśpieszono tempo 
prac j są realne widoki na za­
kończenie inwestycji w tym ro­
ku.

— Postawiliśmy sobie jako cél' 
główny, przełamanie impasu 
miasta-sypialni — mówi naczel­
nik Alicja Wecel. — Chcemy 
zaangażować do pomocy okoliez 
ne'zakłady pracy, tafe by 'eh 
troska . o pracowników nie koń­
czyła się na fabrycznej bramie.

Pyskowice mają bogate plany 
na przyszłość. W przyszłym ro­
ku rozpocznie się między inny­
mi budowa nowej szkoły a 
także wielofunkcyjnego obiektu 
kulturalnego, gdzie znajdą sie- 
dzibęń biblioteka, kino. scena te­
atralna, pomieszczenia do nauki 
języków obcych. Trwają rów­
nież przymiarki do adaptacji 
obiektów pod zajazd.Trzeba także rozbudować bazę Regionalnego do Pyskowic, co

Pyskowic« leża na obrzeżach 
60P-U. Miasto uzyska»® prawa 
miejskie już w 1260 roku. Jeae 
Historia jest bardzo bogata i 
-oraz, r-, burzbwa, tok jak I 
burzliwa jest historia tych ziem. 
Pozostała tu trochę rabytko-. 
wych obiektów, choć nie z tych 
najdawniejszych czasów, bo 
tamte strawił już czas.

Mieszkańcy najbardziej uprze­
mysłowionych miast naszego 
województwa zazdroszczą pys- 
kowiczanom spokoju i ciszy. Po­
wiadają. że żyje się tu jak u na­
na Boga za piecem. To prawda, 
że nie ma przemysłu i powie­
trze jest czystsze. Pod tym 
względem Pyskowice na pewno 
są nietypówe w porównaniu z 
innymi miastami GOP-u. Ale 
nie tylko na tym polega owa 
inność. Każdego dnia dojeżdża 
stąd do pracy w zakładach prze 
myślowych, 'przede wszystkim 
Gliwic, ponad 10 tysięcy osób. 
Wracają tu na niewielką część 
dnia. Są zatem Pyskowice kla­
sycznym przykładem miasta-sy­
pialni.

Przełamać

impas miasta 
- sypialni

ANDRZEJ JANICKI

wicach- W niedalekiej przyszło­
ści rozpocznie się w tiyskowi- 

-ęaeh budowa dwóch pawilonów 
handlowych. Z kolei gliwicki od­
dział Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej wybuduje trzy kon­
tenerowe pawilony handlowe. 
Jeśli już o placówkach handlo­
wych mowa, to nie sposób nie 
odnotować jeszcze jednego wy­
darzenia. Otóż w Dzierżnie, od z 
górą dwudziestu iat, mieszkań­
cy bezskutecznie postulowali 
wybudowanie pawilonu. W ubie­
głym roku, dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu mięjscowego sa­
morządu mieszkańców, władz 
miejskich, a także pomocy re­
sortu górnictwa, wzniesiono taki 
obiekt w rekordowym iście 
tempie — bo w ciągu zaledwie 
pięciu miesięcy.

Mieszkańcy, widząc aktywność 
władz, nie chcą stać z boku. 
Pomagają w zazielenianiu mia­
sta, Wznieśli wiaty pasażerskie 
na przystankach autobusowych, 
pomagali w zainstalowaniu sy­
gnalizacji świetlnej na jednym 
ze skrzyżowań, na którym w

Święto S/My
„Szkole gdy cię wspomina» 

omy mam pełne łez” — tsk pi­
sał Julian Tuwim, oddając nie­
zwykle celnie to co zwykliśmy 
odczuwać przypominając sobie 
beztroskie czasy szkolne. Od 
paru już lat taką okazję do 
miłych wspomnień mają absol­
wenci VII LO im. Harcerzy O- 
brońców Katowic w7 Katowi- 
cach-Ligocie, którzy uczestniczą 
w corocznych zbiegających się z 
Miesiącem Pamięci Narodowej 
obchodach Dnia Szkoły. Także 
i w tym roku tradycji stało się 
zadość.

Zaproszeni do szkoły absol­
wenci spotkali się z młodzieżą, 
żeby podzielić się z nią swoimi 
doświadczeniami zawodowymi i 
życiowymi z jakimi przyszło 
zetknąć się już po opuszczeniu 
murów szkoły. Młodzież zaś 
zapoznała ze swoim dorobkiem 
zaproszonych gości, prezentu­
jąc m. in. w czasie bardz.o u- 
danej akademii ciekawe osią­
gnięcia artystyczne.

Wśród absolwentów VII LO, 
którzy wzięli udział w uroczy­
stościach była m. in. posłanka 
na Sejm PRL Marianna Skrzy­
pek. Wychowankami wspania­
łych pedagogów tej szkoły są 
m, in. z.nani i łubiani aktor»' 
— Olyierd Łukaszewicz, ktpry 
nie mogąc uczestniczyć w uro­
czystościach przesłał na ręce 
pedagogów bardzo serdeczny 
list. czy zaczynający obiecującą 
karierę artystyczną Krzyś: to> 
Ciobisz. W

Ceny jablek 
w *

nie
Nawiązując do wczorajszej in­

formacji nt. cen jabłek W skle­
pach prywatnych przypomina­
my. że obowiązują następujące 
ceny: I gr. cenowa, 1 wyb. — 
80 zł kg. I wyb (odmiana Je- 
iiatan. Landsberska) — 70 zł kg- 
Jablka A'tiij zostały wyłączone 
z cênilika.

InwalicV
d?ułaoMmi

Inwalidzi wojenni -- mimo że 
od zakończenia IÏ wojny świa­
towej minęły już przeszło czte­
ry dziesiątki lat — żyją wśród 
nas. W Katowicach Związek In­
walidów Wojennych skupia o- 
koło tysiąca osób. Są wśród 
nich uczestnicy walk z hitle­
rowskim najeźdźcą, zarówno ci, 
co jako pierwsi stawili czoło fa­
szystowskiej machinie wojennej 
we wrześniu 1939 roku, jak i 
ci, co potem przez długich 2078 
wojennych dni walczyli na wszy 
stkich frontach świata, w myśl 
hasła: „Za Waszą i naszą wol­
ność”. Związek skupia ponad­
to byłych więźniów obozów za­
głady, jak również wszystkich 
tych, którzy już po wojnie zo­
stali ranni w walkach o utrwa­
lenie władzy ludowej w Polsce.

Na walnym zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym Oddziału 
Miejskiego Związku Inwalidów 
Wojennych w Katowicach, jakie 
odbyło sic w ub. tygodniu, pod- 
s umów an o c zter oletni - dorobek 
tej organizacji. Członkowie Z i

wojenni 
spe i^znymi
— a: miarę . swych sił i możli­
wości — niejednokrotnie dali 
dowód patriotyzmu i ofiarności 
w działaniu, dla dobra kraju i 
środowiska w którym żyją i 
mieszkają. Są oni aktywu 
PRON poszczególnych dzielnic 
miasta, pracują w samorządach 
mieszkańców, zespołach kontroli 
społecznej, są ławnikami w Wo­
jewódzkim i Rejonowym Sądzie 
nraz radnymi WRN . .MRN. 
Członkowie ZIW pracują rów­
nież w poszczególnych komi­
sjach bratniej kombatanckiej 
organizacji ZBoWiD.

Zarówno w referacie sprawo­
zdawczy™, jaki wygłosił płk 
rez. mgr Tadeusz Czubak, jak 
i ożywionej dyskusji, .wiele u- 
wagi poświęcono działalności i- 
deowo-wychowawczej wśród 
młodego pokolenia, rozbudzania 
w nim dumy narodowej i za­
szczepiania cnót obywatelskich. 
Systematycznie prowadzone są 
spotkania prelegentów ZIW z 
młodzieżą oraz poborowymi. 
Szczególne więzy7 przyjaźni łą-

Wraz z poprawą warunków7 
drogowych z tygodnia na ty­
dzień wzrasta natężeni s ruchu 
kołowego i pieszego, a tym sa­
mym notuje sie wzrost, wypad­
ków drogowych.

W minionym tygodniu na dro­
gach woj. katowickiego wyda­
rzyło się 51 wypadków, w7 któ­
rych 6 osób poniosło śmierć, a 
47 doznało obrażeń ciała.

Po zimowej przerwie do ru­
chu aktywnie włączyli się kie­
rujący jednośladami i może na­
rve! zbyt aktywnie, gdyż spo­
wodowali 3 wypadki, stając się 
jednocześnie ofiarami.

Oto przykłady:
• i kwietnia około godz. 18,3# 

na drodze pomiędzy Skwidzy- 
niem a Hrzeeieszynem 7m. 
Brzeszcze kierujący motocyklem

Tydzień 
na drogach

holuj/, lat 3# nic zachował na­
leżytej ostrożności i najechał na 
przydrożne drzew>. Na skutek 
doznanych obrażeń cGła zmarł 
w szpitalu.
• Na tym samym odcinku 

drogi 11 kwietnia około godz. 
17.35 kierujący Fiatem 125p, lat 
21 na śliskiej jezdni, na skutek 
niedostosowania prędkości do 
warunków7 jazdy, braku do­
świadczenia, stracił panow7anie 
nad pojazdem i na łuku drogi 
uderzył w7 przydrożne drzew'o.

Na skutek tego 17-lètni» pasa­
żerka poniosła śmierć na miej­
scu. a kierujący i trzej n łodzi 
pasażerowie doznali poważnych 
obrażeń ciała,
• 1# kwietnia około godz, 

15.2# w Katowicach przy ul. 
Dębowej, rozwinięcie nadmier­
nej prędkości, zjechanie na le­
wy pas ruchu i zderzeniu z 
sam. ciężarowym 'via było 
przy czyną śmierci młodego męż­
czyzny, kierującege motocyklem 
M-Z.

Bieżący tydzień będzie się 
charakteryzował' zwiększonym 
przedświątecznym natężeniem 
ruchu drogowego. Pod koniec 
tego tygodnia będzie przepro­
wadzona akcja radiowo-miiicyj- 
na „Bądź przezorny7 na drodze”, 
niezależnie on tego piesi i kie­
rujący powinni zacho wać szcze­
gólną ostrożność w każdych wa­
runkach drogowych.

(JAK)4 Str. • ,.TR” • 14 kwietnjq 1987

czą członków ZIW z uczniami 
szkoły ' zawodowej w Kâtowi- 
caeh-Janewie i Liceurn Medycz­
nego orHz mieszkańcami Domów 
Górnika KWK „Katowice”.

Wiele też miejsca — w czasie 
obrad — zajęły sprawy socjal- 
no-bytowe inwalidów wojen­
nych. Wiadomo — rany i scho­
rzenia, nabyte na froncie i w 
partyzantce, teraz po 40 latach 
szczególnie dają o sobie znać. 
Toteż — co szczególnie podkre­
ślano — nikt nie możfe być osa­
motniony i opuszczony. Opieka 
otacza się również wdowy po 
inwalidach wojennych.

Obecny7 na obradach sekretarz 
KM PZPR w Katowicach Fran­
ciszek Procek przekazał od 
Egzekutywy Komitetu Miejskie­
go PZPR w Katowicach, inwali­
dom wojennym, serdeczne po­
dziękowania za ich owocne za­
angażowani!: i społeczną pracę. 
Życzył im długich lat życia.

Na zakończenie obrad doko­
nano wyboru nowego Zarządu 
Oddziału ZIW w Katowicach, 
którego prezesem ponownie zo­
stał płk rez. mgr Tadeusz Czu­
bak. W obradach brał również 
udział wicepre7.es Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD w Kato­
wicach gen. bryg. mgr Bene­
dykt Cader.

(ALS)

• 7 ostatnich 
dni

• 20« min «95 tys, zł strat 
przyniosło 108 pożarów, któ-e 
wybuchły w minionym tygod­
niu na térÊnie województwa. 
M- in. 8 bm. w Rybniku, na 
skutek zwarcia w instalacji e- 
lektrycznêj, spłonął autobus 
..AutósSn”, należący do tamtej­
szego PKS-u, w jego gaszeniu 
uczestniczyły 3 jednostki Zawo­
dowej i Ochotniczej Straży Po­
żarnej. Ostatnio wzr-osła liczba 
pożarów, spowodowanych wy­
paleniem traw. Za naszym po­
średnictwem strażacy ostrzega­
ją: ta metoda „porządkowania” 
nieużytków jest dla gleby wręcz 
szkodliwa, ą ogień rozprze­
strzenia się błyskawicznie, 
stwarzając poważne zagrożenie 
dla pobliskich pól uprawnych, 
lasów i zabudowań.

• Kolegium ds. Wykroczpii w 
Katowicach wydało 163 orze­
czenia. w tym 19 w7 trybie 
przyspieszonym. Przed kole­
gium stanęło m. in. 48 osób, 
wpisanych do ewidencji Wy­
działu Zatrudnienia UM jako 
nie pracujące, które nie zgłosi­
ły się na wezwanie wydziału. 
Ukarano także 23 pieszych i 10 
kierowców, którzy w stanie 
nietrzeźwym zagrażali bezpie­
czeństwu ruchu drogowego.

• 181 osób przebywało w ub. 
tygodniu w katowickiej Izbie 
Wytrzeźwień, wśród nich m. in. 
21 nigdzie nie pracujących, H 
rencistów, 1 uczeń, 1 student. 
W niedzielę wieczorem do Izby 
trafiło 3 nietrzeźwych motocy­
klistów — do głów uderzyła im 
nie tylko wiosna...

(iw)

W odzisław 
inauguruje 

Dni Rzemiosła
Uroczyste obchody 30-lecia 

istnienia Cechu Rzemiosł Róż­
nych w Wodzisławiu, rozpoczy­
nające zarazem' Dni Rzemiosła, 
odbędą się w czwartek, 16 bm. 
Na wodzisławskim Ryrnku czyn­
ny będzie kiermasz artykułów 
spożywczych (m. in. znajdą się 
tam wędliny i przetwory mięs­
ne, pieczyw7o cukiernicze, słody­
cze) oraz wyrrobów dziewiar­
skich. W świetlicy Domu Rze­
miosła przy ul. Zamkowej ot­

warta zostanie wystawa mebli, 
ceramiki szlachetnej, upomin­
ków, dziewiarstwa i innych wy­
robów, wykonanych przez mi­
strzów rękodzieła.

Ciekawą niespodziankę przy­
holowali wodzisławscy rzemie 
sinicy z okazji swego święta na 
21.04. br. (wtoi-ek), W tym dniu 
dzieci do lat 10 i kombatanci 
— członkowie ZBoWiD, będą 
mogli bezpłatnie skorzystać z 
usług fotogri ficznych i fryzjer­
skich zakładów rzemieślniczych. 
Tego samego dnia, w godz. od 
9.00 dr 13.00 z nieodpłatnych u- 
sług: diagnostyki silników, u-
stawiania geonietrii kół, spraw­
dzania zawieszenia, regulacji 
silników, i analizy spalin — bę­
dą mogli skorzystać posiadacze 
samochodów. (iw)

WTOREK
14

kwietnia
Justyny, Waleriana
Wschód słońca 5,42. 
Zachód słońca 19.32

KATOWICE: Kosmos — Elek­
troniczny morderca (Terminator) 
(15 USA 9.30 12.00 14.30 17-00 19.30). 
Riait o —. Hong Gil Dong — ka­
raté mistrz (12 koreań. 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30), Zorza — Kome­
dianci 7 wczorajszej ulicy (15 nol. 
15.15 17.30 19,30), Światowid — Czas 
wilczego , prawa (15 radź. 9.30 
1.2.00) C.K. dezerterzy (19 poi.
16.00 19.00). LIGOTA: Bajka ™ O
dzielnym kowalu (b.o. czech.)
Fanny i Aleksander (18 szwedz.). 
BOGUCICE: Milenium — Lolek 
i Lolek na Dzikim Zachodzie 
(b.o. poi. 37.30) Protector (18 
USA 19.30). SZOPIENICE: Blask
— Sabat czarownic (b.o. węg.- 
USA) Szpital Biltannia (18 ang.
15.00 17.00 19.00). Hutnik — Nad
Niemnem (12 poi. 17.00). NIKŁ
SZOWIEC: Muza — Kozacka
strażnica (12 radź.).

BĘDZIN: Nowość — Nie koń­
czącą się opowieść (b.o. RFN) 
Menedżer (18 poi. 15.00 17 00 19.15). 
Lotnik - Ga — ga, chwała bo­
haterom (18 poi. 14.45 17.00 19.15). 
GRODZIEC: Polonia — F/X (38 
USA 17.00 19.15).

BYTOM: Baltvk — Nad Niem­
nem (12 pol. 10.00 15.30) Hong
Gil Dong — karate mistrz (12 
koreań. 19.00). Gloria — Miłość 
Olgi (15 radź. 10.00) Komedianci 
z wczorajszej ulic v (15 poi: 12.30
15.00 17.30 39.30). Świt — Podróż 
do Indii (12 ang. I5.no 17.35 19.30). 
MIECHOWICE: Suit — yj nie­
woli u wikingów (12 radz.-norw.) 
Cud niebywały (18 jng. 35.35
17.00 18.15). RADZIONKÓW: Ca­
sino — Werdykt (15 USA 17.00 
19.30). SZOMBIERKI: Jutrzenka — 
Europejska historia (15 radź.
16.30 18.45).

CHORZÓW: Panorama — Elek­
troniczny morderca (15 USA
15.00 17.15 19.30). Polonia — Ko­
medianci z wczorajszej ulicy (15 
poi. 10.00 12.15 14.3Ó 17.00 19.15).

CHRZANÓW: Zorza — Mi­
strzyni Wu Dang <15 chlń. 14.45 
16.45 18.45) Sztuka — Przełęcz 
(15 radź. 17.00 19.00). Fablok — 
Baśń o jasnym sokole (b.o. 
radź.) Cotton Club (18 USA).

CZECHOWICE: Świt — Kobie­
ta i jej czterej mężczyźni (15 
radź. 16.30 19.00).

CZELADŹ: Piaski — Ciulean- 
d-ra (15 radź. 17.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: Ar6— 
Na całość (18 poi. 9.30 12.00 14.30
17.00 19.30). ZĄBKOWI CK: Ucie­
cha — Zamieniona królowa 
(b.o. NRD) Honor Prlzzich (18 
USA 15-15 17.15 19.15). STRZE­
MIESZYCE: Paw — .powrót do 
przyszłości (12 USA 16.30 19,00).

GLIWICE: Bajka — Nieśmier­
telni (ang. 10.00 12.30 15.00 17.30
20.00) . Apollo: Greysloke — le­
genda Tarzana władcy małp (12 
ang. 15.00 17.15 19.30). Kmo-Teatr 
..X” — Wczesny śnieg w Mo­
nachium (18 jug/ 35.30 17-45 20.00). 
Jutrzenka — Pospieszny numer 
34 (12 radź. 15.0Ó 17.15 39.30).
Grażyna. — Złota rzeka (15 buł,
15.00 17.15 39.30). ŁABĘDY : Pano­
rama — Król. Maciuś I (b.o. 
poi.) Podróż do przyszłości (12 
USA 18,00). TOSZEK: Zameczek
— Porwanie w Tiutiurlistanie
(b.o, poi.)- Pułkownik Redl (18 
węg. 1.6.00 18.00 20.00). RTSKOr
WICE: Uciecha — Głupcy z Kos­
mosu (12 ang. 17.00 19.00),

JASTRZĘBIE: Panor Ama —
F/X (18 USA).

•JAWORZNO: Sasanka — Elektro 
niczny morderca (1.5 USA, 14.5® 
16.45 19.00). SZCZAKOWA: Pionier
— -Indiana Jones (15 USA 36.45
19.00) .

KN URO W: Casino — Utracona 
szansa (czech. 14,30 16.30 1S.00).

KOBlOR: Leśnik — Nieocae 
kiwana zmiana miejsc (15 USA
16.30 19.00).

MI KOŁO W: Siał — F/X (18 
USA 14.30 16.45 39.00).

MYSŁOWICE: Adria — Zyć i 
umrzeć w Los Angeles (18 USA
10.00 12.15 14.30 1-6.30 19.00).

OLKUSZ: Orzeł — Dawno te­
mu w Ameryce (18 USA 15.00
17.15 19.30).

ORZESZE: Słońce — Straszy­
dło (12 radź.) Na całość (18 pól.
14.30 16.30 18,45).

PIEKARY SL.: Zacisze — C.K. 
dezerterzy (18 poi.).

PSZCZYNA: Wenus — Wrota 
do nieba (12 radź. 15.00 17.15
19.15).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Mistrzy­
ni WU Dang (15 chiń. 35.00 17.45
20.00) , KUŹNIA RACIBORSKA: 
Krokus — -Jeżeli wróg nie pod­
daje Się (1.2 radź. 17,00 19.00).

RUDA SL.: Bałlyk — Bolek i 
Lolek na Dzikim Zachodzie (b.o. 
doI.) Cotton Club <18 USA 14.30 
16.45 19.00). KO CULOWI CE: Baj­
ka — Ucieczka z Al ca tr a z (15 
USA- 14.30 16.45 19.00), WIREK:
Piast — Powrót do przyszłości 
(12 USA 15.00 17.00 19.00). HA­
LEMBA : Ludowe — Przygody
Ali-Baby i 40 rozbójników (12 
radź. 14.45 17.00 19.15).

RYBNIK: Ślązak — Kome­
dianci z wczorajszej ulicy (15 
poi. 15-00 17.00 19.15) J Górnik — 
Balkán Expres (18 jug. 15.0017.15 
19.30).

SIEMIANOWICE ŠL.: Tęcza — 
Cotton Club (18 USA 15.00 17.00 
19.15). MICHAŁKOWICE: Zorza
— Przygody Hućka Fina (b.o. 
radź. 15.00 17.00 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Snaj­
perki U5 radź. 9.30 12.00 14.30)
Elektroniczny morderca (15 USA 
L7.00 19.30). Metalowiec — Mup- 
petv jada do Hollywood (b.o. 
•*n.g. 36.45 18.15). MILOWI CE:
MDK — Jeżeli wróg nie pddda-
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1986
• Premier Zbigniew Mes­
sner roïpoczqt 2 dnie wg wi­
zytę w CSRS.
• Podano do wiadomości 
informację o ujęciu spraw­
ców włamanie do Katedry 
Gnieźnieńskiej.

1983
Zmarł wybitny pisarz pol­

ski, autor m.in. „Nocy", 
„Popiołu i diamentu" i 
„Miazgi" Jerzy Andrzejew­
ski.

1972
• W Mińsku otwarło Kon­
sulat Generalny PRL
• • Wystrzelenie radzieckiej 
słaci automatycznej „Prog­
noz 1".

1947

Po 7-letniej przerwie m/s 
„Batory" zawinął do Nowe­
go Jorku, wznawiając regu­
larną komunikację pasażer­
ską Polsko — USA.

1945

• Dywizja pancerna gen, 
Maczka przechodzi rzekę 
Ems pod Haren i dociera da 
Kanału Küsten.
• Wojska brytyjskie wy- 
zwslity hitlerowski ohóz 
koncenhauyjny w Bergea- 
Belsen.

1941
Na Cyprze powstała Po­

stępowa Partia Ludu Pracu­
jącego.

1931
Proklamowanie RepubMki 

Hiszpańskiej.

1930
Zmar! śmiercią samobój­

czą Włodzimierz Majaków 
ski, wybitny lewioowy poe»c 
rosyjski.

1917
7mort Ludwik Zamenhof, 

lekarz, pongloia, twórca ję­
zyka międzynarodowego 
którego podręcznik w eta z% 
słownikiem wydat pod pseu­
donimem Dr Espeianto — 
skąd nazwa języka.

1918
Urodził się Wojrieeh žu- 

krowski, pisarz, działacz po­
lityczny i społeczny, prezes 
ZLP od lutego 198* r.

1865
W wyniku zamachu zgi­

nął prezydent USA — Abra­
ham Lincoln.

1882
Urodził się Anton Mitów, 

bułgarski malarz, krytyk 
sztuki i histeryk. Zmarł w 
193b r.

1SM
Urodził się Stefan Sz"ie- 

Rogoziński, podróżuik, ba­
dacz Kamerunu. Zmarł w 
18% r.

1841
Urodził się w Bielsku 'an 

Kupiec, działać* nieoodie- 
gtośi iowy, pisarz i poeta, 
zwig-any przez wieie iat ze 
wsią Łąka pod Pszczynę

1786
Urodził się Walerian Łu­

kasiński, major wojsk Kró­
lestwa Polskiego, działacz 
patriotyczny, v/rpółzałoży 
ciel Wolnomularstwa Naro­
dowego, które na tępn e 
przekształcił w Narodowe 
Towarzystwo Patriotyczne 
Zmarł w 1B6B r.

1759
Zmarł Georg Friedrich 

Haendpt, kompoz; tor nie 
miecki, twórca m.in. zna­
nych oratoriów.

Ferie 
w Pałacu 
Młodzieży

, W okresie ferii ś w i ąl. f £?. n y.cb v w 
Ani powszednie, w katowickim 
Fałat'u Młodzieży czynna będzie

m. in, pływalnia. Wszyscy chętni 
mogą z niej korzystać w g Ad z. 
9.00—14.09, pod jednym warun­
kiem: należy przynieść odpowie­
dni strój kąpielowy (biały) i cze­
pek. W tym samym czasie na 
najmłodszych widzów oczekiwać 
będzie, w godz. 10.00—13.00 kino 
„Baj”, w którym wyświetlone 
zostaną atrakcyjne Limy rysun­
kowe i animowane,

(iw)

Zebranie wyborcze 

„Klubu Lidera'’

Zarząd Robotniczego stowa­
rzyszenia Twórców Kultury 
„Zagłębie” — Sekcja Kultury 
Fracy działając z upoważnienia 
Komisji d/s Zespołowj7ch Form 
Pracy KW PZPR oraz w poro­
zumieniu z Wydziałem Ekono­
micznym KW PZPR w Katowi­
cach, organizuje w dniu 25 
kwietnia 1987 r. o godz. 10.00 w 
Pałacu Kultury Zagłębia w Dą­
browie Górniczej (pl. Wolności) 
— I Walne Zebranie Wyborcze 
„Klubu Lidera Grup Partner­
skich Województwa Katowickie­
go”.

Zostało cno lotowąne ?, mi 
ślą o przedstawicielach dyrekcji 
tych zakładów, które już wpro­
wadziły, łub wprowadzają sy­
stemy pracy w grupach part­
nerskich (ajencyjnych i hrygą» 
dowych), mistrzach, brygadzi­
stach i liderach z wymienionych 
zakładów. Organizatorzy zapra­
szają na zebranie także przed­
stawicieli dyrekcji i samorzą­
dów pracowniczych, związków 
zawodowych i ZSMP „ych z«» 
kładów produkcyjnych i usłu­
gowych które zamierzają nale 
żeć do „Klubu Lidera”. Mile wi­
dziani będą także przedstawicie­
le jednostek WKTiR i TNOiK, prą 
sy, które ze Trcą współpracować z 
Klubem Lidera i popularyzo 
wać wyżej wymienione systemy, 
oparte na polskich opracowa­
niach w tej dziedzinie.

(W.E.)

je się (13 radź. 16.00 U.0C). NIW- 
KA; Lutnia — Prot«rtor (16 
USA).

Świętochłowice — łipi-
NV: Odrodzenie — Piękna kur­
tyzana (15 cbiń. 15.00 17.00 19.00). 
CHKOFACZOW: Śląsk — Star - 
80 (18 USA 15.00 17.00 19.00).

TARNOWSKIE GÓRY: Świato­
wid — Nie kończąca się opo­
wieść (b.o. RFN) t i umrzeć 
w Los Angeles (18 USA 15.00
17.00 19.15). Europa — Europej­
ska historia (15 radź. 14.30 18.30
19.00). STRZYBNICA: Pokój --
Butch Cęssidy i Sundance Kid 
(15 USA 17.00).

TRZEBINIA: Muża — Nie
kończąca -się opowieść (b.o. 
forC.) Krcniica wyiiacjkćw' miłos­
nych (15 poi. 15.(10 17.00 19.00).

TYCHY: Andromeda — Niesa­
mowity jeádziec (15 USA 9.30
12.00 Ù 15 17.00 19.30). Halka — 
Strzały Robin HOoda (b.o. radź. 
14.30 16.45 19.00). .

WOLBROM: Radość — Protec­
tor (18 USA 16.30 18.0").

WODZISŁAW: Czar ■ - Nie
kończąca się opkiwieść (b.o. RFN)' 
Dawno temu w Ameryce (H USA
14.15 16,30 19.00). PSZÓW: Apollo
— Jelonek Bambi poznaje świat 
(b.o. radź.) Amadeusz (15 USA).

ZABRZE: . Marzenie - - Elektro­
niczny morderca (15 USA 9.30 12.00
17.00 19.30). Gruziński dęte (4
tyw (12 radź. 14.30). Bonia — 
F/X (18 USA 15.00 17.15 19.30).
Apollo — Greystoke — legenda Ta 
rżana władcy młp (13 ang. 14.30) Pa 
ryż — Teksas (15 BFN-fr. 17.00 
19.00). ROKITNICA: Pokój —
Ucieczka w noc (18 USA 15.00
17.15 19.30).

ZOBY: Znicz — Nad Niemnem 
*2 poi.).

' Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filmów za­
strzega sobie możliwość zmia­
ny repertuaru.

TEATRY
KATOWICE; Teatr śląski im, 

St. Wyspiańskiego Duża Scena.
— Czego nie widać, %. 12. (za­
kupione); Scena Kameralna — 
Mąż i żona, g. 12,30, Teatr Nowy
— Fireyk w zalotach g, 11 i
.13.30 (35DK — WODZISŁAW).
CHORZÓW : Teatr Rozrywki —
Nikifora)y, g. 3.00.

opera Śląska

BYTOM: J. Strauss - Baron 
cygański, -g. 18.30:

OPERETKA ŚLĄSKA
.GLIWICE: F. Lehar — Kraiua 

uśmiechu, g. 18.

IMPREZY
RYBNIK: Teatr Ziemi Rybnic­

kiej — Koncert symfoniczny Fil­
harmonii KO W, g, 18. SOSNO' 
WIEC: KMPiK, g. 17 — Klub
mikrokomputerowy. ,,Pr ogra -
m o warne w Assemble rze", g. 17.

WPKiW
IM. GEN. J. ZIĘTKA

PLANETARIUM — ÉelMTfi* 
planeta, g- 17. S.LĄSKIE ZOO 
zwiedzać można w %. od 10 do 
IB, kasy czynne do g. 17.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

interna — Szpital nr 4 .JANÖW, 
SzopieniCka 10; chirurgia urazo­
wa ™ Szpital nr 5 SZOPIENICE, 
Korczaka 27; chirurgia dziecięca
— Oddział ‘Chirurgii Dziecięcej 
GLIWICE, Kościuszki 29; laryn­
gologia dorosłych — PSK, Fran­
cuska 20; laryngologia dzieci 
CHOKZOW, Strzelców. Bytom­
skich S; chirurgią stomatologiem 
na — Klinika Chirurgii Szczę­
kowo-Twarzowej, Francuska 20; 
okulistyka — Klinika Okulisty­
czna BYTOM,( Żeromskiego 7; 
neurologia. — Kliniką Neurologu 
czna w LIGOCIE, Medyków 1$
— dla dzielnic południowych od 
Tysiąclecia po Kostuchoę i Od­
dział Neurologiczny Szpitala m 
5 w SZOPIENICACH, Korczaka 
27 — dla centrum i dzielnic pół* 
nocnych ©raz Siemianowic ŚL; 
pediatria — Szpital nr 4 w JA­
NOWIE, Szopienieka io —• dla 
Szopienic. Mureek i Mysłowic i 
Klinika Pediatryczna w 25AŁĘ?- 
ŻU, Macieja 10 — dla poz osiad­
łych dzielnic.

• NOCNE 
DYŻURY APTEK

KATOWICE: u), ul 3 Maja 33, 
37 Stycznia 26. PCK 1, Marehlew 
skiego 6, WELNOWIEC, Jćze- 
fowska 100, PIOTROWICE, Obr 
Stalingradu 130, SZOPIENICE. 
Obr. Pękoju 10, NIKIS^OWIEC 
Wyzwolenia 12.

POGOTOWIA
Batunkowę — aga, Straż F©- 

żarna — 898, MO — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-953, 
Pomoc Drogowa PSSMet. — 981, 
598-856. 538-83-3 (dla Katowic),
413-305 (dla Chorzowa), Pogotowie 
ulicznej sieci wódtio-kanalizaćyj- 
nej (dla Katowic, Mysłowic i 
Siemianowic Śl.) —• 516-894-

WAŻNIEJSZE
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczną —
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, Te) »fon 
Zaufania — 586-555 (14—6), PKP
— 537-313, 537-336, 537-360, Pj-.S
— 589-465, WPK — 519-039. inform,
służby zdrowia — 510-822 (g, S— 
18), inform. „Orbiêu” — 598-533,
PIH — 518-061, inform. . Urzędu 
Miejskiego, Młyńska — 537 -33f.
538-011, Centralna Dyspozytornia 
Służb Komunalnych — 538-275,
Zarząd Wojewódzki PCK _
316-662 (g. S—16).
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Dewizowe straty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pozostawioną do dyspozycji 
strony polskiej, odmówiono 
przekazania pozostałej jeszcze 
do zapłacznia kwoty 157 tys. 
doiurów i zażądano zwrotu ko­
sztów frachtu w wysokości S00 
tys, dolarów. Strona polska 
zmuszona, będzie nadto zapłacić 
za składowanie stali w porcie 
japońskim, — dotąd! 100 tys. do­
larów, a suma ta z każdym 
dniem składowania będzie wzra­
stać. -Jeśli stal zostanie sprze­
dana, innemu, odoiorcy __ to
zapewne po cenie znacznie niż­
szej

Generał zapowiedział wszczę­
cie w tej sprawie postępowa­
nia przygotowawczego.

Obydwie firmy znajdują się 
na terenie objętym działalnością 
„TE”. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że nasi Czytelnicy ocze­
kują ^ od gazety szczegółowych 
wyjaśnień i informacji. Zwró­
ciliśmy się więc o nie do dy- 
rekiorów naczelnych wspom­
nianych dwóch przedsiębiorstw- 
Oto ich opinie.

Mówi Ryszard Harhala — na­
czelny dyrektor PHZ „Stalex­
port” w Katowicach:

— 28 czerwca 1988 -oku ..Stal. 
export,” podpisał kontrakt z 
połsko-singapurską spółka
„Polsin” na,, dostawę jn tys. toń 
walcówki wykonanej ze stali 
nieuspokojonej pochodzącej z, 
procesu mertenowsklego łub 
konwertorowego, chłodzonej w 
procesie Stelmor, gatunku 
AISJ/SAE 1008 zgodn z ame­
rykańską normą ASTM-A-510/77 
o średnicy 5,5 mm z przezna­
czeniem na drut ocynkowany. 
Termin dostawy zgodnie z kon­
traktem opiewał na paździer­
nik 1986 roku, zaś wartość 
transakcji wynosiła 2.157 tys. 
dolarów. W momencie podpi­
sywania umowy nie byt jeszcze 
znany finalny odbiorca. Dopie­
ro nieco później „Polsin” poin­
formował iż zamówiona partia 
towaru przeznaczona jest dla 
partnera japońskiego.

Zamówienie, w którym za­
warte zostały wszystkie wymo­
gi kontrahenta, również ; ten, 
iż walców ka. ma być wykona­
na ze stali nieuspokojonej (ten 
termin pojawiać się będzie 
jeszcze kilkakrotnie), zostało 
złożone w hucie „Cedler”, któ­
ra je przyjęła i potwierdziła. 
Partia 10 tys. ton walcówki 70 
stała wykonana i wysłana do 
portu pomiędzy 12 września a 
25 października 86 r. Załado­

wano ją na Jeden statek w 
pierwszej dekadzie listopada. 
Pi ’rwsjie sygnały o możliwości 
reklamacji towaru ze strony 
odbiorcy nadeszły w styczniu 
i lutym br. Po Ich odrzuceniu 
przez hutę, klient przeprowa­
dził u siebie szczegółowe bada­
nia laboratoryjne, które wyka­
zały, źe dostarczona mu wal- 
cówka nie została wykonana ze 
stali nieuspokojonej, te cha­
rakteryzuje się większą, niż 
■wynika to z norm technicz­
nych, zawartością krzemu i nie 
nadaje się do cynkowania. W 
tej sytuacji odbiorca zatrzymał 
na pewien czas wysyłkę wal­
cówki do swoich składów. 
Warto w tym miejscu zazna­
czyć, że oficjalną reklamację 
jakościową „Stalexport” otrzy­
mał od partnera z Singapuru 
dopiero w oołowie marca br. 
Natomiast już 'wcześniej, bo w 
końcu lutego katowicka cen­
trala zareklamowała dostarczo­
ną partię wyrobu w h icie „Ce- 
dlar”.

W wyniku przeprowadzonej 
korespondencji z kontrahen­
tem, cała partia walcówki zo­
stała do końca marca oclona, 
odebrana z portu japońskiego 
i znajduje się w prywatnych 
magazynach- użytkowników. O- 
becnie „Stalexport” prowadzi 
negocjacje z odbiorcą. w spra­
wie przekwalifikowania prze­
znaczenia towaru i zamknięcia 
reklamacji porozumieniem han­
dlowym Zwrot kosztów frach­
tu nie wchodzi w rachubę, na­
tomiast odnośnie do ewentual­
nego zwrotu kosztów' składo­
wania, prowadzone będc. roz­
mowy. Warto zaznaczyć, iż ten 
sam partner jest zainteresowa­
ny dalszym zakupem w Polsce 
walcówki o tych samych para­
metrach, którą otrzymał, którą 
chce wykorzystać do produkcji 
gwoździ.

O pewnych sprawach dyrek­
tor R. Harhala nie chciał mó­
wić, co jest zrozumiałe. Obie­
cał natomiast, iż pełną infor­
mację przekaże po załatwieniu 
do końca reklamacji. Wtedy bo 
wiem dopier- będzie można 
dokładnie mówić o wysokości 
poniesionych strat.

Mówi Kazimierz Porębski — 
dyrektor naczelny huty ,Ce- 
dler”:

- - 'Zamówiorie które otrzy­
maliśmy ze „Ptalexpoť było 
iasru sprecyzowane. Napisano 
wszystko, czego zagraniczny 
odbiorca żądał. Przyjęliśmy je

bez większych obaw, gdyż wal- 
ćówkę tego typu 1 o tym skła­
dzie chemicznym, która prze­
znaczona była dla odbiory ja­
pońskiego wcześniej już eks­
portowaliśmy m. in. do Chin, 
RFN, Jugosławii, Szwecji, E- 
giptu Nasi odbiorcy ani razu 
nie zgłaszali reklamacji. Do tej 
pory nie zwracaliśmy uwagi na 
zawartość krzemu i aluminium, 
gdyż to wynikało z normy. Nie 
ma takiej stali, żeby nie było 
w niej śladowych ilości krze­
mu i aluminium. Niestety w 
części partit dostarczonej ja­
pońskiemu odbiorcy dopusz­
czalna granica zawartości krze­
mu wynosząca 0,0,8 proc. zpsta- 
ła przekroczona, I dlatego je­
go reklamacja jest zasadna.

Stało się tak dlatego, że w 
złożonym przez służby plano­
wania produkcji naszej huty 
zamówieniu ns wsad, który o- 
trzymaliśmy z huty „Katowice” 
zabrakło jednego sło,va, że ma 
to być stal nieuspokojona. A 
więc taka, w której występują 
śladowe ilości krzemu i alumi­
nium. Kontrola jakości wysyła­
nej partii, jaka została przepro­
wadzona w hucie, nie wykaza­
ła odchyleń od normy. Wyszło 
to dopiero podczas badań labo­
ratoryjnych dokonanych przez 
klienta. Wina jest więc po na­
szej stronie. Jest to dla nas su­
rowa lekcja. Rynek japoński 
był dla nas rynkiem nowym. 
Na pewno właśnie by uniknąć 
takiej sytuacji, jak ta, _ która 
powstała, należało na j pierre 
wysłać tam partie pilotażową.

Huta jest czołowym eksporte­
rem, Rocznie kieruje na zagra­
niczne rynki, głownio II obsza­
ru płatniczego, ponad 100 tys. 
ton walcówki. Na przestrzeni 
ostatnich czterech lat wyeks­
portowaliśmy łącznie ok. 400 
tys. ton. Na tę ilość uznanych 
reklamacji było tylko 171 ton. 
Oczywiście te fakty nie mogą 
usprawiedliwiać naszej „wpad­
ki”.

Na młędzynamdnwych ryn­
kach z każdym rokieru kon­
kurencja jest coraz silniejsza. 
Przybywa tych, którzy chcą 
sprzedawać. Trudno jest o 
nowe zamówienia. Podstaw o- 
wj m warunkiem zdobycia od­
biorcy ject umiejętność spro­
stania jego oczekiwaniom i 
żądaniom. Ten. który tego nie 
robi, 1 tóry nie wypełnia do 
końca wszystkich warunków 
„mowy. wypada z gry. Przy­
nosi sobie i krajowi dewizo­
we straty.

HENRYK NYKIEL

Jesionią ub. roku w Łodzi, 
opinię społeczną poruszyło za­
bójstwo na jednej z ulic mia­
sta, 17-letniego Piotra J„ ucznia 
liceum ogólnokształcącego.

Wracał on wówczas z grupą 
róyieśników do domu. Niespo­
dziewanie podszedł do nich 20- 
-letni Jan S. i zaatakował chłop­
ca. .Ciosy nożem okazały się 
śmiertelne.

Szybka akcja funkcjonariuszy 
WUSW, już po kilku godzinach 
doprowadziła do zatrzymania 
sprawcy zabójstwa. Był nietrze-

Zemścil się na pierwsze], 
spotkane] osobie...

15 lat więzienia 
dla mordercy

źwy. W jego krwi stwierdzono 
1,3 promila alkoholu.

Jak ust.,łono, tego dnia Jan. S. 
pił alkohol wraz ze swymi ko­
legami i został przez nich okra­

dziony. Postanowił — jak zeznał 
— zemścić się... na pierwszej 
spotkanej osobie!

Gąd Wojewódzki w Łodzi ska­
zał Jana S. na 15 lat pozbawie­
nia wolności l pozbawił go przez 
5 łat praw publicznych, proku­
rator żądał kary 25 lat pozba­
wienia wolności. Jako okolicz­
ności łagodzące sąd wziął pod 
uwagę młody wiek sprawcy, je­
go dotychczasową niekaralność, 
oraz pozytywne opinie z miejsca 
pracy j zamieszkania.

Wyrok nie jest prawomocny.
(PAP)

Dyżur IRCh w Siowierzu
W Urzędzie Miasta i Gmi­

ny w Siewierzu pełni dzisiaj 
dyżur, .inspekcja Robotniczo- 
Chłopska. Kontrolerzy IRCh 
przyjrn >wać będą skargi, 
wnioski i propozycje Obywa­
teli dotyczące zaopatrzenia w 
podstawowe artykuły do pro­
dukcji rolnej. Dyżur odbędzie 
się w godzinach 12—17.

4 tony rytryn 
na śmietniku

Na wysypisko śmieci w Opo­
lu trafiła partia ponad 4 ton 
cytryn wartości ok, 1,5 milio­
na zł.

Choć — jak pisze opolski ko­
respondent PAP — nie ustále­
no jeszcze winnych skandalicz - 
nego marnotrawstwa, wiadomo 
już^ iż chodzi tu o cytryny, któ­
re w ostatnim dniu marca br. 
nadeszły z Grecji, Jak stwier­
dzili rzeczoznawcy z PIH — 
z 14.F30 kg, 10,5 proc. owoców 
było zepsutych. Po drugiej kla­
syfikacji stwierdzono, że partia 
zepsutych cytryn wzrosła do 
13,5 proc. Jeszcze bardziej alar­
mujący raport sporządził opol­
ski oddział PUS — według któ­
rego zepsutych było 28.4 proc. 
cytryn. Opinię tę potwierdził 
także pośrednik — dostawca, 
czyłi Zakład Obrotu Towarami 
Importowanymi w Warszawie.

Warto dodać, że pewna część 
pozostałych cytryn trzeba by­
ło poddać poważnej przecenie 
już w sklepach.

Krratecy 
do wynajęcia...

Jedno . z prywatnych „Biur 
zleceń” we Włocławku oferuje 
swoim klientom... ochronę oso­
bistą, W razie potrzeby i w ści­
śle określanych umową okolicz­
nościach, zatrudnieni tam kara­
tecy i zapaśnicy służą stoointi 
umiejętnościami dla ew. obrony 
tym którzy przewożą swoje 
kosztowności lub grubsze sumy 
pieniędzy, pragną wziąć udział 
(wraz z gotówką) w dużej tran­
sakcji finansowej lub licytacji 
itp.

Zgłaszają sie już pierwsi kli­
enci. Za opłatą 500 złotych za 
godzinę, z takiej właśnie „ob­
starat/” korzysta m. in: jeden z 
niefortunnych narzeczonych, 
który ma trudności z... dotar­
ciem do wybranki swego serca. 
Związek młodych ma aprobatę 
rodziców, ale dostępu do panny 
strzegą ...chłopcy z jej rodzin- 
n j wsi. którzy nie chcą dopuś­
cić do ślubu z „obcym1 ’... (PAP)

W dniu 11 kwietnia 1987 r.
zmarła

tenarzyszk’

GENOWI FA
KLAMA

Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się dnia 15 kwietnia 
1987 r. o godz. * 8.3J na cmen­
tarzu Komunalnymi przy ul. 
Murckowskiej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w smutku

MĄZ i rodzina

300

W dniu 13 kwietnia 1987 roku zmarł w wieku 64 łat Ge­
neralny Dyrektor Energetyki HI Etopnia — Dyrektor Za­
kładu Energetycznego w Częstochowie

inż. LUDWIK KOWALSKI
W i* nar i 1 zasług zawodowych ! społecznych Zmarły od­
znaczony i wyi iźnicoy był -p.in. Krzyżem Micerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Honor na Odznaką „Zasłużony Energetyk 
PRL”, Medalem 30- i 40-Iecia »'olski Ludowej, Złotą Odzna­
ką „ śasłui »nemu w Rozwoju Województw! Katowickiego", 
Złotą Mznaką Zasłużony dla Energetyki.

W Zmarłym tracimy pracowitego, szlachetnego Człowieka, 
nieodżałowanego Kolegę | Przyjaciela iarzonego ogólnym 
szacunkiem i uznaniem.

Rodzinie Zmarłego
wyrazy serdecznego współczucia składają

DYREKCJA, R .A I SAMORZĄD PRACOWNICZY, 
ORGANIZACJA PARTYJNA I ZW IĄZKOWA 
POŁ UDNIOWEGO OKRĘGU ENERGETYCZNEGO 

Pogrzeb odbędzie się la kwietnia 1987 r. o godz. 15 w Czę- 
tochowie na cmentarzu Kule. 3404

lY dniu 10 kwietnia 1987 
roku zmarł w wieku 61 lat

towarzysz

JERZY SIERPIŃSKI
długoletni, ceniony i zasłużo­
ny pracownik Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Taksówko- 
wego w Katowicach, wielo­
letni komendant Zakładowej 
Jednosi ki ORMO, odznaczony 
m.in. Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 40-íeeia PL, 
Złotą Odznaka ,, zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa 
Katowickiego”, Odznaką Spe­
cjalną ORMO

Rodzinie Zmarłego
wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

KIEROWNICTWO, 
ORGANIZACJE 
SPOŁECZNO- 
POLITYCZNE 
ORAZ KOLEŻANKI 
I KOLEDZY 
Z WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
TAKSO WKOWEGO 
W KATOWICACH

Pogrzeb odbędzie się 14 
kwietnia o godz, 12 na cmen­
tarzu przy ul. Francuskiej.

S398kr

TELEWIZJA

program 1

DZIENNIKI; 10.06 16.26 J®.30 
22.40

8.10 Historia, kl. V — W 
średniowiecznym zamku

S.Ofl Biologia, kl. ■ VI — Fa- 
prolniaki

8.30 „DOMATOR”
9.35 „Domowe przedszkole”
10.10 Film dla II zmiany; 

„Tulipan” (3) — serial TP
11.10 „Poradnik Domatora”
11.35 „Dzieje czeskiego szkła" 

— czechosłowacki film doku­
mentalny

12.00 łęzyk polski, kl. IV — 
Mazurek Dąbrowskiego

12.50 Wiedza ó społeczeństwie, 
kl. VII — Twórczość

13.30 TTR. Fizyka, sem. IV — 
Podstawy teorii względności

14.00 TTR. Uprawa roślin, 
gem. IV — Nawożenie i zabie­
gi pielęgnacyjne na użytkach 
zielonych

15.50 „Kim być?” — program 
dla maturzystów

16.25 Dla młodych widzów: 
„Akademia Muzyczna” — „Li­
sta przebojów”

16.50 Dla dzieci: „Cojak”
17.15 Teleexpress
17.30 „Rzemieślnicy"
17.40 „Gazeta Rolnic-a”
8,10 „Telewizyjny Informator 

Wydawniczy”
18.30 „Klinika Zdrowe®« 

Człowieka”
18.50 Dobranoc — „Siedmiu 

Gawronków”
19.00 „Spory” — program pu­

blicystyczny
20.00 „Tulipan” (3) — serial 

TP, reż, Janusz Dymek
21.00 Konferencja prasowa 

rzecznika rządu
21.15 Telewizyjny film doku­

mentalny — „Trzy portrety 
Wiesława Sautera” reż. Marian 
Kubera

21.45 Studio Sport
22.10 „...Aby przeszłości nie 

porosła trawa” — program pu­
blicystyczny

23.00 Język angielski (56)

PROGRAM łl

9.00—11.00 PROGRAM RE­
GIONALNY TV Katawiće m. 
in. „Szlachetne zdrowie”, filuj 
br az „Zatańcz ze mua” (ode
4L

16.53 Program dnia
17.06 Język angielski (56)

17.30 „Pół godziny dH rodzi­
ny” — „Rodzice i dzieci’

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „'Żyjąca planeta — por­

tret Ziemi” (9) — „G atuca lą- 
.dów” — angielski film doku­
mentalny

19.23 Przeboje Tygodnia
13.36 „Moja muzyka” — Le­

sze! Wojtczak
26.00 „Nieznany front.”
20.30 ..Powtórka z historii” — 

rnjr Henryk Dobrzański — 
„Hubal”

26.50 Studio Sport (Kronika 
Mistrzostw Europy juniorów w 
badmintonie)

21.10 „Polak choruje”
21.30 Panorama dnia
21.45 Nowe Kino Ameryki 

Łacińskiej „Dona Flor i jej 
dwaj mężowie” — brazylijski 
film fabularny, reż. Bruno Be- 
retto wyk. Sonia Eraga i in.

23.40 Wieczorne wiadomości

Program podajemy na od­
powiedzialność TV.

OSTRAWA
PROGRAM I

D£IŁ;NKIKł: *.50 19.30 22,59
7.50 Ogłoszenie lematów pi­

semnej pracy maturalnej z ję­
zyka czeskiego. 9.00 Język cze­
si«» kl. III. 9.20 Informacje Kor­
pusu Bezpieczeństwa Publiczne­
go. 9.25 Telewizyjna dyspozy­
tornia. 9.55 XI Zjazd Wszech- 
związkowy. 15.00 XI Zjazd 
Wszechzwiązkowy. le,30 Acade­
mia Film Ołomuniec H967, UM 
Młody sport. 17.30 Literatura i 
życie; Kobieta — pisarka. lS.oo 
Okręgowy magazyn sprawozdaw­
czy. 18.20 Wieczorynka; Mako­
wa panienka, 18.30 Perspekty­
wy — magazyn nauki i techni­
ki. 19.10 Notatnik gospodarczy. 
20,30 W roli głównej komputer — 
film kanadyjski, 21.25 Auio-mo- 
to rewia. 22.05/ Muzyka z respi- 
rium — koncert muzyki kame­
ralnej.

PROGRAM II

16.15 Wiadomości, 16.20 Uczymy 
się języka rosyjskiego (-30). 16,40 
Studio Przyjaciel — w progra­
mie serial: „Arabela”- 17.40 Ję­
zyk angielski dla ciebie (30). 18.10 
Generacja roku 2000: Nie -znamy 
nudy. 18.40 Zgłasza się obrona 
cywilna CSRS, 18.50 Wieczoryn­
ka: Makowa panienka. 19.00 Au­
stria — CSRS — mecz kwalifi­
kacyjny do turnieju olimpijskie 
go w piłce nożnej. 2?.S5 Fotel 
dla gościa — opowiada artysta 
narodowy Karel Gott. 351.30 Ak­
tualności. 22.00 24 godziny w
świecie. 22.13 Kolonia — film 
kryminalny produkcji NRD.

RADIO

PROGRAM Î
DZIENNIKI: «iß 14,00 HM

15=90 £9 „00 22.00 23.00
4,00 Poranne Sygnały. 8.05 Ob­

serwacje, 8,15 Muzyka poranna. 
8.45 Żołnierski zwiad. 9.00 Czte­
ry Pory Roku. 11.00 Koncert 
przed hejnałem. 11.57 Komunika­
ty. 11.59 Sygnał czasu praż hej­
nał. 12.05 .Magazyn informacyjny 
„Z kra ju i ze świata”. 12,30 Mu­
zyka folklorem malowana. 12.45 
Rolniczy Kwadrans. 13,00 Komu­
nikaty, 13.10 Radio Kierowców. 
13.30 Przeboje mistrzów: George 
Gershwin. 14.05 Magazyn muzy­
czny „tRytm”. 18,05 Muzyka i 
Aktualności. 17-30 Ten stary, do­
bry jazz. 18.20 Z radiowych stu­
diów. 19.00 Mag. informacyjny ..Z 
kraju i ze świata”. 19.30 Radio 
dzieciom: ..Serce”. 20.15 Koncert 
życzeń. 20,40 W kilku taktach, w 
kilku słowach. 20.45 Roman 
Brandsteatter ..Patriarchowie*' 
ode. pow. 20.55 Komunikaty To­
talizatora Sportowego, 21.00 Ko­
munikaty, 21.05 Kronika Sporto­
wa. 21,15 Wieczory1 chopinow­
skie: Ewa Osińska i Hans Graf 
w Darmstadcie. 22.05 Na róż­
nych instrumentach. 22,20 Klasy­
cy operetki. 23.30 Poetyckie pre­
zentacje: Jerzy Pietrkiewicz; 23,50 
Melodie, na dobranoc, 23.59 Ko­
niec programu i hymn,

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.D0 8.01) 17.00 20,55
5.57 Początek programu. 8.05-—

8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 6.05- -8,00 Na Ślą­
skiej Fali. 6.45 Audycja publicys­
tyczna — ..Premia”. 8.05 Naszym 
zdaniem. 8JO Poranna serenada. 
8.40 Stereofoniczne archiwum 
polskiej piosenki, 9.00 Walentin 
Katajew „Romans młodzieńczy” 
ode, pow. 9.20 Muzyka którą lu­
bi Jerzy Andrzej Marek. 9.50 
Ralf Hammond Innés „Szaleń­
stwo Atlantyku” ode. pow. 10.00 Go 
dżina melomana, u .00 Zawsze po 
jedenastej. 11.10 Muzyczny non 
stop. 11.40—12.00 PROGRAM ROZ» 
GŁOŚNI PR KATOWICE. 11.40 
Wiersze malowane folklorem.
12.00 Tematy z rezonansem. 12,25 
—13.20 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
PR KATOWICE. 12,25 Ekspres. 
13.20 Z malowanej skrzyni. 13.30 
Album operowy. 14.00 Muzyczny 
seans filmowy. 15.00 John Cot- 
tr«U i Fergus Cashin „Richard 
Burt on'", 15.10 Koncert na bis. 
Jazz Top 86. 16.00 Dzieła, style, e- 
pokL 16.50 Ralf Hammond In­
nés „Szaleństwo Atlantyku1* 
odC, pow, 1Y.05~18.30 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE, 
17.15 Człowiek wśród zieleni. 17.35 
Res Musica. 18.05 Reportaż — 
„Fieśni i strofy z dna piekła". 
18.25 Reklamy, komunikaty. 18.30 
Klub Stereo. 16.30 Wieczór w Fil­
harmonii, 21.00 Wieczorne reflek­
sje, 21,05 Od ragtime9!! do swin­
ga, 21.30 Wieczór liteiacko-mu-

lycsny. 1.00 Koniec programu i 
hymn.

PROGRAM III
5,57 Początek programu. 6,00— 

9.08 Zapraszamy do Trójki, 8.0$ 
Gwiazda tygodnia — Käthe Bush.
9.15 Wymiary rzeczywistości. 
9.20 Mała poranna muzyka. 8.40 
Miniatury poetyckie, 9.43 Mała 
poranna muzyka. 10.00 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwię­
kowym: Stanisław Dem „Katar91
— fi\ 10.30 Muzyczny Interklub.
lO.sö „Co pani czyta?” 11.00 Jazz 
lat 80. 11.30 „Szlachetne zdro­
wie**. 13 .40 Gwiazda tygodnia — 
Käthe Bush. 11.50 John Upolike 
„Uciekaj króliku”, 12.00 Serwis 
Trójki. 12 05 W tonacji Trójki,
13.00 James Jones „Smak ryzy­
ka” — fr. 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14.00 Sztuka pasji — sztu­
ka interpretacji. 15.00 Serwis 
Trójki. 15.05 Rockowe archiwum. 
15-40 „Czarne lustro”. 15.00 Za­
praszamy do Trójki, 19.00 „Wi­
nien” i „Ma”. 19*30 Trochę swin­
ga, 19.50 John Updike „Uciekaj 
króliku”. 20.00 Cały ten rock. 
20.4-5 Warsztaty muzyczne. 31-00 
Jessye Norman śpiewa Mahler a,
21.45 Książka tygodnia: Wacław
Biliński „Pomadka od Hawuras- 
sa”. 22.05 24 godziny w JO minut. 
22.13 Śpiewać poezję. 22,45 Po­
słuchać warto. 23.00 Opera ty­
godnia: Ryszard Wagner „Ps.r-
śiiaT\ 23.1-5 Czas relaksu. 23,50 
Umberto Eco „Imię róży” — fr.
24.00 Koniec programu i hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.30 12.00 17,00

19,30 23,30
5.00 Muzyczny poranek Czwór­

ki. 6,30 Język rosyjski (54) powt.
6.45 Muzyczny suplement —pio­
senki radzieckie. 6.5§ Felieton 
programowy. 7.00 Szkoła współ­
czesna. 7.20 Polskie instrumenty 
ludowe. 7.35 Kalendarz radiowy.
7.40 Spotkanie z piosenkę ra­
dziecką. 8.10 „Jesień nie zawsze 
złota.” — mag. 8-30 Tydzień z 
Pawiem Berlińskim. 8.50 Aktual­
ność!, 9.05 Świat wokół nas (mu­
zyką kl. II—III) „Jak dużo Ii- 
mi”. 9,35 Teatr dla przedszkola­
ków „Co robić, żeby nie po­
magać mamie”. 10.00 Poznać i 
zrozumieć (historia kl, V) „Stra­
cona korona”. 10.30 Muzyka ery 
komputerów. 11.00 Bom \ Świat
— mag. 12.05 Piosenki, zwyczaj­
ne ludzkie sprawy. 12.30 „W Je­
zioranach” — fr. pow. 13.00 
Świat wokół nas (muz. kl. I—II). 
13.2» „Patrzył wokół siebie”, 14,00 
Popołudnie Młodych Słuchaczy. 
17.05 Symfonika klasyków wiedeń­
skich, 17.55 Widnokrąg. 18.30 Je­
żyk niemiecki (27) prem. 18.50 
Studio Ekspertów 19.35 Lektury 
Czwórki, 19.45 Nie tylko ballada.
20.15 Wieczór Muzyki 1 Myśli.
21.40 NURT — Przygotowanie do 
życia w rodzinie. 22,00 Album 
płytowy. 22.50 Radiokomputer 
nocą. 23.55 Kalendarz radiowy. 
24.00 Koniec programu i hymn.

Polskie Radio i Telewizja 
zastrzegają sobie prawd zmian 
w prosriaml*

Pracownicy poszukiwani
SOSNOWIECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PR7EMYSŁOWEO 2 
UL. SIENKIEWICZA 25, SOSNOWIEC 

pilnie zatrudni natychmiast 
« KIEROWCÓW z kat „C" i „D”
• OPERATORA SUWNICY 

■ OPERATORA BETON!',RM STETER 
Warunki praev i Diacy do omówienia w Dz. Za­
trudnienia, tel. 6Ó4-841, wewn. 286, 296.

2959kr

Nów» korzystne wn-jnki finansowe 
w skupie

importowanych surowców samoprzylepnych, 
jak również

nobyiych w ramach eksportu wewnętrznego 
poleca

«I N T R O L" — Poznań, tel. 47-203. 218

ZAKŁAD ORGANIZACJI I ZARZĄDZANIA KPKS 
KATOWICE, UL. SOBIESKIEGO 27, 

zatrudni:
• PRACOWNIKA KSIĘGOWOŚCI ZMECHANIZO­

WANEJ
® PRACOWNIKA MAŁEj POLIGRAFII 
0 2 PRACOWNIKÓW DO SPRAW ORGANIZACJI 

I NORMOWANIA PRACY
0 PRACOWNIKÓW ZE ŚREDNIM I WYŻSZYM 

WYKSZTAŁCENIEM oraz praktyką w transporcie 
samochodowym do proc naukowo-badcwcrych. 

Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne nr 586-546 
przyjmuje komórka d/s osobowych. 3309kr
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„POLSREBRO"
— POZNANI , 

ZAKŁAD 
WYROBÓW 
Z METALI 

SZIACHETNYCH 
W POZNANIU,

HUTA „FLORIAN1 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

ogłasza wpisy na rok szkolny 4°B7/88 
do ZSZ kształcącej w zawodach:

0 MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH I AUTOMATYKI 
HUTNICZEJ

0 MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
i OBRÓBKI PLASTYCZNEJ

Warunki przyjęcia:
♦ ukończone 15 lat
^ ukończenie szkoły podstawowej
♦ uzyskanie pozytywnych wyników badan lekarskich
Wymagane dokumenty:
♦' podanie podpisane przez rodziców lub prawnego opie­

kuna
dk świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
♦ życiorys
A 3 zdjęcia
(k dowód jednego z rodziców do wglqdu
Huto „Florian" zapewnia u^riom,
0 wynagrodzenie w wysoicości: 

w I roku nauki 2.500 zł 
w II roku nauki 2.950 zł 
w III roku nauki 3.750 '.ł

4 stypendium fundowane 3.500 zl 
premie kwartalnq

Zapisy przyjmuje sekretariat ZSZ Huty „Florian” 
41-600 Świętochłowice, ul. Cen. Sik.-'skiego 9

lOTióto

poleca

usługi jubilerskie — wykonanie biżuterii 
z powierzonego surowca oraz naprawy 

w nowo uruchomionym zakładzie usługowym 
w Katowicach, ul. Roździeńskiego 88a.

Wzory wyrobów
według życzenia zleceniodawców.

Dobry asortyment kamieni jubilerskich. 
Wykwalifikowani jubilerzy 

gwarantuję wysokq jakość usług.
Krótkie terminy!

Zapraszamy PT Klientów 
da naszego punktu usługowego.

1354 kr
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-TECHNICZNE 
SPRZĘTU POŻARNICZEGO I OCHRONNEGO 

SUPON W KATOWICACH 
zatrudni natychmiast 
0 ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO 
0 SAMODZIELNE KSIĘGOWE 
0 MAGAZYNIERÓW do magazynów w Kaiowicach- 

j/opienicach oraz w Zabrzu-Mikulczycach 
0 MONTERÓW — ELEKTRYKÓW do montażu in­

stalacji sygnalizacji alarmu 
0 TOKARZ'1' (obsługa tokarki nune-ycznie stepowa­

nej w Chorzowie Batorym)
0 IMS REKTORA D/S OCHRONY RADIOLOGICZNEJ 

na poł etati (z uprawnieniami)
Zgłoszenia przyjmuje Dział Sprow Pracowniczych w 
Katowicach, ul. Dąbrowskiego nr 8 — tel. 510-585.

3227kr

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 
ZAKŁAD NR 2 TYCHY

zatowdrs natychmiast specjalistów z wykształceniem 
wyższym lub średnim î odpowiedi.iq praktykę zawo­
dową na stanowiskach:
0 TECHNOLOGÓW, KONSTRUKTORÓW 
0 SPECJALISTÓW W SŁUŻBACH INWESTYCYJ­

NYCH I INSPEKTORÓW NADZORU 
0 MISTRZÓW W SŁUŻBIE GOSPODARKI MAGA­

ZYNOWEJ
0 PLANISTÓW ZAOPATRZENIA 
0 EKONOMISTÓW 
0 ORGANIZATORÓW PRODUKCJI 
0 INFORMATYKÓW DO PRACY W ZAKŁADOWYM 

OŚRODKU INFORMATYKI 
0 TŁUMACZY JĘZYKA WŁOSKIEGO 
Informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodo­
wego, tel. 27-95-12; 27-95-13.

3231kr
ŚLĄSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 

W KAT0VIC4CH-SZ0PIENICACH 
zatrudnię natychmiast na korzystnych warunkach 

-rg zakładowego systemu wynagradzania:
0 POMPOWYCH OLEJU — na stanowisku bryga­

dzistów
; POMPOWYCH OLEJU 
0 ŚLUSARZA
0 MANEWROWEGO-PRZETOKOWEGO z upr. PKP 
0 MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH 

z upr. PKP
0 ST, MISTRZA STAĆ! POMP 
0 l TSTĘPCĘ GŁ5WNEGO KSIĘGOWEGO 
4 SPEC lALłSTÓW KSIĘGOWYCH 
0 KIEROWNIKA SEKCJI INWESTYCYJNEJ — Za­

kład nr Z w Trzebini
Zakład zapewnia prefersncje płacowe pracownikom 
zatrudnionym w A-brygodowym systemie pracy. 
Bliższych informacji udziela Dr>nł opraw Pracowni­
czych Kaiowice-Szoplenlce, ul. Rajfo 4, tel. 569-111, 
wewn, 34. 2594 kr
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5- - - UNłTRr?
SERWIS

CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA 
ELEKTRONIKI

poleca
łani system komputerowy składający się i:

Í komputera Unipolbril 2C86 s-72 K pamięci operacyjnej 
0 pamięci dyskowej 3' — system operacyjny TOS i CP/M2.2 
0 pamięci kasetowej MK-433
0 monitora monochromatycznego NEPTUN 156 lub kolorowego 

TUN 557
0 tło wyboru — szerokiego pokietu programów użytkowych, dydaktycz­

nych, narzędziowych oraz gier komputerowych 
Auresy placówek:

ZHUE Unitra-Serwis Sosnowiec, ul. Czerwoneg«. Zagłębia 20 
ZHUE Unitra-Serwis Bielsko-Biała, ui. Dzierżyńskiego V*

Informacja handlowa: Centrala Unitra-SERWIS Oddział w Katowicach,
tel. 57-24-15, 57-24-18. _____

13ó9kr

NEP-

Różne
CZECHOWICE — Dziedzi­
ce! Dom mieszkalny wraz 
z zabudowaniami gospo­
darczymi na działce 20- 
arowej — sprzedam. Biel­
sko, teł. 206-81, po godz. 
20. 258

SPRZEDAM nie wykoń­
czony dom piętrowy, o- 
grodzona działka. Końskie, 
Gw. I-udowej 4 F/4.

2994kr

SPRZEDAM działkę 1,8 ha 
z prawem zabudowy w 
Kolonii Borek koło Czę­
stochowy. Lucjan Michal­
czyk, Osiny 156, koło Czę­
stochowy. 257

ZAWOJA! Wydzierżawię 
przedsiębiorstwu dom na 
wczasy. Tadeuss Mazur, 
Zawoja-Mosome. 253
SPRZEDAM pompę do 
betonu „Schtetter’*. Rze- 
szfrw, tel. 378-71.________281
MERCEDESA starego, stan 
obojętny kuplę. Oferty 688 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk. 8l84kr

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „ORBIS" 
HOTELE

„SILESIA — WARSZAWA — NOVOTtL — MOTEL” 
W KATOWICACH, UL PIOTRA SKARGI 2 

xoLudniq natychmiast:
0 KSIĘGOWE '
» KIEROWNIKÓW DZIAŁU TECHNICZNEGO 
0 PALACZY Z UPRAWNIENIAMI 
0 TAPICERÓW 
0 MALARZ”
0 ELŁKT RVKÓW 
0 HYDRAULIKÓW 
0 MURARZi — KAFELKARŻJ 
0 GOSPODARZY ZAPLECZA 
0 GOŃCA DC HOTELU „NOVOTP "
0 PORTIERÓW 1/2 etatu 

» SPRZĄTACZKI 
0 POKOJOWE 
0 POMOCE KUCHENNE 
0 POMC CE BUFETU
Jest możliwość zatrudnienia emerytów I rencistów 
w niepełnym wymiarze czasu pracy.
Informacji udziela i s>fertv przyjmuje Dział Spraw 
Pracowniczych w Hotelu „Silesia",, pokói nr 15, tel. 
596-21L wewn. 1381.

3021 kr

Przetarg
FEDERACJA ZAKŁADOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWO 
DOWYCH PRACOWNIKÓW ENERGETYKI W KA 
FOWICACH, UL. DĄBR 3WSKÎEGO 23 OTEL 
51-29-84) sprzeda w drodze przetargu nieograni 
czoneg >: sa.,iochórt esobewy Fiat 125p, nr rej, 
KAV 509 V, rok .>rodukcjs 1981, ntraień zużycia — 
85% (po wypadku), cena wywoławcza — 250.000 
złotych.
Przetarg odbędzie sie w dniu 29.04.1987 roku o 
godz. 10 w siedzibie Federacji.
Pojazd można oględać w dni robocze od godz. 9 
do 13.
Przystępujący dc przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Fe­
deracji na'pôiniej w dniu przetargu.
W pi zypaaku niedojścia do skutku ł przetargu, II 
przetarg odbędzie się w tym samym. Jntu, o gedz. 
12.___________________ _____________________ 2406kr
Za trefi .jfioszcJt .jdakeja „Trybuny Robotniczej’- 
nlo o«p «»<". icf j-roa :Je dotyczące przyjmowani, 
ig’oszef : tel. centrali 537-241 wewn. 192 lub ' ezpo- 
trednl: 532-SS3. oloresipondei s, « w sprawie ogloszeú 
au res j wat i Stare Oetoszen «0-825 Katowice, ul Uly . 
íka 1.

SpČXDZIELNlA RZEMIEŚLNICZA 
USŁUG RÓŻNYCH 

„ZAGŁĘBIE”
62-500 KONIN, UL ARMII CZERWONEJ 62 

TEŁ, 285-57

t fe 'uje do wykonania na rok i987: 

9 nakrętki M36 wykonane z sześciokgta S 0 53 

Zamówienia prosimy składać pod adresem Jak wyżej.

<416kr
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FARBA OLEJ M A I
§

OGÓLNEGO STOSOWANIA WG PN-61/C-81652 I
W PEŁNEJ GAMIE KOLORÓW. CFNA 590 ZŁ ZA 1 KG |

F AR 5 A ANTWMV.YJNA |
TLENKOWA PODKŁADOWA KOL BRYZOWY 1

CENA 450 ZŁ ZA 1 KG |

FARBA »UUV'IMAL E« |
PRZEINACZONA DO MALOWANIA ETERNITU, I

<CIAN OSŁONOWYCH I BETONÓW. 1
KOLORY: ŻÓŁTY, CZERWONY, BRĄZOWY, NIEBIESKI I

CENA 4ÖC ZŁ ZA 1 Ko |

POKOST I
LNIAMO-ZYWICZNY W CENIE 450 71 ZA 1 KG |

1 Sprzedał wylqcznie na cele zaopatrzeniowe. I
I 1
= Zamówienia kierować pod adresem: „BOMiS” PRZEDSIĘ- 1 
i BIORSTWO OBROTU MASZYNAMI I SLJROWCAMI 80-801 f 
I GDAŇSK, UL. JEDNOŚCI ROBOTNICZEJ 57, TELEFON 
1 31-77-79. TELEX 0512165
I 3118kr 1
I i
irmftimiiiiii:iriiiun»iiiinitiiiiłiiiiif>iuiiiiimuiiiiiiiiiiiiimi!iiir;in iliiip h "i«;; ™.,« im ii;ir.imini, iiii". i"i

LUBELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ 

W LUBLINIE, UL. BURSAKI 19

prowadzi sprzedaż
dla odbiorców poza rynkowych i rynkowych 

cegły wapienno-piaskowej pełnej 
i b.oczków drążonych 

w zakładach woj. zamojskiego:
ZWP Bełżec, tel. Bełżec 51, teleks nr 0642467;

0 ZWP Hedwiżyr, tal. Biłgoraj 86-08-85, teleks nr 0642426. 
Dostawo PKF, PKS i odbiór własny
Cena zbytu cegły wapienno-piaskowej pełnej w klasie 75 
— 10.000 zł, kl. 100 — 13.000 zł, kl. 150 — 11.C0C zł/ 
100P szt.
Cena zbytu bloczków drqžonych 3NFD w klasie 75 — 
30.000 zł. kl. 10C — 34.800 tl/1000 szt

1280kf
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64Książki, pa które czekano*

Opróżnianie szuflad
WALPIMAR WASILEWSKI

Od starego korespondenta „Trybuny Robotniczej w Moskwie
Dzislal kupno, nawet spod 

lady. któregoś z miesięczników 
literackich graniczy bez mata z 
cudem.

— W bibliotece — uskarża 
moja moskiewska znajoma 

— kolejka wyczekujących na 
wypożyc enie czasopism kilo­
metrowa.

Skąd tak ngromny wzrost po­
pytu na „towar" do niedawna 
wcale łatwu dostępny w kios­
kach?

Miesięczniki (grube czasopis­
ma — jak Je tutaj nazywają) u- 
kazują się we wszystkich po­
ważniejszych ośrodkach kultu­
ralnych kraju. Oczywiście, naj­
większy zasięg mają czasopis­
ma stołeczne: „Nowyj Mir”,
.,Znaxnia”, „Moskwa”, Jkjabr”,
Drużba Narodu w”, -„Junost”. 

Zasłużona renomę zdobyły sobie 
jednak także „prowincjonalne” 
wydawnictwa, jak chociażby le- 
ningradzkie „Newa” lub „Zwie- 
zda” bądź też rostowski „Don” 
łub „Sibirskiję Ogni” z Nowo­
sybirska.

Lektura tych periodyków na­
suwa wniosek,- iż głównym ich 
walorem jest nie tyle krytyka 
literacka, eseistyka, czy też pu­
blicystyki społeczna, co właśnie 
sama literatura. Pisma te 
stały się jednym z ważnych 
kanałów Umożliwiających szyb­
sze dotarcie do utworów, które 
dzieli jeszcze daleka droga do 
półek księgarskich. Cykl wy­
dawniczy, także w Związku Ra­
dzieckim, nie nabrał pożądane­
go przyspieszenia. I tutejsi edy­
torzy uskarżają się na przesta­
rzała wobec współczesnych wy­
mogów, bazę poligraficzną, na 
ograniczona ilość i niezadowa­
lającą jakość papieru. . Rzecz 
zrozumiała, trzeba uwzględnić 
chłonność tutejszego rynku księ­
garskiego. Atrakcyjne pozycje 
wydane w kilkudziesięciu tysią­
cach egzemplarzy

rozchwytywane są 
^ mgnieniu oku.

Czytelnicy, chociaż i zdają so­
bie może nawet sprawę z „o- 
biektywnych trudności”, są nie­
cierpliwi. Widziałem jakie wra­
żenie na zgromadzonych pod­
czas spotkania autorski«ao z 
Czyngizem Ajtmatowem n swar 
ła przywieziona przez niego z 
Finlandii najnowsza jego- książ­
ka „Płacha” („Kaźń”).

Powieść tę opublikował w 
połowie ub. roku miesięcznik 
, Nowyj Mir” ukazujący się 
(bardzo regularnie) w ogrom­
nym, jak na tego -ypu perio­
dyk, .nakładzie 490 tysięcy 
egzemplarzy.

Najnowszy, czwarty numer 
pisma przyniósł kolejny - jak 
można domniemywać — bestsel­
ler, a właściwie dwa utwory 
mogące liczyć na duży íezonans 
wśród czytelników. .leden z 
nich to sztuka czolowegi ra­
dzieckiego dramaturga M'cha- 
iła Szatrowa pt. „Pokój brze­
ski” ukazująca pełen napięć o- 
kręs dziejów młodej władzy ra­
dzieckiej (f-agrr snt ukazał się 
w wydawanych po polsku „No­

wych '"'zasarta”). Drugim „gwoź­
dziem programu” jest. powieść 
Władini a Tiendrjakowa „"na 
mach na miraże”. Jest to jedna 
z tych powieści, które z ogrom­
nym trudem torowały sobie 
drogę do odbiorcy. Autor za­
kończył swe dzieło w 1982 roku, 
ale nie mógł się z rim „prze­
bić”.- .Po pierwszych podejściach 
wniósł widie poprawek, przygo­
tował nawet i.ową wersję 
książki, nie ujrzał jednak ni­
gdy jej w druku (zmarł w 1984 
rok«).

Książka ta jakby podsumowu­
je dawny spór krytyków o pi­
sarską manierę Tiendrjakowa, 
w której publicystyczne elemen­
ty często górowały nad arty­
styczną plastyką. Rzecz w tym 
— co właśnie teraz staje się tak 
widoczne — że naszej beleiiy 
styce brakowało myśli namię­
tnej, a jednocześnie społecznie 
celnej, nieustraszenie prawdzi­
wej, idącej w swych poszuki­
waniach do końca, zaglądającej 
w samą glebę zjawisk — 
stwierdzą w recenzji Jewgieniji 
Sidorow.

Aż w dwóch periodykach li­
terackich jednocześnie („Zna- 
rnia” i „Nowvj Mir”) ukazał się 
poemat — też już nieżyjącego 
Alek-ffedte Twardowskiego „Bra 
wem pamięci” będący swoistym 
monologiem autora — opowieś­
cią o sobie samym i o drama­
tycznym losie niesprawiedliwie 
skazanego ojca.

Dar pamięci
składa także w swej opowieś­

ci pt. „Dzieci Arbatu” Anatolij 
Rybaków — autor książek dla 
młodzieży („Rrotik”, „Brązowy 
ptak”. „Przygody Kraszą”) a 
lakźe powieści „Jekaiierina Wo 
ronina”, „Kierowcy”, „Lato w 
sosnjakach” oraz głośnei, wyda­
nej w 25 krajach książki „Cięż- 
k piach”.

Pierwszym zwiastunem „Dzie­
ci Arbatu” był urywek wydru­
kowany w tygodniku „Ogoniok”. 
Już z niego możną zorientować 
się, jakiego okresu dotyczy i o 
czym mówi powieść Jej fabuła 
jest osadzona w starej części 
Moskwy, na siynnym Arbacie. 
Bohaterowie to mieszkańcy do­
mów przy tej ulicy wchodcący 
w dorosłe życie w początkach 
lat trzydziestych.

Powieść drukuje w całości 
miesięcznik „Drużba Narodów”, 
Nareszcie. Czekała bowiem, by 
ujrzeć światło dzienne aż lat 
dwadzieścia. Już w 19PT roku 
obiecano Rybakowowi : wydanie 
utworu. Później, w 1919 roku - 
Usłyszał podobne obietnice, I 
na nich wówczas się skończy 
ło...

— Dzisiaj wspomina lata, któ­
re opisuję w „Dzieciach A. rba 
tu” jak klucz do zroz'imienia 
wielu zjawisk współczesnego 
życia — stwierdza A. Rybaków w 
rozmowie z dziennikarką ,,Mos- 
kowskich Nowosti”. Był to czas 
wielkich dokonań, ale także 1 
wielkich tragedii, ' iekřamsneg' 
entuzjazmu i strasznych drama­
tów. « as.ój aa rubieży l?t sie­
demdziesiątych i -sr-radfiesią- 
tyeb nie spad? z nieba. To ciąg 
da’szy tej psychologicznej sytu­
acji, która wytworzyła się wła­
śnie w latach trzydziestych, 
kiedy ludzi odzwyczajano od sa-

nodziel"egc my sienią, (za wszy 
stkich myślał jeden człowiek), 
pozbawiano inicjatywy, poczu­
cia wiasnej godności To jest 
wszystko, bez czego niemożliwy 
jest zarówno postęp społeczny, 
jak i ekonomiczny. Wszystko to 
z takirr trudem staramy się o- 
beCnie odradzić.

Akcja „Dzieci Arbatu” urywa 
się w 1944. roku. Książka przed­
stawia więc także okres wojny. 
Przewija się w niej postać Sta­
lina. Co sądzi o nim pisarz?

— Wielu ludziom jego imię 
kojarzy sie ze zwycięstwem 
nad faszyzmem, z czasem, którv 
poz~stawif karby na' sercach. W 
chwilach historycznych katakliz­
mów imię przywódcy wrzyna 
się w pamięć,

obrasta legendami 
i rr*ii«rri-

Młodzi kierowcy wystawiający 
jego fotografie :a szybami sa­
mochodów (coraz rządzie) widu­
je się takie „demonstracje” — W. 
Wj. i-Äjiiük przeK&muy, me 
mają pojęcia kto to taki. Chcą 
nas tym zafrapować.

Stalin to postać kumulująca 
sprzeczności swego czasu Trze­
ba spokojnie podchodzić do te­
go zjawiska. Sądzę, iż w książ­
ce pokazałem go w sposób o- 
biektywny bez osobistej anty- 
pati' bądź uprzedzeń — jako 
niepospolitego dziaiacza pań­
stwowego. Był nim bezsprzecz­
nie, z określonymi cechami po­
zytywnymi i negatywnymi tak­
że.

Jego cechy pozytywne to e- 
nèrgia, zdecydowane dążenie do 
celu, umiejętność skierowania 
całego potencjału narodu,. by 
zreal.zować wyznaczone zadania. 
W latach trzydziestych Stalin 
wiele uczynił dla rozwoju prze­
mysłu.

Na pytanie, ery Stalin wy­
kreowany w „Dzieciach órba- 
tu” odpowiaaa rzeczywistości 
Rybaków odpowiada:

— Nie pretenduje da pełnej 
prawdy. Uważa*em za s wój obo- 
T iązek powiedzieć o takim Sta­
linie, a kim go pojmuję

— f> iektórz. masowe -opresje 
często tłumaczą jako „błęć f' 
bądź „niedociągnięcia” w socja­
listy cz—mn prawodawstwie (sta­
wiając je w jednym rzędzie z 
niedociągnięciami w sferze u- 
sługi nawet mówią O „meuni- 
knioi yet kosztach” waiki kla­
sowej. Pamięć o męczennikach 
bezprawia i gwałtów — mówi 
dziennikarki — powîni a być 
święta, powinna wnikać w na­
szą spuściznę i poświadczenie...

— Zgadzam się — powiada A. 
Pybal ow. Jakiż może być bn- 
wieit duchowy rozwój człowie­
ka, jeśli on — interesując się 
historią swego kraju — napoty­
ka ciągle na różnego rodzaju 
p zem leżenia.

Współczesna młodzież, której 
zarzucamy tyle grzechów, po­
winna *nać prawdę historyczną, 
prawdą o swoich rówieśnikach 
sprzed pói wieku. Moje „Dzie­
ci órbatu” to dzieci Tewolúeji. 
Ci młodzi ludzie mogli się .my­
lić, popadać w skrajności lecz 
oni s? żyli ide , społeczeństw i, 
nie szuka” tsobisty rt korzyści. 
To -pokolenie wygrało wojnę.

„Ośmiornica"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

być analogia dc losów proku­
ratora z sycylijskiego miastecz­
ka Trapani. Są to jednak wszy­
stko podobieństwa naskórkowe, 
które nie mówią nic więcej niż 
to, że człowiek może popełnić 
samobójstwo wieszając się, albo 
zostać otruty wsypanym do ka­
wy cyjankiem. Dzieje Sindony, 
losy Calviego, zwichnięta karie­
ra sędziego z Trapani, są to 
dramaty wypełniające zupełnie 
inny scenariusz niż scenariusz 
„Piony”, o wiele bogatszy i 
bardziej p-awdziwy.

Kolejne Ddtrnki „Ośmiornicy” 
zderzyły się z wydarzeniem o 
którym dyskutują całe Włochy. 
Oto sąd sycylijski w Mesynie 
uniewinnił 180 spośród 200 o- 
skarżonych w procesie, który 
nosił nazwę olbrzymiego i w 
którym sądzona była mafia. 
Przez wiele miesięcy równole­
gle do największego procesu 
przeciw mafii w Palermo, trwał 
na drugiej stronie wyspy drugi 
maxi-procès. Zanim rozpoczął 
się on, wioska opinia publiczna 
była informowana o błyskawi­
cznych akcjach policji zakończo­
nych masowymi aresztowania­
mi. Wiadomości te były ko­
mentowane jako sukcesy w wal­
ce z mafią, której ostateczną 
klęskę miały zadać wyroki, ja­
kie zapadna w tych maxi- 
procesach. Oczekiwania i na­
dzieje były duże. Tym więk­
szy jest szok i dezorientacja po 
wyroku w Mesynie w którym 
sąd uniewinnił ponad 80 proc. 
oskarżonych, uznając, że nie ma 
podstaw do sądzenia ich za dzia­
łalność mafijna, gdyż mafii w 
Mesynie nie było i nie ma.

Maxi proces w Mesynie eks­
plodował więc jak

wielki niewypał.
Wyrok uniewinniający dla 180 

oskarżonycn wywołał natomiast

gorącą polemikę. Prokuratorzy 
zapowiedzieli rewizje. Sędzio­
wie i obrońcy atakują prokura­
turę za przygotowanie akti o- 
skarżenia w oparciu nie o fak­
ty, ale o pomówienia i plotki. 
Wojna w mesyńskim Pałacu 
Sprawiedliwości nie jest jedyną 
konsekwencją uniewinnienia 180 
oskarżonych. Na Mesyńę i oko­
licę pad* blady strach. Właści­
ciele sklepów i rzemieślnicy 
zmuszani dotychczas do płace­
nia haraczu na rzecz mafii po­
wiadają, że wysokość okupu po 
tym wyroku wzrośnie 180 razy. 
(Jest to aluzja do 180 uniewin­
nionych).

Ci. którzy mają przekonywa­
jące dowody, ze działalność ma­
fijna nie była wymysłem pro­
kuratury i urojeniem świad­
ków, obawiają się teraz aktów 
zemsty. Zresztą krwawe pora­
chunki trwał” przez cały ras 
do sprawy sadowej, a w Kilka 
godzin po tym wyroku na 
cmentarzu ofiar mafii przybył 
kolejny grób Sędziowie Wyja­
śniają, że wydanie innego vý­
roku w oparciu o zgromadzony 
material byłoby działaniem 
sprzecznym ze sprawiedliwoś­
cią.

Dyskusja- wokół procesu i wy­
roku sądu.' w Mesynie jest spo­
rem o kształt i oblicze włoskiej 
sprawiedliwości. Jest także dys­
kusją o odpowiedzialności sę­
dzio”.' i prokuratorów. IV tej 
właśnie sprawie, czy sędziowie 
mają odpowiadać za- swe decy­
zje, powinny się wypowiedzieć 
całe Włochy w referendum po­
wszechnym zapowiedzianym już 
na 14 czerwca br. ''.prawa od­
powiedzialności sędziów podzie­
liła nie tylko włoski świat, praw 
niczy, ale także partie połitydz 
ne będące dotychczas w koali­
cji •'radowej. Kierownictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji jest 
przeciwko przeprowadzeniu ta­
kiego referendum 'oprócz odpo­
wiedzialności sędziów pytania w 
tych referendach mają objąć

także problemy energii Jądro­
wej, czy rozwijać ją,, czy za­
przestać budowy dalszych elek­
trowni atomowych). Natomiast 
socjaliści, socjaldemokraci i li­
berale wie są za eferendum. 
Za referendum są także pozo 
stający dotychczas w opozycji 
komuniści.

Zagrożeniem dla referendum 
jest przedłużający się kryzys 
rządowy. Jeśli nie dojdzie w 
krótkim czasie do powołania no- 
wegc rządu nastąpić musi roz­
wiązanie parlamentu i rozpisa­
nie nowych, pizeďteruvnowych 
wyborów powszechnych Ozna- 

Zi łoby. to nie ty’ko koniec do­
tychczasowego rządu koalicyj­
nego i i otychczasowej kadencji 
p-r «me atarncj. sir przekreśle­
nie także możliwości odbycia 
referendum. We Włoszech roz­
poczęła się więc

ostra polityczna batalia
międ-,y zwolennikami i przeciw­
nikami przeprowadzenia w 
czerwcu referendum. Stawką w 
tej grze jest lor rządu i parla­
mentu. fos dotychczasowych 
sojuszy i możliwość utworzenia 
nowych. Wczorajsi partnerzy z 
koalicji rządowej obrzucają się 
najcięższymi oskarżeniami.
Chrześcijańska Demokracja od­
mawia socjalistom mian? part­
nera godnego, zaufani«. Socjah- 
śći stawiają kierowmictwu cha­
decji zarzut .intryganctwa poli­
tycznego. odpowiedzialności za 
nieudolność rządów i działanie 
na szkodę kraju. Na tym wzbu­
rzonym morzu w telewizji wło­
skiej samotny Michele Placido 
w roli komisarza Cataniego wal 
czy z mafią i odnosi sukcesy 
Je-,, to jedyny Włoch, który 
wychodzi z największych opre­
sji i sytuacji uznanych za bez­
nadziejne, zwycięsko. Szkoda,.że 
jest to Włoch fikcyjny ^ powoła­
ny do życia w wyobraźni auto­
rów „Fiovry” — „Ośmiornicy”, 
serialu, który wiadomo,, kiedy 
się zaczał. aie nie wiadomo jak 
będzie długi.

JERZY AMBROZIFWICZ

W dwóch zdaniach
NIE ZNANY ClffOK PUSZKINA

Podczas żmudnego przekopywania się przez 
nie skatalogowane materiały, zgromadzone w 
Moskiewskim Muzeum Historycznym, archi­
wista tej placówki natknął się na me znany 
dotąd v twór Puszkina zatytułowany „Kokiet­

ka” i datowany 23 stycznia 1834 roku, Poza 
odkryciem nie znanego dotąd utworu Puszki­
na, który z niewiadomych po woduw nigdy 
nie został opublikowany i o którym nie 
wspomina żaden ; badaczy spuścizny litera­
ckiej poety, znaleziono osobisty notatnik 
poety, u; którym znajdują się kopie innych 
słynnych wiemy poety jak poemat „Trojka” 
oraz nowa, wersja nie opatrzonego .ytułem 
wiersza 'dedykowanego Annie Ke-n, w której 
kochał się poeti. •

Siatkarze Baüdonu cieszą n tym, co robią...

Papiery na granie
ANLRZEJ GRYGHEFCZŸK

Wyobraźcie sobie trenera, którego zespół przegrywa dwa : i»e- 
cze decydujące o awansie do I ligi, .a który w chwili po ostat­
nim gwizdku sędziego bez cienia rozgorączkowania, żalu, gory­
czy i strachu o swoją posadę, komentuje te spotkania, anali­
zując całe rozgrywki, później zaś idzie tlo szatni, b* podzię­
kować swoim podopiecznym za dziriną postawę. Taki obrazek, 
związany z osobą trenera siatkarzy Bailaouu Katowice — Sta­
nisława Wesołowskiego, zauważyć można było po meczach te­
goż zespołu ze Stilonem Gorzow. W kilka dni później zagląda­
my do klubu. Całkiem niewykluczone, że gdzie indziej byłby 
kociokwik, plącz nad rozlanym mlekiem, pranie mózgów, roz­
liczanie za niewykonanie nałożonych zadań. Ale me W Baildo­
nie, Przyzwyczaili się do 11 ligi. czy jak? Nie opłacało się im 
awansować? Próbujemy rozszyfrować tę zagadkę w rozmowie
z działaczami sekcji — Stefane 
skim, Andrzejem Obwioslą oraz 
Stanisławem Wesołowskim.

Na początek pada stwierdze­
nie brutalne: ktokolwiek z tej 
grupy awansuje do I ligi, ten 
nie ma szans utrzymać się w 
niej dłużej niż jeden sezon! Po 
co‘ więc Baildonowi taki awans, 
który — nie da się ukryć — 
przysporzyłby klubowi trochę 
splendoru aie w perspektvwie 
przyniósłby więcej strai niż ko­
rzyści? 1 liga to cel, ale reali­
zowany bez poganiania, be» u- 
śpieęhu — chciałoby się Dowie- 
dzieć — metodycznie.

Metodycznie — to znaczy jak? 
Poważne myślenie o siatkówce 
zaczęło się w Baildonie w 1981 
roku, kiedy to prezesem., sekcji 
(taka obowiązuje w tym klubie 
nomenklatura) został Andrzej 
Obwioslo. Wymarzył on sobie, 
że siatkówka będzie drugą — 
obok koszykówki — sekcją wio­
dącą. Działalność, rozpoczął m. 
in. od poszukiwań trenera. Tra­
fił do byłego siatkarza Płomie­
nia — Stanisława Wesołowskie­
go. Ten, po długich rozmowach, 
zdecydował się objąć funkcję 
trenera, ąle nie zrezygnował z 
jednoczesnego wykonywania 
swojej dotyrherasowej pracy w 
kop „Jaworzno”. W tymże ro­
ku zebrano kilku trochę przy­
padkowych ludzi, wyg-ar.r ligę 
międzywojewódzką 1 walczono 
— bez powodzenia — o awans 
do XI ligi. Wesołowski zrezygno­
wał z funkcji trenera, gdyż 
trudno mu było godzić rzetelne 
jej -lełnienie i normalnymi za­
wodowymi obowiązkar- i. W 
1983 roku zespól przejął ówcze­
sny zawodnik, nnecnie drugi 
trener — Jacek Głowacki. Skład 
zespołu zmienił się dość zasa­
dniczo, a montowano go głównie 
z zawodników w wieku juniorów. 
nie mających miejsca w druży­
nach, z których się wywodzili. 
W sezonie 83/84 nastąpił awans 
do II ligi. Po roku siatkarzy 
Baildonu ponownie zaczął tre­
nować Stanisław Wesołowski, 
tak jak poprzednie godząc tre- 
nerkę z pracą zawodową w ko­
palni. Po zakończeniu roz­
grywek działacze — jak wspo­
minają — usiedli wraz z trene­
rem przy okrągłym stole i 
wspólnie opracowali 3-letni pro­
gram rozwoju sekcji, tak by w 
perspektywie awansować do 
grena najlepszych drużyn w 
kraju.

To właśnie spotkanie stało się 
impulsem do bardziej konkre­
tnych działań. Na czym one po­
legały? Tc. o czym napiszemy 
stanowić będzie zapewne przed­
miot kontrowersji: postanowio­
no przeprowadzić kilka transfe­
rów, w konsekwencji w zespole 
znaleźli się młodzi lub bardzo 
młódź. siatkarze, słabo znani w 
środowisku. Wzmocniło to ze­
spół, a jednocześnie — co +eż 
ważne — nie wywoła to niechę­
ci do Baildon! I tak oto w 
1985 roku w zespole znaleźli się 
Buraczyński (MDK Warszawa), 
Skupin [GKS Jastrzębie), Mate­
ja (Stał Mielec), Pawlik (Lechia 
Tomaszów), a od II rundy Ki- 
sielewicz. Rozgrywki Baildon 
zakończył na czwartym miejscu. 
Na podsumowującym sezon 
spotkaniu z zarządem klubu po­
stawiono sprawę otwarcie: w
ciągu ć ,vóch lat jest realny a- 
wans do I ligi, trzeba tylko 
wzmóc działania organizaayjne. 
Drużyna, uzupełniona dodatko­
wo przez Kurka (Stal Ftocznia 
Szczecin) i Lesnera (Zatoka

in Barskim, Jajkiem Malozew 
wspomnianym już treuerem —■

Puckł wywalczyła — o czym 
było już na wstępie — drugie 
miejsce w rozgrywkach tracąc 
szanse na awans w meczach ze 
Stürmern,

W następnym sezonie trużjna
powinąa rdoijjć nowe dośWlad-
cienie î awans do 1 ' ięk-
szość zi wpą n '• kó w sä (untern
triera Wesołowskiego ms pa­
piery 1la granie w tej klasie

,mpwej.
' Wszy sťfco' tn brzmi bardzo

zachęcająco i optymistycznie, 
choć może razić cokolwiek spo­
sób tworzenia drużyny. Natural­
ne w tej sytuacji pytanie o sy­
stem szkolenia młodzieży zdaje 
się trochę irytować naszych roz­
mówców. Trener Wesołowski po­
wiada, Wręcz, że o skutecznoś­
ci tego systemu będzie rozma­
wia! wówczas, kiedy klub do­
chowa się trzech reprezentan­
tów Polski juniorów. Bo nie 
jest istotne, czy prowadzi się 
szkolenie bardzo szeroko i we 
wszystkich grupach wiekowych, 
nie ,,est Istotne, że dzięki temu 
— być może — będą pierwsi w 
okręgu lub nawet w Polsce w 
jakiejś kategorii, interesuj* go 
tylko to. czy zdołają -asleźć u- 
talentowane jednostki zdolne w 
przyszłości do gry na poziomie 
I ligi, a może nawet reprezer1' 
tacyjnym. Dlatego też trener 
juniorów jest całkowicie ' zwol­
niony z odpowiedzialności za 
wynik zespołu, który prowadzi; 
Jeśli ktoś nie rokuje nadziei, 
to ni* warto go trzymać, bo io 
kosztuje. Konkurencja? Wcale 
nie polega ona na ilości, lecz 
na jakości. A ponadto,- argnmeo 
tują dalej rozmówcy, łatwiej o 
„charakte.rsych” młodzieńców z 
mniejszych ośrodków, niż wię' 
kszyeh, takich chociażby jak 
Katowice.! Bardziej m' tn niż 
szperać po np. osiedlu Ty­
siąclecia, opłaca się pojechać 
„gdzieś’ w Polskę i tam poszu­
kać bardzo młodych i chętnych 
chłopaków, zapewnić ini tutaj 
możliwość zdobycia zawodu i 
sportowego rozwoju.

Takiemu postawieniu sprawy 
sprzyjają też organizacyjno - fi­
nansowe rozwiązai&t w kiubie- 
Otóż każda z sekcji, by posłu­
żyć się modną gospodarczą no­
menklaturą, jest samodzielna i 
samorządna. Dosia je' z puli klu­
bu określoną kwotę pieniędzy i 
dysponuje nią wedle własnego 
uznania.

Sprawą sekcji jest, czy wy­
datkuje te pieniądze na obozy, 
premie dla zawodników, czy 
szkolenie młodzieży. Jedynie 
transfery pozostają w gestii za­
rządu. W odniesieniu do pier­
wszej drużyny zasady pracy i 
płacy ustala się przed sezonem, 
przy rzym płace są mskie zaś 
premie lostoso^ane do wyni­
ków. Generalnie na premiach 
zarabia się lepiej niż na płacy 
zasadniczej. Foriadto punktowa­
ny jest każdy trening; kto daje 
z sięb.e więcej, ten więcej za­
rabia. Dotyczy to . także trenera 
i prezesa.

Powiadają nasi rozmówcy, po 
pieniądze do kasy idzie się raz 
w miesiącu i nie one stanowią 
o stopnin zaangażowania. O 
tym decydują inne sprawy, a 
przede wszystkim umiejętność 
cieszenia się tym, co się robi. 
Tego siatkarzom Baildonu po­
noć nie brakuje, podobni- jak 
chęeł podnoszenia swoich spor­
towych kwalifikaej1

Sprawa Dyfy
TFć wczorajszym nu™erzł 

„TR” powołując się na informa­
cję pedaną „r telewizyjnej „Pa­
noramie dnia” napisaliśmy o 
rozostaniu w RFN naszego i izo- 
łowego pięściarza >— Wiesława 
Dyły (Górnik Sosnowiec). Skon­
taktowaliśmy się z třenefem ka­
dry Andrzejem Gmitrukiem, któ 
ry sekundował Dyle i innym na­
szym i eprezentantom na turnie­
ju w Hemsbach:

— Dyła stoczył w tej imprezie 
dwie walki: wygrał z zawodni­
kiem RFN i przegrał nieznacz­
nie" na punkty z Kubańczykiem. 
Podczas sobotnich pojedvnków 
finałowych, odłączył się od eki­
py bez jednego słowa pożegna­
nia. Zawodnik już wcześniej 
wielokrotnie bywał na Zacho­
dzie i ta jego decyzja była dla 
nas wszystkich wielkim zasko­
czeniem. Mówię o tym wszyst- 
kim z dużą niechęcią, bo uwa­
żam, że o tym incydencie należy 
wspominać jak najmniej. Dla 
mnie sprawa Dyiy już sie za­
kończyła,..

Górnik Sosnowiec zapewne 
zajmie także w tej sprawie jed­
noznaczne stanowisko. (z)

Młodzież w kręgielni
W kręgielni elektron ni „Ja­

worzno ‘II” odbył sie O turniej 
młodzieży krajów socjalistycz­
nych „Przyjaźń 87". Startowały 
zespoły NR Ił, CSRS, Polski I i 
Polski II oiaz Energetyka Ja­
worzno. W klasyfikacji druży­
nowej juniorek triumfowała 
CSRS, przed Polską r, NRD i 
Polską II, a wśród juniorów 
NRD, przed CSRS, Energety­
kiem, Polską I i Polską II.

W turnieju indywidualnym ju­
niorek najlepsza byłą Bćuta Gór- 
czak (Polska I). Wyprzedziła ona 
Zenkę Matulova oraz Martinę 
Tla.nkovą (CSRL Rywalizację 
juniorów wygrał Rainer Gruen- 
berg (NRD), przed Josefem Sit- 
tą i Radkiem Pałac nem (obaj 
CSRS). Najlepszy z Polaków Jan 
Piekarski (Energetyk' zajął szó­
ste miejsce.

ZDANIEM
® PO VI ETAPACH kolar­

skiego Wyścigu Dookoła Dolnej 
Saksonii indywidualnie prowadzi 
Miecsysław Karłowicz przed 
Zdzisławem Wroną, a drużynowo 
najlepsza jest ekipa Polski.

® POLSCY ba dmińt dnisci po­
konali wczoraj Islandię 4:1 oraz 
Belgię 5:0 i ó awansie do grupy 
drugiej mistrzostw Europy ju­
niorów zadecyduje ich dzisiejszy 
mecz z Finlandią.

9 MENAŻEK bokserskiego 
mistrza śwista wagi półciężkiej 
Thomasa Hearnsa oświadczył, lż 
prowadzi rozmowy w sprawie po­
jedynku swego podopiecznego z 
Rayent „Sugar** Leonardem.

m KRZYSZTOF BUDKA — 
były obrońca Zagłębia Lubin 
(wcześniej, Wisły Kraków) pragnie 
występować w Pogoni Szczecin.

Rewanż za i i gę?
Walka o tytuł mistrza Polski 

wydaję się być już rozstrzygnię­
ta na kófzyść Górnika Zabrze, 
sprawą otwartą natomiast . pozo­
staje kto zdobędzie Puchar ^ Pol­
ski. Już jutro pierwsze ćwierć­
finałowe mecze tegorocznej è- 
dycji i kolejne emocje. 'Niesły­
chanie atrakcyjnie zapowiada się 
konfrontacja na Stadionie Ślą­
skim pomiędzy GKS Katowice i 
Górnikiem Żaferze (godz, 18), 
Podajemy kilka szczegółów organ! 
zacyjnych związanych z tym 
spotkaniem. Bilety na to spot­
kanie są już do nabycia w sie­
dzibie Orbisu w Katowicach, ul. 
Armii Czerwonej (kasy 12 i 13), 
w sekretariatach GKS (ul. Ar­
mii Czerwonej) oraz Górnika w 
Zabrzii (ul. Roosevelta), w kasie 
przy bramie nr 4 Stadionu Ślą­
skiego oraz w hali zapaśniczej 
GES przy ul. Józefowśkiej. Ce­
ny biletów: na sektory central­
ne 250 zł. boczne 200 zł., ulgowe 
109 zł.

W dniu meczu na Stadionie 
Śląskim uruchomionych zosta­
nie 16 punktów sprzedaży, które 
czynne będą od godz. Í5.30. O- 
twarcie bram stadionu nastąpi 
o 16.30. Wymiana legitymacji na 
bilety dokonywana będzie od 
godz. 15 w kasie Stadionu Ślą­
skiego przy bramie nr 3.

Przypomnijmy, że pozostaje 
pary tworzą; Śląsk Wrocław — 
Pogoń Szczecin, Lechia Zielona 
Góra — ŁKS Łódź oraz Wisła 
Kraków — GKS Bełchatów.

Gd?ię jest Toni?
„Fussball Magazin” wydawa­

ny przez il-irtrowaneg „Kicke- 
ra” w KFN, zamieśrił wielkie 
zdjęcie, z którego iflerzają li­
tery transparentu trzymanego 
przez sympatyków FG Koelni 
„WO IST TONI?” — czyli: 
„Gdzie jest Toni?”. Chodź1 o 
Haralda, „Toni” Schumachera 
spod znaku Ryb. czyli urodzo­
nego 6 marca 1934 roku —- zna­
komitego bramkarza reprezen­
tacji RFN, który ośmieli) się 
powiedzieć prawdę o stosun­
kach panujących w futbolu te­
go kraju. Szczególnie wszyst­
kim dopiekły sprawy dopingo­
we, a przecież nawet uiewta- 
.iemnieżetii wiedzą doskonale, że 
problem ten w bundesl:dz° ist­
nieje. „iínn” został zawieszony 
przez Związek piłkarski RFN, 
odżegnał się od niego klub, dla 
którego chluby działał od 19Ï2 
roku, kilku kolegów nie poda­
je mu ręki...

Nie jest to postat, którą moż­
na byłoby wymazać z historii 
piikarstwa już nie tylko Repu­
bliki Federalnej Niemiec, ale 
także i światowego jednym 
poeiągmęriem długopisu, l te­
go musieli sobie wszvscy zda­
wać sprawę i można się do­
myślać jak to się wszystko 
skończy. Bo jedni krzyczą, że 
jest kłamcą i wszystko zmyślił; 
inni twierdzą, że nie powiedział 
znów takich rewelacji; jeszcze 
inni, że są to ogólniki i pow­
szechnie znane sprawy, o któ­
rych się mówi w licznych roz­
mowach i dyskusjach, lec? nikt 
oficjalnie tego nie potwiernził. 
Polski czytelnik mógł się z tym 
zapoznać w 3 odcinkach na la­
mach „Przeglądu Sportowego”, 
katowicki „Sport” — jak już 
pisaliśmy — zamieszcza tłuma­
czenie (dzieła Jana Liberdy) 
książk y Schumachera, to znaczy 
że i dla nas nie ma tajemnic 
i możemy sobie na ten temat 
wyrobić własne zdanie

Warto przypomnieć, lż Harald 
Schumacher zadebiutował w 
reprezentacji 25 maja 19Ï9 ro­
ku w Keykjaviku z Islandią 
3:1, ostatni mecz rozegraj 15 
października ’SSb w Hanowerze 
z Hiszpanią 2:2. Ma więc ua 
swym koncie 7C wystqpûw, w 
wielu sprawował funkcję kap­
łana narodowej drużyny, z któ­
rą dwukrotnie zdobył tytuł 
wicemistrza świata, raz mistrza 
Europy. W bundesiidzę roze­
grał od 8 września 1913 ar 4-2 
spotkani» (ostatni występ 21 lu­
tego 199łt, wraa ze èivyrrt klu­
bem zdobył raz misiu «i twe. 
tr?y razy puchar RFN, W la­
tach 1982 i 1986 był piłkarze r 
roku w RFN. Mało kto może 
popisać się tego rodzaju bilan­
sem.

Mówiło się w RFN o proce­
sie przeciwko Schumacheręwi, 
coraz nniej już się o tym 'pi­
sze. Za to 24-ietni Uwe Rahn 
(Boru ssia Moenchengladbach) 
oddal do sądu sprawę przeciw­
ko obrońcy zespołu Błau Weiss 
(Berlin Zachodni) — Belgowi 
Eene Vandereyckeuowi za ce­
lowe kopnięcie pudezas meczu 
ligowego. Lekarz Rahna twier­
dzi, iż gdyby Belg trafi! o IÓ 
cm wyżej, byłby to koniec ka­
riery ich piłkarza.

Wydaje się u nas niektórym, 
że sportowi sponsorzy są tylko 
od dawania i do tej roli spro­
wadza się ich działalność. Jakże 
jednak to inaczej wygląd? w 
ligach zawodowych. Nawet 
wszechpotężny Jut entus nosi 
napis z nazwą producenta węd­
lin, FC Napoli — producenta 
pizzy, UR Roma kogoś tam In­
nego. Wymagania sponsora nie

sprowadzają się tylko do napi­
su na koszulkach. Zawodnik 
ma obowiązek w wywiadzie 
prasowym czy radiowym wpleść 
w tekst zdanie o firmie, rzecz 
jasna mówiąc o niej tylko do­
brze, Sponsor ustali, liczbę wi­
dzów jaka winna zasiąść na 
trybunach stadionu, od tego za­
leży wysokość dotacji, nie li­
cząc wpływów z Ulciów.

Znaleźliśmy w „Jfickerze” da­
ne dotyrżące czofowyci klubów 
bundesligi Bayernowi Mona­
chium sponsoruje koncern kom­
puterowy „Commodore” dając 
),i min marek dotacji, ale u- 
stalając przeciętną widzów na 
28 tys. FC Kocio występuje w 
barwach ateria Dainmn otrzy­
mując milion marek i obowią­
zek ściągnięcia na stadion 18 
tys. widzów; identycznie świad­
czy i „żąda” końcem naftowy 
„BP” od drużyny Okońskiego 
— HSV Hamburg. „Smwtild 
Extra” czyli proďuient piwa 
bezalkoholowego daje VfB 
Stuttgart '00 tys. marek, ale 
wymaga 25 tys. widzów, „Por­
tas” (producent drzwi i urzą­
dzeń kuchennych) za 800 tys. 
marek dotacji ustalił frekwen­
cję na meczach w Bremie — 
23 tys. widzów. Natomiast kon­
cern chemiczny Bayer nie u- 
jawnil danych drtyczacycu klu­
bu z U ccci ingen, który tie na­
rzeka na brak śronków i na 
frekwencje na trybunach.

Ile GÔ-*úk yabize otrzymuje 
od Zabrzańskiego Gwarectwa 
Węglowego, jaką średnią na 
trybunach stadionu przy ul. 
Damrnta ustali! opieuun pilka- 
rzy7 — Czy kiedyś utrzymamy 
odpowiedź na to , ytanie?

U.W.J

SERGE JACQUFMARD

Przèkiod: MARCIN PACUtAf
Gdy za Iksem zatrzasnęły się drzwi, trzej siedzący 

w sali mężczyźni odwrócili głowy. -
Nosili takie same białe fartuchy i tak samo mrugali 

oczami za szkłami w rogowych oprawkach. Można by 
sądzić, że dobrano ich specjalnie ze względu na łączące 
icn podobieństwo. Identyczne rogowe okulary, szare 
krawaty, czarne, potargane włosy, tak samo blade, zmę­
czone twarze, nawet podobny wzrost, tusza i nieokreś­
lony wiek.

Trojaczki.
Zamrugali oczami na widok automatu Ryszarda Coudray 
wymierzonego w ich brzuchy.

— Ręce do góry — powiedział cicho iks. '
Posłuchali.
— Co to znaczy? — zaprotestował jeden z nich. — 

Chyba się pomyliliście. Bank, to nie tu, to...
— Milczeć! — rozkazał mu Iks tym samym cichym 

głosem. — Nie będziemy słuchać tego, co chcecie po­
wiedzieć, to tylko strata czasu. To wy będziecie nas 
słuchać Jeśli będziecie robić dokładnie to co wam ka­
żemy, nic wam nie będzie. Jeżeli nie wierzycie, to 
jeden z was, obojętnie który, dostanie serię w brzuch. 
Możecie mi wierzyć, potem dwaj pozostali będą nas 
słuchać. Pytanie tylko, który z was posłuży nam \za 
świnkę morską. Chcecie, to spróbujemy.

Ten, który odezwał się przed chwilą odchrząknął.
— Nie trzeba. W porządku, zrozumieliśmy... Włączamy 

się do gry. Czego sobie życzycie?
iks uśmiechnął się.
— Proszę zatrzymać windy.
— Co?
— Zau-zyrnać windy! — powtórzył twardo.
— Aie... w windach są ludzie! — odezwał się drugi 

technik zduszonym głosem
— W telit.
— Tam są setki osób i...
Iks dał znak Ryszardowi Coudray, który posunął się 

o krok do przodu i podniósł wyżej automat.
— Liczę do dwóch... Razi
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— Stójcie! — krzyknął operator maszyny cyfrowej.
— Ale muszę opuścić ręce, żeby to zrobić.

— - Więc opuść ręce — zgodził się Iks. — Ale tylko ty.
Mężczyzna, głośno dysząc, opuścił ręce.
— Pospiesz się — rozkazał mu Iks.
Tamten odwrócił się i drżącą ręką nacisnął kilka 

guzików.
— Wszystkie, bez wyjątku — dorzucił Iks.
— Tak jest... Zrobione •— powiedział tamten po 

chwili.
— Bardzo dobrze — pochwalił go Iks. — Teraz wy­

łącz klimatyzację w windach.
— Ale...
— Wyłączaj!
Tamten posłuchał.
Komputer zamarł z jedna., strony. Zgasły lampki, 

.znikły kolorowe światełi a.
— Teraz kolej na agregaty prądotwórcze — rozkazał 

Iks.
Mężczyzna zaczął sie jąkaj.
— Ale... chyba zwariowaliście! Co... co wy... chcecie... 

zrobić? Podpe . podpalić wieżowiec? Są tu... są tu ty­
siące ludzi... i...

— Nie denerwuj się — powiedział Tks. — Nikomu nie 
zrobimy nic złego i nie mamy zamiaru podpalać wie­
żowca. W windach klimatyzacja jest wyłączona, ale lu­
dzie, którzy tam są, mogą Jeszcze oddychać. Nie wyłą­
czyłeś przecież dopływu powietrza?

— ifie.
— Będzie im trochę cieplej, to wszystko, ale nie udu­

szą się. Ale, właśnie, gdz’i jest wyłącznik dopływ i 
powietrza *

Podszedł błi?ej komputera, uważając, żeby nie zna­
leźć się na linii str»ału Ryszarda Coudray.

Stanął koło operatora, wyjął z kieszeni pisłolet ka­
liber 9 mm i przytknął go do jego skroni.

— Już dość czasu straciliśmy nrzez ciebie. Za dużo 
gadasz. Teraz pójdzie nam szybciej. Więc gdzie wyłącza 
się dopływ , owietrza do wind? Pokaż mi.

Tamten posłuchał, cały się trzęsąc.
Iks zmierzy,: wzrokiem adleglość od dźwigni wyłącz­

nika do metalowego pulpitu, za którym stało kilka 
krzeseł.

— Doskonale — powiedział. — Teraz wyłącz prze­
kaźnik, przez któ-y ochrona budynku mogłaby włączyć 
agregaty prądotwóicze, bezpośrednio, bez udziału kom­
putera. Szybko! Agregaty, no!
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Tamten patrzał na niego zdziwiony.
— Skąd pan to wie?
Iks, zniecierpliwiony, dźgnął go lufą pisto1 etu w 

skroń.
— Mówiłem, i« za dużo gadasz. Szybko, bo się zde­

nerwuję.
Gdy operator zas' ssował się do polecenia, Iks spraw­

dził, czy tamten nie próbował go oszukać. Sprawdzenie 
nie było trudne. Na komputerze było mnóstwo tabliczek 
z napisami, a każdej z nich odpowiadał przycisk lub 
drwienia oznaczona „cm" lub „off”.*)

Wystarczyło tylko porównać te napisy z czynnościami 
wykonanymi przez operatora.

Gdy ten •.kończył, Iks pchnął go w stronę jego dwóch 
kolegów, schował pistolet do Hozeni i wyjął swój 
czar) y notesik. Wspiął się na '.palce i przyjrzał Jie 
uważnie tablicy wskakującej pbzyrj" oźwigów w szy- 
baci.

W wieżowcu pracowały cztery zespoły dźwigów: A, 
B, G i D. W skład każdego zrspołu wchodziło sześć wind, 
czyli, w sumie było ich dwadzieścia cztery. W chwili 
zatrzymania ich, dziewiętnaście było w rbchu. Sześć 
stanęło na którymś z pięter. Pomarańczowe światełka 
świadczyły o tym, że ich drzwi były otwarte. A więc 
trzynaście wind Uwięzło między piętrami. Każda winda 
mogła pomieścić do dwudziestu jeden bsób to było 
maksymalne obciążenie. Można było obliczyć, że obec­
nie, w godzinie szczytu, między 8.30 a 9 godziną — 
w tym czasie pracownicy biurowi przychodzili do pracy 
— w każdej windzie znajduje się średnio piętnaście 
osób, czyli w sumie prawie dwieście osób uwięzło w 
szybach dźwigów, między piętrami.

Zanotował swoie uwagi, w notesiku. Z jednej strony 
przypuszczalną liczbę osób uwięzionych w windach, a z 
drugiej ilość dźwigów zatrzymanych między piętrami 
oraz ich numery.

Potem cofnął się i stanął obok Ryszarda Coudray.
— A łeraz — rzjęił — podnieść ręce. I stańcie wszy­

scy trzej twarzą do komputera. Wykonać!
Wszyscy trzej posłuchali bez słowa sprzeciwu.
iks odwrócił się i otworzył drzwi.
— No js«t? — spytał Georges Zymairak z nutą nie­

pokoju w głosie,
— W porządku. Wejdźcie.
Zamknął za nimi drzwi.

•) On (ang.) — otwarte, off — zariusnięte (przyp. aut.).
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